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Numer 120. 


Pieniacki Gdańsk. 


Już znowu Rada Ligi Narodów mu- 
siała się zajmować skargą Gdańska 
przeciw Polsce. Tym razem żalił się se- 
nat gdański na Polskę, że tamuje roz- 
wój gospodarczy Wolnego Miasta, bo nie 
chce wpuszczać pewnych jego wyrobów. 
Na podstawie fatalnej umowy polsko - 
gdańskiej, zawartej w Warszawie w 
1921 r, ma Gdańsk prawo importować 
do Polski pewne wyroby, które, choć 
są obcego pochodzenia, jednak w Gdań- 
sku zostały wykończone. Nazywa się to 
Veredelung, wwóz takich towarów do 
Polski, które z tego procesu pochodzą, 
nosi nazwę Veredelungsverkehr, 

Otóż Polska spostrzegła — za późno 
niestety — że Gdańszczanie korzystając 
2 umowy importowali poprostu do 
Polski wyroby niemieckie — bez cła. 
Straty, jakie skarb państwa polskiego z 
tego tytułu poniósł, obliczono na 45 mi- 
ljonów złotych, 

Gdańsk jest dziurą, przez którą towa- 
ry niemieckie do Polski przenikają. Na 
jego terenie, choć mamy wspólne z nim 
granice celne, służbę pełnią strażnicy 
gdańscy (Niemcy), którzy, co łatwo zro- 
zumieć, nie bardzo pilnie strzegą inte- 
resów Polski. Chcąc temu zaradzić, rząd 
polski wydał pewne zarządzenia, które 
Gdańszczan mocno po kieszeni uderzyły. 

Powstał stąd wielki lament i skarga 
do Rady Ligi Narodów, która wydała 
pewne „zadlecenia*, nie bardzo zresztą 
"dla nas korzystne, ale też niezbyt nas 
krępujące. Swoje trzy grosze wścibił 
przy obradach nad tą sbrawą także 
przedstawiciel Niemiec, który od mini- 
stra Zaleskiego otrzymał doskonałą od- 
prawę. Gazety niemieckie naturalnie 
wynik procesu w Genewie przedstawiły 
jako wielki triumf Gdańska, czem by- 
najmniej nie jest. 

Nienawidzą Polski, 
się o chleb polski. 

Od czasu objęcia urzędu prezydenta 
senatu (coś w rodzaju rządu) Wolnego 
Miasta przez podeszłego w latach, ale 
zaciekłego hakatystę p. Ziehma stosun- 
ki polsko-gdańskie uległy gwałtownemu 
zaostrzeniu. Gdańsk stał się czemś w 
rodzaju ślepej kiszki w organiźmie Pol- 
ski, do której gospodarczo należy. Nie 
przeprowadziliśmy operacji, gdy pora 
była po temu, dziś wszystko wskazuje 
na to, że szykują się do tej operacji — 
Niemcy. 

Minister Reichswehry, Groener, mię- 
dzy innemi i dlatego został utracony, że 
nie chciał się zgodzić na awanturę gdań- 
ską, gdyż uważał, że pora jeszcze nie 
nadeszła. Hitlerowcy gdańscy już byli 
do „puczu“ gotowi. Ich przywódca, po- 
sęł do reichstagu (parlamentu Rzeszy) 
Forster, był w cichem porozumieniu z 
p. Ziehmem, który otganizacji hitlerow- 
skiej na terenie Gdańska nie rozwiązał, 
jak to miało miejsce w całej Rzeszy 
niemieckiej, 

Przygrywką do awantury miały być 
alarmujące wieści o zamierzonym za- 
machu polskim na Gdańsk w dniu 1 
maja. Gdańsk sprowadził sobie dwóch 
usłużnych dziennikarzy „angielskich“ 
Greenwalla i Morysona, żydków, którzy 
się najlepiej do każdego oszustwa nada- 
ja i przy ich pomocy rozgłosił w prasie 
angielskiej wiadomość o polskich przy- 
gotowaniach do zamachu. Nastąpiło na- 
tychmiast zaprzeczenie ze strony pol- 
skiej, ale opinja angielska została po- 
ruszona i zaniepokojona, a o zaprzecze- 
niach mało się dowiedziała. Nieufnośść 
do Polski pozostała, a o to głównie cho- 
dziło. 

Wybryvki hitlerowców będą teraz za- 
granicą zrozumiane jako próby obrony 


ale upominają 
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i adków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
UO ZE wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania, 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Pod opaską: w 


strajków itp., 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 28 maja 1932 r. 


Berlin, 26. 5. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Landtagu pruskiego doszło do 
krwawej bijatyki. 

W chwili, kiedy poseł komunistycz- 
ny Pick, oświadczył, że wśród narodo- 
wych socjalistów siedzą mordercy, hit- 
lerowcy przypuścili sztnrm do ław ko- 
munistycznych. 

Sceny, jakie rozgrywały się na sali 
przypominały zupełnie ordynarną kar- 
czmę. Pośłowie nacjonalistyczni rzucali 
krzesłami, wyrywali pulpity, któremi 
bili komunistów, rzucali lampami ze 
stołu stenografów. Tymczasem wiceprze- 
wodniczący, Baumhoff opuścił salę. 

Walka nie ustawała, dopóki hitlerow- 
cy formalnie nie wypędzili wszystkich 
posłów komunistycznych z sali. 

Wśród komunistów jest kilkunastu 
rannych. Między innymi zaobserwowa- 
no scenę, jak 5-ciu posłów narodowo- 
socjalistycznych ma rękach wynosiło z 
sali opierającego się posła komuni- 
słycznega. 

Po wyrzuceniu posłów komunistycz- 
nych z sali hitlerowcy zaśpiewali hymn 
„Szturmowcy maszerują* (S. A. mar- 
schiert). Licznie zebrani zwolennicy 
Hitlera na trybunach wtórowali po- 
słom narodowo-socjalistycznyra. Posło- 
wie innych stronnictw zwolna opu- 
szczali salę. 

Berlin, 27. 5. Skandaliczne zajście w 
sejmie pruskim będzie miało następ- 
stwa nietylko natury prawnej, ale tak 
samo konsekwencje polityczne. Nieza- 


leżnie od dochodzeń prokuratury, która 


przesłuchuje obecnie świadków walki 
posłów narodowo-socjalistycznych z ko- 
munistami, centrum ogłasza, że wypad- 
ki w Landłagu uniemożliwiają jakąkol- 
wiek pracę w przyszłości. 
Centrum domaga się gwarancji, że 
tego rodzaju wydarzenia więcej nie 
powtórzą się. Dalszym następstwem 
tej niesłychanej w dziejach parlamen- 
taryzmu masowej walki na pięści, są 
trudności w rokowaniach o utworzenie 
rządu pruskiego. Wobec takiego skła- 
du personalnego Sejmu pruskiego i ele- 
mentów narodów socjalistycznych, któ- 


Dziś 12 stron. 


Rok XXVI. 


w Hamdiu. 


„Szturmowcy maszerują'. — Praca została uniemożliwiona. — Odroczenie do 1 czerwca. 


re przypominają szumowiny i nożowe 


ł 


ców, centrum wykazuje daleko idącą 
wstrzemiężliwość w układach koali- 
cyjnych. i 

Narazie sejm został odroczony do dnia 
1 'czerwca, albowiem wszystkie prawie 
krzesła poselskie w parlamencie pru- 
skim są połamane. Charakterystyczne 
jest, że zarówno komuniści, jak i na- 
rodowi socjaliści w Konwencie senjo- 
rów zrezygnowali z karnego ścigania 
winowajców, nie udzielając swej zgody 
na interwencje policji i przesłuchanie 
rannych posłów. AR. 


komisarz Pappe 


uczy gdańskich krzyżaków rozumu, 


Protest polski przeciw mowie wicepr. sen. Wiercińskiego — Kaisera. 


Gdańsk, (PAT) We wtorek komisarz 
generalny Rzplitej w Gdańsk minister 
Pappóe wystosował do senatu protest 
przeciwko treści mbwy, wygłoszoneję w 
dniu 20 bm. przez wiceprezydenta sena- 
tu dr. Wiercińskiego-Kaisera, podczas 
uroczystości, odbytej na placu w Heu- 
bude, z powodu zjazdu Związku ponie- 
rania niemieckości zagranicą. 

Komisarz 'generalny Rzplitej w pro- 
teście swym stwierdza, że treść tej mo- 
wy, przepełnienej duchem antypolskiej 
propagandy, a wygłoszonej wobec audy- 
torjum, składającego się w przytłacza- 
jącej liczbie z młodzieży szkolnej, jesł 


jawnem naruszeniem rezolucji Ligi Na- 
rodów z dnia 22 maja i 19 września 
1931 roku, jak również i zaleceń, zawar- 
tych w raporcie, dotyczącym spraw, 
gdańskich podczas ostatniej sesji Radyj 
Ligi. 

W tej samej nocie komisarz general- 
ny ząpytuje, w jaki sposób senat zare- 
agował na przemówienie profesora Hu- 
gelmanna z Wiednia, wygłoszone pod- 
czas innej uroczystości z okazji tego 
zjazdu, zawierające ataki na Traktat 
wersalski i zapowiadające rozerwanie 
zakreślonych przezeń granic. 
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w. Niesmczeciha. 


Hindenburg domaga się ostrego kursu. — Albo Brüning, albo Gessler. 


Berlin, 27. 5. Sytuacja rządu Brü- 
ninga jest w dalszym ciągu naprężona 
i niejasna. Sekretarz stanu prezydenta 
Rzeszy, dr. Maissner, który bawił w o- 
becnej siedzibie Hindenburga w Neu- 
deck, wrócił do Berlina po złożeniu pro- 
wizorycznego sprawozdania o obecnem 
położeniu. Naogół Hindenburg akcep- 
tuje nowy projekt rozporządzenia po- 
datkowego, domaga się jednak przepro- 
wadzenia szeregu zmian. Zwłaszcza 
przeciwny jest redukcji rent wojen- 
nych, oraz zaleca intensywniejszą akcję 
csiedłeńczą na wschodnich obszarach 
Rzeszy. 

O wiele dalej idą życzenia Hinden- 
burga w przekształceniu osobowem o0- 
becnego rządu. Prezydent Rzeszy do- 
maga się stworzenia tak zwanego ga- 
binetu silnej ręki, 


któryby wyposażo-gjnister Reichswehry, obecny przewodni- 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


ny w odpowiedni 
skutecznie 


autorytet, 
reprezentować Niemcy na 
konferencji 'lozańskiej, a wewnętrzno- 
politycznie utrzymałby najsilniejszy 
kurs. W nadchodzącą sobotę wyznaczo- 
ną została decydująca audjencja u 
prezydenta Hindenburga już w ponie- 
działek, dnia 30 bm. nastąpić ma dy- 
misja całego rządu. 


Na temat utworzenia nowego rządu 
obiegają najrozmaitsze wiadomości. W 
powodzi tych domysłów i plotek wy- 
stępuja zupełnie nierealne możliwości: 
albo Briining otrzyma ponowną misję 
utworzenia rządu, co wydaje się praw- 
dopodobnem, albo też jego następcą na 
stanowisku kanclerza będzie wielokro- 
tnie wymieniany dr. Gessler, były mi- 


mógłlczący związku niemczyzny zagranicą, 


Mówią o całkowitem usunięciu Groene- 
ra poza nawias przyszłego rządu, tak 
że nawet teka ministra spraw we- 
wnętrznych dostałaby się komu inne- 
mu. — Na stanowisko ministra Reichs- 
wehry upatrzony jest gen. Otto-Hasse, 
dotychczasowy dowódca grupy wscho» 
dniej Reichswehry w Berlinie. 

Gen. Hasse był w latach 22/24 sze 
fem urzędu ministerjalnego, minister- 
stwa Reichswehry i bezpośrednim prze- 
łożonym ówczesnego majora SŚchleiche- 
ra, który obecnie doszedł do nieby- 
wałych awansów, a również był człon- 
kiem delegacji niemieckiej na konfe- 
rencji w Genui i w roku 1922 i podpisał 
wówczas traktat rapalski z posłem 
Rakowskim. AR. 


przed zamiarami polskimi. Wspomniani 
żydkowie zaczerpnęli informacyj oczy- 
wiście wyłącznie u władz gdańskich, 
które Polskę obrzucają błotem, a rów- 
nocześnie skarżą się, że Polska skąpi 
im swego chleba (patrz słabe zaprzecze- 
nie senatu gdańskiego na innem miej- 
scu). 

Na ten temat pełno znajdujemy la- 
mentów nad losem Gdańska. „Vossi- 


sche Zeitung“ zdobyła się nawet na atak 


na Polskę za to, że porozumiała się z 
Łotwą na temat naprawy swoich stat- 
ków morskich, które zamiast w Stocz- 
ni Gdańskiej odtąd naprawiane będą w 
Libawie, co stanowi dla Gdańska uby- 
tek kilkudziesięciu miljonów złotych. 
Inny żydek, korespondent „Berl. Ta- 
geblattu', Herrnstadt, wypisał sażnisty 
artykuł na temat współżycia Gdańska z 


Polską. Że jest ono złe, winę ma oczywi- 
ście Polska. Gdańsk chciałby bez ogra- 
niczeń czerpać dochody z wycieńczone- 
go organizmu Polski, a za to popierać — 
hitlerowców. Zakazał polskim statkom 
wojennym przybijać do portu gdańskie- 
go, a przynajmniej porobił wszelkie mo- 
żłiwe utrudnienia i teraz irytuje się, że 
te statki jadą do Libawy do naprawy. 

Tak jak obecnie położenie wygląda, 


O 


niema inej rady jak w dalszym ciągu z 

całą konsekwencją dać odczuć Gdań- 
skowi jego zależność gospodarczą od 
Polski. Gdańsk dopiero dzięki Polsce ja- 
ko wielkiemu zapleczu gospodarczemu 
rozwinął się w sposób E 
Przyłączenie do Niemiec nie przyniosło- 


by mu korzyści, gdyż porty niemieckie 


zamierają i ich konkurencji port gdań- 
ski by nie wytrzymał. Rozumieją to ko- 
la gospodarcze w „Gdańsku, ale są bez- 
silne wobec tych kół, których bożysz- 
czem jest Hitler. Pamiętają one dohrze, 
że Gdańsk w łałach przedwojennych z 
roku na rok upadał i nie pomogły mu 
nawet próby „stworzenia wielkiego 
przemysłu na wschodzie“, które przed 
blisko 40 laty zostały podjęte dla wa 
cia „polskiego niebezpieczeństwa' 
Sztucznie stworzony. wielki przemysł po 
części upadł a po części wiódł żywot 
suchotniczy i resztki jego trzymają się 
dziś — tylko dzięki Polsce. 

Z pewnych względów musimy prze- 
strzegać przyjętych wobec Gdańska zo- 
bowiązań traktatowych, ale nie mamy 
obowiązku dawać Gdańskowi więcej 
polskiego chleba niż mu się według pra- 
wa należy, Zrozumiał to nareszcie rząd, 
posłał w duraki długoletniego i niedo- 
łężnego przedstawiciela Polski w Gdań- 
sku p. Strassburgera i w jego miejsce 
ustanowił energicznego i — jak się zda- 
je — zręcznego p. Pappće'go, ale to nie 
wystarczy. Trzeba, aby całe społeczeń. 
stwo polskie współpracowało nad na- 
uczeniem Gdańska rozumu. Wiadomo, 
że do głowy trafia się często przez =- 
żołądek względnie kieszeń, zwłaszcza u 
Niemca. Gdy do Gdańska i Sonot prze- 
staną napływać Polacy i pieniądze pol- 
skie, napewno przyjdzie tam  zastano- 
wienie, że dalej z Polską igrać nie mo- 
żna, jeżeli się chce żyć. J. T. 


oDĘTENNNE dzo ie w sobota, dnia = maja 1932 r 


kąd Homiota jut jest pawie o 


Socialiści nie dostaną żadnei teki. 


Paryż, (PAT). Pomimo, że przed dn. 
3 czerwca Herriot nie może oficjalnie 
otrzymać misji tworzenia nówego ga- 
binetu, już obecnie przewiduje się praw- 
dopdobny „podział główniejszych tek 
ministerjalnych. Premjer „Herriot objął- 
by jednocześnie tekę spraw zagr. Na 
stanowisko wicepremjera oraz ministra 
sprawiedliwości przewidziany jest 
Chautemps, na ministra. sprąw wewn. 
Steeg. 

Obecne ministerstwo obrony narodo- 
wej zostąłoby z powrotem zreorganizo- 
wane i podzielone, jak było poprzednio, 
na trzy ministerstwa: wojny, marynar- 


finanse Palmade, budżet 


ki.i lotnictwa. Na stanowisko ministrą 
wojny przewidziany jest Painleve. 
Portfel ministra marynarki otrzymałby 
Harrot, na ministra lotnictwa przewi- 
duje się Daladier lub Laurent Eynac, 
senator Gar- 


dev, ministerstwo gospodarki narodo- 
wej ma zostać O Germain 
Martin. 


Q ile powyższe przy puszczenia okażą 
się słuszne, to przyszly gabineł będzie 
się składał wyłącznie z partji radykal- 
no-:społecznej, radykalno-lewicowej oraz 
republikańsko-spolecznej. 


Uroczysty przebieg Bożego Ciała 


wy sóepliicuy. 


Warszawa, 26, 5. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym o godz. 10 rano, jako w dniu 
uroczystości Bożego Ciałą J. E. ks. kar- 
dynał Kakowski w otoczeniu ducho- 
wieństwa odprawił uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św. Jana. Na nabożeń- 
stwie obecni byli p. Prezydent Rzplitej 
w otoczeniu domu wojsk. i cywiln,, 
członkowie rządu z p. premjerem Pry- 
storem, posłowie i senatorowie, yenera- 
licja, oraz przedstawiciele władz pań- 
stwowych i samorządowych oraz dele- 
gacje podoficerów i sgenggowych po- 


Pod Charbinmnemm. 
Główna kwatera przeniesiona z Mukdenu. 


Paryż, 26. 5. Według informacji na- 


deszłych z Dalekiego Wschodu, część sił 


japońskich odwołana została z okręgu 
dolnego biegu Sungari, celem skoncen- 


" łrowania ich około Charbina, 


, pominające ustrój 


Gen, Honio miał przybyć do Charbi- 
na, skąd będzie kierował operacjami, 
zakrojonemi na wielką skalę. 

Akcję swą ma on rozpocząć od wy- 


. czyszczenia odcinka Charbin—Cycykar, 
"av którym gen. Maa był 


swego czasu 
bardzo aktywny. Operacje wojenne ze 
strony Japończyków wymagać będą 


„wielkich wysiłków. 


Z drugiej strony zwracają uwagę, że 
wiadomości o przybyciu gen. Henio do 


Charbina przypadają równocześnie z o- 
trzymanemi skądinąd / informacjami 
o postępie sił japońskich wzdiuż wscho- 
dnich linji kołei żelaznej i zbliżenia się 
ich w szybkiem tempie do granic so- 
wieckich. 

Ułokowanie w mieście głównej kwa- 
tery japońskiej wywołało wielkie wra- 
żenie i ogólnie panować mą przekona- 
nie, że już w najbliższym czasie może 
wybuchnąć konflikt japońsko-sowiecki. 

Dywizja japońska gen. Hiroze zajęła 
Hou-Lang, odległy o 40 km. na północ 
od Charbina, po zdobyciu trzech czoł- 


| gów, kilku armat i wzięciu do niewoli 


500 powstańców, 


Moda w Sowietach. 


Kołnierze — sierpy, kieszenie — młoty, kapelusze 
damskie i sierpy i młoty. 


Ryga, 27. 5. W Leningradzie została 
otwarta wystawa ilustrująca reformę 
mody w Sowietach. Wystawione mo- 
dele ubrania męskiego i damskiego ma- 


ja służyć wzorem dla jednolitego typu 
t. zw. ubrania proletarjackiego. 


Wśród wystawionych modeli zwraca- 
ją uwagę suknie dla kobiet, których 
ozdobą są wyhaftowane traktory oraz 
inne maszyny rolnicze. 

Ubrania męskie, według pomysłów 
sowieckich, powinny posiadać kołnierze 
w formie sierpa a kieszenie w formie 
młota. 

Charakterystycznem jest, że moda So- 


| wiecka przewiduje szerokie zastosowa- 


nie spodni dla kobiet. Spodnie te przy- 
pominają nieco dawno już przebrzmia- 
łą modę szarawarów. 

Również kapelusze zarówno męskie, 
jak i damskie, według zamierzonej re- 
formy, powinny posiadać formy przy- 
komunistyczny i u- 


przemysłowienie. Najbardziej rozpo- 


"'wszechnionem powinien być kapelusz 


w postaci sierpa i młota. 
* Zdaniem prasy sowieckiej 
czas w Sowietach kopjowano 


dotych- 
modę 


*'purżuazy jną, obecnie zaś należy usunąć 


całkowicie podobieństwo mody sowiec: 


kiej do burżuazyjnego Zachodu i wpro- 
wadzić odpowiadające świato-poglądo- 
wi komunistycznemu ubrania dla męż- 
czyzn — i kobiet. 


szczególnych formacyj wojskowych. Za 
stallami ustawiły się kompanje honoro- 
we pułków, stacjonowanych w Warsza- 
wie z pocztami sztandarowymi. Za woj- 
skiem. stanęły delegacje cechów rze- 
mieślniczych, brąctw i stowarzyszeń re- 
ligijnych z chorągwiami. Po nabożeń- 
stwie wyruszyła z katedry procesja, po- 
przedzoną przez orkiestrę wojskową. 


Procesję prowadził J. E. ks, kardynał 


Kakowski, podtrzymywany przez: P. 
Prezydenta Rzplitej oraz p. premjera 


Prystora. Procesję zamykały kompanie 


honorowe, .wojska zę sztandarami. 
Szpaler honorowy tworzyły. tradycyj- 
nym zwyczajem wszystkie. cechy rze- 
mieślnicze. Pochód podążył ulicami 
Świętojańską, Placem Zamkowym, Kra- | 
kowskiem Przedm., do kościoła Karmę- 
litów, skąd powrócił do katedry. 


Nr. 130. 
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Miodzież warszawska 
zdecydowana na strajk. 
Dręcząca podwyżka czesnego. 

"Warszawa, 27. 5. (tel. wł.) W jutrżej 
szą sobotę ma zastrajkować młodzież aa 
kademicką w Warszawie na znak pros 
testu przeciwko odrzuceniu jej żądaniu 
obniżenia czesnego o 4 proc. Strajk 
ma wybuchnąć na politechnice, jednak- 
że być może, że ze studentami poli- 
techniki solidaryzować się będą stūden- 
ci innych uczelni, 


Emir Fajsal 
składa i otrzymuje wizyty. 


Warszawa, 26. 5. (PAT) Emir Fajsal 
złożył dziś o godz. 11 wizytę ministrowi 
Beckowi w otoczeniu swej świty. Popo- 
łudniu o godz. 4 poseł sowiecki w War- 
szawie Owsejenko w towarzystwie rad- 
cy poselstwa przybył do Hotelu Euroc- 
pejskiego, gdzie złożył wizytę Emirowi, 
O godz. 4,30 p. minsiter Beck zewizyto- 


| wał Emira Fajsala, 


O godz. 5 Emir Fajsał przybył do 
Belwederu, gdzie był przyjmowany hex= 
batą przez p. marszałka Piłsudskiego, 
W herbatce tej wzięli udział p. premier 
Prystor, ministrowie, generalicja oraz 
świta Emira Fajsala. 

Wieczór dostojny gość spędził w o- 
perze. 


Szanuj cudzą własność! 


Poznań, 26. 5. (PAT) Wczoraj przed. 
sądem okręgowym w Poznaniu toczyła 
się rozprawa o Sprzeniewierzenie 160.009 
zł na szkodę firmy Szweikert w Łodzi. 
przeciwko. kupcom Jaworskiemu i Mi- 
kołajewskiemu, Jaworski starał się udo- 
wodnić, że miał wzajemne pretensje do 
firmy Szweikert, przekraczające znacza 
mie sprzeniewierzoną sumę. Mikołajew- 
ski. tłumaczył się, że był tylko agentem 
Jaworskiego. . Sąd po naradzie wydał 
wyrok, -skazujący Jaworskiego na rok 


| płęeni oraz zapłacenie kosztów są- 


dowych. Mikołajewskiego uniewinniono. 


+. pan eei minie mow S 


Ww Funduszu Bezrobocia w 


nie wszystko w a aku. 


Nagła kontrola. — Nieprawdziwe zaświadczenia. — Najgorzej 


w obwodzie lwowskim. — Bydgoszcz i 


Warszawa, 26. 5. (PAT) Władze Fun- 
duszu Bezrokocia przeprowadziły nad- 
zwyczajną deraźną kontrolę uprawnień 
bezrobotnych do pobierania zasiłków z 
Funduszu Bezrobocia na terenie dzia- 
łalności poszczególnych zarządów ob- 
wodowych F. B. Skontrolowano prze- 
ciętnie na każdym poszczególnym tere- 
nie około 20—30% ogółu bezrobotnych, 
pobierających zasiłki. W wyniku kon- 
troli wstrzymane wypłatę zasiłków na 
terenie Z. O. F. B. Częstochowa — 0,36%, 
Kielce — 2,7%, Radom — 2,8%, Łódź — 
2,9%, Sosnowiec — 5,9%, Drohobycz — 
5%, Lwów — 9,9%, Poznań 0,7%. 

Wstrzymanie wypłat zostało z zarzą- 
dzone w większości wypadków z powo- 


du nieprawdziwych danych, podanych 


w zaświadczeniach pracy co do wyso- 
kości zarobków robotniczych. Po prze- 
prowadzeniu dochodzeń i ustaleniu 
winnych, w wypadkach, gdy nie będzie 
stwierdzona wina bezrobotnych, zosta- 


Przyszły gabinet 


malowany żargonową kredką. 


Fala pogłosek o zmianach w rządzie 
na razie opadła. Nawet chełpiąca się 
doskonałą służbą informacyjną prasa 
żydowska zaprzestała puszczania w 
świat na własnym drucie więcej lub 
mniej prawdopodobnych wiadomości 
politycznych.  Niestrudzoną pozostała 
jednka warszawska żargonówka „Naje 
Folkscajtung*. Wierzy ona już do po- 
łowy, że marsz. Piłsudski wycofa się 
na jakiś czas zupełnie z życia politycz- 
nego i podaje skład przyszłego gabi- 
netu: $ 

„Premjerem więc ma zostać znów 
Bartel, ministrem skarbu prof. Krzy- 
żanowski, który zrzekł się mandatu po- 
selskiego w związku z zajściami -brże- 


skiemi i wycofał się z życia polityczne- 


go w zacisze domowe. 

'Tekę ministra handlu ma objąć p. 
Kwiatkowski, ministrem "rolnictwa zaś 
ma zostać p. Janta-Połczyński. 

` To wszystko ma zostać postanowione 
na następnej radzie b. premjerów, któ- 
ra odbyć się ma natychmiast bo ukon- 
stytuowaniu się nowego rządu francu- 
skiego“. 

Uzbrójmy się w cierpliwość — a ZO- 
baczymy, czy i co się spełni z tych glo- 
szonych z taką pewnością siebie zapo- 
wiedzi. Że ziszczenia się ich cała Pol- 
ska — poza grupą pułkownikowską i 
gniazdami komunistycznemi — gorąco 
sobie życzy wątpliwości nie ulega. 


i Pomorze bez zarzutu. 


| na im przywrócone zasiłki w wysokości 
odpowiadającej jego ostatnim zarob- 
kom. 4 


Obrońca sądowy i tajny gorzelnik 
w jednej osobie. 


Lida. (PAT) W folwarku Aleksan- 
drówek pow. wileńsko-trockiego wykry=« 
to wielkich rozmiarów połajemną go- 
rzelnię systemu talerzowego o znacznej 
wydajności. Gorzelnię prowadził wław 
ściciel wymienionego folwarku, a w do-+ 
datku obrońca sądowy Witold Zawi- 
stowski. 


©) 


Upiorna kamienica. 


Co rok świeże morderstwo. Ostatnio po- 
miewierana żona kładzie męża trupem. 


Warszawa, 27. 5. (tel. wł) W domu 
przy ul. Sołec 71, we Warszawie (na 
Powiślu) popełniono wczoraj 19-te z rzę- 
du w przeciągu ostatnich osiemnastu 
lat zabójstwo. Kamienica ta nosi nazwą 
domu śmierci. Otóż wczoraj zgłosiła się 
na policji młoda kobieta i kładąc na 
pulpicie rewolwer, oświadczyła, że Zza- 
biła swojego męża, mszcząc się za swo- 
ja krzywdę. Ustalono, że jest to 27-let- 
nia Janina Derengowska, która od 11 
lat żyła ze swoim mężem, przedsiębior- 
cą przewozowym, posiadającym kilka 
aut. Pożycie małżonków było zgodne aż 
"do czasu, gdy Derengowski poznał ja- 
kąś 19-letnią robotnicę, zatrudnioną we 
fabryce korków. Dziewczyna ta stałą 
się jego kochanką i tak go opanowała, 
że mogła żądać od niego porzucenia 
dziecka i żony. Derengowski począł za- 
niedbywać żonę i dziecko. Żonie groził 
trzykrotnie zastrzeleniem. W ubiegły 
piątek przyszedł pijany do domu gro- 
żąc zabiciem, wtedy zrozpaczona kobieta 
wzięła rewolwer i wystrzałem w czoło 
zabiła męża. 


Ne" ž 
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_ faszystów włoskich w Polsce. 


Nr. 120. 


Nie może znaleźć 

Pan Mackiewicz redaktor wileńskie- 
go „Słowa“, sanator swoistego typu i 
fanatyczny monarchista — nie może się 
wciąż jeszcze uspokoić z powodu pobytu 
Lotna 
myśl jego biegnie dalej za czarnemi ko- 
szulami, wypoczywającemi już nad oj- 
czystym Tybrem i roi o przymierzu wło- 
sko-polskim. I nietylko włosko-polskim 
— ale i polsko-niemieckim. P. Mackie- 


spokojnego 


kąta. 


Francji i Anglji, bo z Niemcami zawie- 
ra p. Mackiewicz w dalszych ustępach 
przymierze. Żali się wileński publicy- 
sta, że jedną okazję ku temu Polska 
zmarnowała, Mianowicie jak pisze: 

W okresie pomiędzy 1923 r. a 1925, 
wtedy, gdy Niemcy były jeszcze wy- 
rzucone poza nawias rodziny narodów 
europejskich, Polska ofiarowująca w 
tym okresie Niemcom przymierze, 


wicz hołduje widocznie zasadzie, że je-| zrobiłaby kolosalne dla siebie i dla 
żeli już spaść z konia to dobrego — a|- Niemiec posunięcie polityczne. 
nawet z dwóch koni. Jeżeli p. Mackiewicz liczy na 


Zapaliwszy wielką świecę na cześć 
faszyzmu — usiłuje p, Mackiewicz pod- 
łożyć dynamitowy nabój pod Ligę Na- 
rodów, którą tak charakteryzuje: 


Instytucja genewska jest koopera- 
cją trzech państw: Anglji, Francji i 
Niemiec w kierunku uzależnienia od 
siebie innych państw europejskich. Z 
tych innych państw europejskich naj- 
silniejsze są Włochy, one też najwię- 
cej przeciwstawiają się Genewie. Tu- 
taj oczywiście otwierają się teoretycz- 
ne możliwości współpracy z Włocha- 
mi na terenie genewskim. 


wdzięczność niemiecką — to niech obej- 
rzy sobie „hołd pruski“ Matejki. Wiel- 
koduszność, kto inny powie krótko- 
wzroczność polska położyła silny funda- 
ment pod państwo pruskie, które za to 
poddało i z lubością wykonało myśl 
rozbiorów. 

P. Mackiewicz nie traci jednak na- 
dziei i fantazji i widzi drugą okazję do 
nawiązania polsko-niemieckiej przyja- 
źni. Okazja ta, jak wywodzi: 

otwiera się przed nami teraz w związ- 
ku z dochodzeniem Hitlera do wła- 
dzy. Łączy nas z Hitlerem wiele inte- 

Mamy więc do spółki z Włochami resów wspólnych, łączy nas przede- 
walczyć na terenie genewskim przeciw wszystkiem zrozumienie  niebezpie- 


TSB KE WORSE PEZET TS TI —h "pp 


Podmorskie potwory. 


Oto dwie nowe amerykańskie łodzie podwodne. Ich przody podobne są do gło- 
wy szczekającego psa. Wszystko w imię idei pokoju i braterstwa ludów!... 


Mieczysław Jarosławski. (68 


nauczkę. 


Sir Alcook postanowił tym razem dać mu dobrą 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 28 maja 1932 r. 


OLEJ OLIWNY4 


sławny na cały świat olej piękności 


Str. 3. 


Olej oliwny chroni cerę — zachowuje jej młodość 
i piękność. Czy można jednak użyć do wyrobu 
mydła tyle oleju oliwnego, by mydło to nabrało 
wartości kosmetycznych ? Palmolive odpowiada: 
—tak! i przedstawia obok naocznie, jaka ilość 
oleju oliwnego zużytą zostaje do wyrobu jednego 
tylko kawałka mydła Palmolive. Dalszymi skład- 
nikami są oleje palm i orzechów kokosowych. 
Trzy te oleje mięsza się z sobą według recepty, 


stanowiącej naszą ścisłą tajemnicę. 


Przeszło 20000 specjalistów kosmetyki cąłego 
świata poleca od szeregu lat mydło Palmolive. 
Niech Pani usłucha ich rady i używa również 
mydła Palmolive dla dobra Swej urody. 


Prawdziwe mydło Palmolive sprzedawane jest tylko w zielonem 
opakowaniu z czarną oposką i złotym napisem Palmolive. 


10106 


czeństwa bolszewickiego, które oka- 

zuje Hitler. 

Marzy się więc p. Mackiewiczowi wspól- 
na wyprawa polsko-niemiecka na Ro- 
sję, która w najlepszym razie doprowa- 
dziłaby do wymiany Pomorza i Śląska 
na resztę Litwy i kęs Kijowszczyzny. 
Powtórzyłaby się dawna historja. Pol- 
ska odcięłaby się znowu od Zachodu i 
zaplątała na Wschodzie — tylko w wa- 
runkach 
wiekami. Państwo nasze by straciło — 
ale nie jeden z magnatów kresowych 
odzyskałby może szmat dóbr, tłoczonych 
dziś przez bołszewików. A wiadomo, że 
p. Mackiewicz rad trzyma z potomkami 
królewiąt polskich. 

Wprawdzie p. Mackiewicz wypiera się 
myśli frymarczenia Śląskiem i Pomo- 
rzem — przeciwnie uradowany, że na- 
reszcie skłonni jesteśmy 
wspólnie z Włochami i Niemcami trak- 


tat wersalski, woła z ulgą: 
Zrozumieliśmy nareszcie, że rewi» 
dować traktat Wersalski można nie- 
koniecznie na punkcie Pomorza i Ślą- 
ska, na gruncie polsko-niemieckich 
stosunków. Może żrozumiemy z cza- 
sem, że można go też rewidować nie- 
tylko ze szkodą, lecz i z pożytkiem 
spraw polskich. 


Kto to w Polsce zrozumiał — wyliczą 


jeszcze gorszych niż przed | p. Mackiewicz dość skąpo, bo poza oczy- 


wiście sobą jako autorem tych herezyj 
politycznych wymienia jedynie prezesa 
Sławka, którego udział w goszczeniu fa~ 
szystów włoskich wysławia i wynosi 
omal do znaczenia gigantycznego czy- 
nu. Szcześciem panowie Mackiewicz i 
Sławek i ktoby tam jeszcze do nich nie 
przymknął — nie stanowią nawet u- 
łamka narodu polskiego, niezłomnega 


rewidować | strażnika wersalskiego traktatu wiere 


nego przyjaciela siostrzanej Francji. 


O CE JOKE OKO 
Te samą więc derę, w jaką była przed chwilą 


JI iss i JK HEZIT 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA. 


(Ciąg dalszy.) 


Nie namyślając się też ani chwili, wyskoczył 
oknem i pobiegł w kierunku tłumionych gwałtow- 
nym uciskiem okrzyków. 

Vogel nie znajdował się jeszcze daleko od za- 
budowań mieszkalnych. To też sir Alcook nieba- 
wem go dppędził i raczej rozpoznał po wściekłe pa- 


uwikłana Uma, sir Ralf narzucił na głowę mechani- 
kowi, który już wzywał głośno pomocy. 

— Prowadź, Uma! — zwrócił się do dziewczynya 
— Ja sobie dam z nim radę. 

Objął mechanika sprężyste ramieniem za szy» 
ję i, popędzając uderzeniami krótkiego kija, pos 
ciągnął za sobą. 


— Hm, pan wątpi, a ja, zarówno jak i pan 
Stark, również mam pewne podejrzenia — zadecy- 
dował lord d'Abernoon. — Tak, czy owak, dziewczy- 
nę trzeba usunąć. Weźmiesz ją więc pan ze sobą. 
Niedaleko stąd znajdują się szałase rybackie; tam 
ją pan może narazie umieścić. 


Trzej mężczyźni rozeszli się,wreszcie i Vogel jął 


przygotowywać się do porwania Umy. 

Nie było mu trudno dokonać tego, bo Uma spała 
tuż pod oknem sir Alcooka. ; 

Noc była ciemna, a wzmagający się szmer morza 
zagłuszał całkowicie szelest czającego się człowieka. 
Kiedy się więc przekonał, że dziewczyna śpi już, znie- 
nacka zbliżył się do niej i narzucił jej płachtę z wiel- 
błądziej szerści na głowę. Dziewczyna jeszcze nie 
rozbudzona należycie szarpnęła się, ale były to ruchy 
bezowocne. Vogel mocno trzymał swoją zdobycz 
i skrępowaną unosił już ku wyjściu przez małą fur- 
teczkę. 

Uma jednak szarpała się ceraz mocniej w miarę 
tego jak uświadomiała sobie, że została przez kogoś 
napadnięta. Szarpała się, drapała i gryzła już teraz 
jak małe tygrysiątko porwane z gniazda, a głos jej 
obrony był tak przenikliwy, że pomimo gęstej 
plachty wydostawał się nazewnątrz, a w pewnej 
chwili, kiedy udało jej się nareszcie wyrwać z pod 
ramienia Vogla i dopaść ziemi, jął przez jakąś uczy- 
nioną w płachcie dziurę wydostać się nazewnątrz 
tak donośnie, że doleciał do uszu sir Alcooka i po- 
stawił go na równe nogi. 

Zrozumiał odrazu, co się dzieje: nie ulegało 
wątpliwości, że to Vogel, korzystając z ciemności 
i uśpienia wszystkich, chcąc się zemścić za swoją 
miedawną porażkę, napastuje teraz dziewczyną, 


Uma szła naprzód, przedzierając się przez gę- 
stniejący coraz bardziej gaj oliwny, aż zatrzymała 
się wreszcie śród wysoko wyrastających ponad po- 
ziom oliwnych drzew, rozłożystych mangowców; 
gdzie znajdowała się zapomniana, nawpół już rozwa- 
lona świątynia jakiegoś bóstwa domowego dawnych 
tutejszych mieszkańców, którzy się kryli kiedyś 
przed dosięgalnością prawa. 

Niebo rozjaśniło się cokolwiek i na jego grana- 
towej plamie, pomiędzy poskręcanemi gałęziami 
ujrzeli kamienne ruiny. 

~- — Tu jest podziemie — oświadczyła Uma. == 
Uma bała się zejść tutaj w dzień, bo tam są duchy, 
umarłych. Ale tam jest głęboko i ten nie ucieknie. 

— Tak, ale będzie mógł krzyczeć — zaniepokoił 
się nową trudnością sir Alcook. 

— Tak, będzie krzyczał i mogą go usłyszeć — 
przytaknęła bezradnie zrozpaczona Uma. 

I na to jednak sir Alcook znalazł sposób. 

Wejście do podziemia było tak wąskie, że zale- 
dwie mógł się tędy przeciśnąć człowiek. Sir Alcook 
ujął mocno mniemaniu, że przecież człowiek, który 
ma zamiar porwać nocą kogoś, niewątpliwie jest 
zaopatrzony we wszystko, co mu przy takiem porwa» 
niu będzie potrzebne. i 

Rzeczywiście, Uma z triumfem oznajmiła po 
chwili, że mechanik posiadał nietylko latarkę, ale 
również szereg innych rzeczy, niezbędnych do od- 
bycia widać na dłuższą metę zamierzonej eskapady, 

Po oświetleniu okazało się, że właściwie podzie- 
mię nie sięgało daleko wgłąb jakkolwiek było na 
tyle głębokie, że bez drabinki nie można było sią 
zeń wydostać. 


„śCieg dalszy nastapżj 


sującym Się z oporną dziewczyną głosie, niż do- 
strzegł w ciemności. Podsunął się znienacka i do- 
padł wprost gardła napastnika, w ten sposób zmu- 
szając go do wypuszczenią z ramion porwanej zdo- 
byczy. 

Uma nawpół przytomna wymotała się z narzu- 
conej na głowę dery, a spostrzegłszy, co się dzieje, 
nabrała takiej otuchy i zarazem dzikości w ruchach, 
że Vogel niebawem powalony został na ziemię. 

— A teraz lanie temu nocnemu gentlemanowi! 
— oświadczył sir Alcook, wyciągając tęgi stick, któ- 
ry schwycił, w ostatniej chwili. _ 

Posypały się razy. Vogel skorzystał z tej na- 
paści sir Alcooka i usiłował czmychnąć, ale Uma do- 
padła go z przodu i zatrzymała, wczepiając się 
wprost w jego czuprynę. í 7 

— Sir! jego nie można teraz wypuścić! On za- 
bije Umę! Jego trzeba zamknąć! To zły człowiek! 

Sir Alcook zastanowił się. Myśl ta podóbała 
mu się więcej, niż potrzeba wyładowania na mecha- 
niku uczuć nienawiści. które go nagle opuściły, przy 
widoku napadniętej Umy. 

— Ale gdzie go zamknąć? — spytał gwałtownie 
i jakby z bolesnem rozczarowaniem w głosie, bo pro- 
jekt Umy, jak nie można było więcej wymagać, od- 
powiadał potrzebom sir Aleooka... Ten człowiek 
przeszkadzał mu tutaj. A po rozmowie dzisiejszej 
z lordem d'Abernoon zrozumiał, że popełnił wielką 
nieopatrzność, bo, pozbywając się jawnego wroga 
i obserwatora, zdobywał sobie szpiega ukrytego. 
Ani na chwilę bowiem nie łudził się, że usunięcie 
Vogla będzie tylko pozorne. 

— Sir! Uma zna dobre miejsce dla niego. Tam 
go nikt nie znajdzie a 


Organizacja „Sokolić” w Gdyni. 

Dziś, w piątek o godz. 20 odbędzie się w 
sali Grzęgowskiego zebranie publiczne or- 
ganizacyjńe żeńskiego gniazda „Sokoła“, na 
które komitet zapiasza wszystkie panie, 
które hołdują żasadzie „W zdrowym ciele 
zdrowy duch. ; 

Gniazdo żeńskiego „Sokoła* pragnie już 
godnie zaprezentować swoje śszóregi na od- 
być mającym się 10 liboa okręgowym zlocie 
sokolstwa w Gdyni i dla tego apeluje do 
wszystkich siógttzyć swoich 6 jak nhajlicz- 
niejsze uczestnictwo i zapisanie w bzotegi 
„Sokole', 


Pod pręgierz. 


Na odbytym kilka dni temu w Gdańsku 
zjeździe Niemców żagranicznych w liczbie 
przeszło 8000 uczestników, w czasie bocho- 
du przez główną ulicę Gdańska śpiewano 
obelżywe pieśni przeciwko Polsce i Fraricji, 
wznosząc okrzyki „Nieder mit Polen*, „Tod 
den Pollacken*. 

W pochodzie jechały ha autobusach 
firmy „Amada“ bandy hitlerowskie rajgło- 
śniej lżące Polskę i śpiewające wrogie nam 
pieśni. A . : 

Wobec tego, że firma „Amada* ma rów- 
nież w Warszawie swoją filję pod nazwa 
„Marga“, więć tak rżąd nasz, jak i cale spo- 
łeczeństwo powinńńho się też odpówiednio u- 
stosunkować do tego lakatystycznego pro- 
tektora największych wrogów polskich, któ- 
re ma tą czelność cżertpać tłuste zyski z 
Polski, na to ażeby popierać w Gdańsku 
najzacieklejszych nasżych wrogów. 


Angielska wycieczka 
parlamentarzystów w Gdyni. 


Przybyła do Gdyni dla zwiedzenia portu 
gdyńskiego i jego urządzeń wycieczka an- 
gielskich parlamentarzystów, należących do 
ugrupowań konserwatywnych, a to: czło: 
nek izby lordów John Sandeman-Allen, o- 
raz trzech członków izby gmin: D. Somet= 
vell, Buchan-Hcpburh i T. Scrympeour- 
Wedderburn. Goście angielscy zwiedzili 
rńajpierw Gdańsk, skąd samochodami przy: 
jechali do Gdyńi. 

Oglądając z wielkim zainteresowaniem 
urządżenia portowe wyrażali wielki podziw 
dla ogromu prac dokonanych w tak sto- 
suńkowo krótkim okresie czasu. 


Odbiór dwóch nowych dźwigów. 


Jak już donosiliśmy, zbudowane zostały 
dla prżeładunków  żłomu żelaznego przez 
Rybnicką Hutę dwa nowe dźwigi portalowe 
o nośności 7 ton każdy. We wtorek nastąpił 
odbiór tych dźwigów przez specjalną komi- 
sję odbiorczą, poczem dźwigi zostaną ħa- 
tychmiast uruchomione. 


Tygodniowy ruch w porciegdyńskim 


W ubiegłym tygodniu przybyło do portu 
gdyńskiego 82 statków o pojemności 59.785 
ion rej. neto, wypłynęło zaś z portu 71 stat- 
ków o pojemności 47,777 ton rej. neto. 

Ogólny przeładunek towarowy wynosił 
94.621 ton, ż czego na import wypadło 8.013,4 
toń, na eksport zaś 86.607,6 tòn. 


Jeszcze jeden wielki ziazd w Gdyni. 


Zarząd tutejszego Koła Związku  Ofice- 
rów Rezerwy wybrał aż 7 delegatów do o- 
kręgowego żarządu Związku. Ze względu 
na wielką liczbę członków tutejszego koła. 
ma ono w zarządzie okręgowym otrzymać 
także 1l-gò wiceprezesa okr. zarządu. 

Uchwalono również poczynić  przygoto= 
wania do ogólnopolskiego zjazdu oficerów 
rezerwy, który ma się odbyć w Gdyni w 
dniach 3 i 4 lipca br. 
| Przy tej okazji LOPP. tutejszy urządzi 
interesujący pokaż walki gazowej na mo- 
rzu i na lądzie, 


0 propagande półwyspu Helskiego. 


Starostwo Morskie otrzymało od rządu 
subwencję na propagandę Helu w kwocie 
100.000 zł. Mimo tak stosunkowo hojnej 
„subwencji, dotychczas zupełnie ż propa- 
gańdy tej nic się nie dało zauważyć Czy 
Województwo nie zechciałoby się cokolwiek 
tą sprawą zainteresować? 


$zkoła powszechna na Grabówku. 


Coraz bardziej staje się aktualną kwe- 


stja uruchomienia szkoły powszechnej 
na „zapomnianym“  Grabówku. Pisano 
swego czasu na ten temat, lecz nie było 
wtedy odpowiednich pomieszczeń szkol- 


nych. Jako mieszkaniec Grabówka często 
przechodzę obok Instytutu Handlu Morskie- 
go i zauważam, że tuż pod wyżej wymie- 
nionym gmachem znajdiiję się dom (3 pie- 
trowy) niewyzyskany przez nikogo, Podob- 
no miała to być bursa dla studentów z In- 
styiutu, lecz jak mnie poinformowano. 
bursa ta ruchomiona nie będzie. Śmiało 
więc można postawić pytanie, dlaczegoż te- 
go gmachu odpowiednie czynniki nie od- 
stępują na pomieszczenie w nim tak ko- 
miecznie potrzebnej w tej dzielnicy szkoły 
-~ powszechnej. 

Należyte zrozumienie tej prośby z nie- 
małym aplauzem przyjętoby przez miesz- 
'kańców Grabowa i okolicy, których dzieci 
do tej pory ustawicznie harażone się nie- 
bezpieczeństwa, z powodu dalekiej drogi de 
szkoły, 

Mieszkańcy Grabówka i okolicy. 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 
| Figlarny wydział drogowy 


EfaputniisckE $aańun Qalu. 


Od jedneso z naszych czytelników otrzy- 
mujemy następujące bardzo słuszne uwagi: 

Cała gospodarka Koinisarjału Rządu w 
Gdyni stoi pod znakiem dopiywu kapitałów 
żagranicznych. Efekt dotychczasowy, to 
miesiącami trwająca hieobecność „męża o- 
patrznościowego* i odpływ jakich 100 ty- 
sięcy ma dalekie podróże po żłote runo. 

Tymczasem robota nie idzie. Po sefnem 
poprawieniu danćgo planu, kiedy już i ko- 
misja i sam naczelnik danego wydziału wy- 
ryekł nareszcie „dobrze == zaczyna się za- 
zwyeżaj na nowo poptawiać, wymierzać, 
planować czy niwelować, byle coś robić, bo 
pieńiądże ha porządną robotę nið przycho- 
dät 

Jest w Gdyni za szkołą morską pod la- 
sem taxi zsciszny kącik, który Kociiszriat 
postanowił za wszelką cenę od gwaru 
„wielkómiejskiego" zabezpieczyć, odcinając 
mu zupełnie resztki dróg komunikacyjnych 
z miastem. Ponieważ istniała tam droga 
polna przeż mieszkańców zacisżhego kąta 
wydeptana, i droga ta mogłaby była umoż= 
liwić dowiezienie do domów pod lasem wę: 


Z sali sądowej. 


Trzeci dzień rozprawy 
przeciwko Kotlińskiemu Mikulskiemu i $p. 


W pohiedziałek 23-go przystąpiono do 
dalszego przesłuchania oskarżonego Mikul: 
skiego w sprawie fałszywego bankructwa 
i zatajenia stanu majątkowego w przysię- 
dze manifestacyjnej. 

Oskarżony daje wyjaśnienia w sprawie 

zatajonej betoniarki, która rzekomo nie by- 
ła jego własnością, gdyż ciążyły jeszcze na 
m, zobowiązania z ceny kupna. Żatajenie 
31.000 zł należących mu i częściowo pobra- 
nych od klientów, tłumaczy tem, że czę- 
ściowo użył ich bezpośrednio na wypłaty 
zobowiązań wobec śwych subprzedsiębior- 
ców, częściowo były one scedowanc za ro- 
boty nie przez niego wykonane. Tłuczkar- 
kę i motor elektryczny sprzedał z wiedzą 
nadzoru sądowego. 
. Na pytanie przewodniczącego, czy nie 
interesował się książkowością, ażeby się 
przekonać czy prowadzona jest należycie, 
osk. twierdzi, że na księgowości się nie zna 
i zupełnie polegał na swoich księgowych 
erzym Tarasinie a potem Gronczewskim, 
tkórych od ćżasu do czasu kontrolował za- 
przysiężony książkowy Kitowski, j organa 
skarbowe. 

Prok.: Czy Ruszczewski pokwitował od- 
biór 50.000 zł? 

Osk.: Nie kwitował. 


C Sumę tą ja sam 
kwitowałem kwitami 


żastępczemi. 


Prok.: Co to są kwity zastępcze? 
Osk. daje na to bardzo mętne i niejasne 


Symbole współczesnej polityki. 


Liga Narodów wygrywa na fujarce Pieśń Pokoju. 


(KAP) Dnia 11 czerwca br. wyjedzie 
z Warszawy na Jasną Górę pielgrzymka 
nieuleczalnie chorych. 

Będzie to pierwsza pielgrzymka tego 
rodzaju w Polsce, W Lourdes piel- 
grzymki takie są na porządku dzien- 
nym, zarówno jak i częstemi są cuda 
stwierdzane urzędowo przez komisje le- 
karzy bez względu na przekonania reli- 


Lierwczapiolyrzymka 


do Częstochowy. 


Nigdy nie jest zapóźno 
pomyśleć o zdrowiu, tembardziej jeżeli 
już cierpisz na chorobę: nerek, pecherss, 
wątroby, kamieni żółciówych, złej prze- 
miany maierji, na bóle artretyczne, bzy, 
podagryczne, wzdęcie brzucha, ijanie 
się lub skłonność do obstrukcji Pamię- 
taj, że nigdy nie będzie żapóźno, © ile 

używać będziósz ziół moczopędnych 
„DIUROL*, które zapobiegają nagromadzeniu się w ustroju 
kwasu moczowego i innych szkodliwych dia zdrowiń 
substancji, zatruwających organizm. Wszelkie bóle usta- 
pią, gdy wyirwale używać będziesz ziół „DIUROL*. O- 
słodzony udwar z łych ziół jest smaczny, „zupełnie nie- 
szkodliwy i powinien być pity stale „zamiast herbaty. 
Dziś jeszcze kup pudełko ziół „Diurol „ a gdy przeko- 
nasz się o dódatnich skutkach ich działania, zalecać je 
będziesz i swym znajomym. Sposób użycia na opaków. 
Oryginalne Zioła „Diuról* Gąseckiego (z Kogutkieim) 
sprzedają apteki i składy apt. Reg. M. S. Wew. Nr. 1486, 


gla, drzewa i innych potrzebnych artyku- 
łow, pohieważ istniała choć prymitywna 
możliwość przejścia beż połamania nóg do 
szosy gdańskiej, przeto Romisaijat wielkim 
nakładem postanowił pierwotną dzikość te- 
go jmiejsca przywrócić. Udało się to w zu- 
peiności. bo istotnie dziś ani mleczatz, ani 
piekarz, ani dostawca węgla przejechać nie 
mogą. Aprowizacja 4 domów pod lasem od- 
ywa się przy pomocy ludzi niosących cię- 
żary na plecach. Aby broń Boże jakiś ryzy- 
kant nie próbował przejechać mimo żapór 
samochodem, porozstawiono na rozkopa* 
nych drogach duże kamienie, które sku- 
tecznie zakorkowały dzielnieę podleśną. 
M. Z. E, aby rozpacz mieszkańców ża 
szkołą morską pogłębić czując widocznie. 
że Komisarjat postanowił tę dzielnice upo- 
dobnić do dżungli, równocześnie z zepsu- 
ciem dróg zamknęło elektryczne oświetle- 
pie wytkniętych już ulic. Widzimy, że „na- 
czalstwu' nie damy rady, więć wołamy: 
Panie figłarzu ż Komisarjatu: dla Pana 
jest to igrasżką, lecz ham chodżi © życie, 
Oddaj nam Pan drogę i światło! 
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osk. Kotilński, że wszyscy zgłaszający się 
wierzyciele otrzymywali cesje. ssa. 

Nastepnie prżesłuchiwano ` osk. Bielaw- 
skiego, dypl. inżyniera, który był sądownie 
ustanowionyrń żarządcą masy konkurso- 
wej. Stoi on pod zarzutem, że działał na 
szkodą masy konkursowej, Sprzedając „bez 
przetargu poniżej istotnej wartości posiad- 
łość na Grabówsu. 

Osk. inż. Bieławski wyjaśnia, że objąw= 
szy zarzad masy konkursowej dn. 10. III. 
1930, zażądał, ponieważ jako inżynier na 
zagadnieniach prawnych się nie rozumie, 
o przydzielenie mu prawnika, czego jednak 
ie uczyniono. 

Przew.: Czy z książek miał pan jaki po- 
śląd na stan majątkowy? 


Osk.: Nie mogłem sobie wyrobić żadne- 
go poglądu, gdyż hie było zestawień bilan- 
sowych. $ 

Na zapytanie przewodn. inż. Bielawski 
wyjaśnia, że do sprzedaży Grabówka był 
żniuszony, gdyż w kaśle nie było żadnej 
gotówki, a od kilku miesięcy zalegały pia- 
te robotników oraż należytości skarbowe, 
które należało jak najrychlej wyrównać, 
gdyż robotnicy grozili gwałtami. Przetargu 
na sprzedaż rozpisywać nie mógł, gdyż na 
objekcie ciążyło zajęcie na rzecz Skarbu 
Państwa w kwocie 12.000 zł Na zezwolenie 
rozpisania przetargu musiałby czekać ze 
względów łormalmych zbyt długo, a wy- 
płaty nie cierpiały zwłoki. Usiłowania je- 
go bciągnięcia hależytości w Magistracie 
i kasie Chorych były bezowocne, więc po- 
została mu tylko jedna możliwość sprzeda- 
nią Grabówka. Sprzedaży dokonał z wiedzą 
sędziego nadżoru sądowego Speicherta, oraz 
władz skarbowych. Genę sprzedażną ustalił 
na podstawie szacunku dò masy konkur- 
soewej w wysokości 80.000 zł. 


Za pośrednictwem Grouńera i Gaszkow- 
skiego poznał Dulków, którym sprzedał 
Grahówek- ża cenę 34.300. zł. 


% tej kwoty pokrył "pretensje Skarbu 
państwa w kwocie 12.000 zł, robotników w. 
kwocie 18900 zł, Greunera w kwocie 2,100 zi 
i firmy Blumwe zł 1.300, które pozostały je- 
Bźcze z Ceny kupha ża lokomobilę. 


Przew.: Dlaczego pan uwzględnił przy 
wypłatacii: pilnych Greunera. a 


Osk.: Ro Greuner za tę kwotę zrzekł się 
swej pretensji w kwocie 5.000 zł. Za pośred- 
nietwo Greunef nic nie otrzymał. 

Osk., Mikulski wyjaśnia, że dzierżawę 
parceli ótrzymali ód województwa wspól- 
nie z Koilińssim, zaś budynki stawiali ze 
wspólnych zysków osiągniętych z przedsię- 
biorstw. 

Przew.: Co zrobił pań z żatajoną kwotą 
3.800 żł ow'zymaną ód Weintrauba. 


Osk.: Z kwoty tej pożyczył sobie na ży- 
cie zł 2.500, a 1.300 włożyłem na książeczkę 
P.K. OJ.i 6 tej książeczce żapomińiałem' 
przy ptzysiądze wyjawienia, 

Zeznania osk. Greunera pokrywają się 
mniej wiącej z zcznahiami inż. Bielawskie- 


odpowiedzi. j i 

| Następnie przewodniczący żądał wyjaś- 
nienia eo do faworyzowania przy zaspaka- 
janiu pretensyj pewnych wierzycieli z ma- 
sy konkursowej. Osk. twierdzi, że tych 
Spraw wyjaśnić sam nie może, gdyż spra- 
wy te żałatwiał księgowy i prosi o powo- 
łanie do wyjaśnień księgowego Grónczew= 
skiego. f 

S. Palendzki: Jakie stosunki łączyły pā- 
na z B. Nowackim? i 

Osk.: Znaliśmy się tylko okolicznościo= 
WoO. 

S. Paleńdzki: A dlaczego podpisywał pa- 
nu weksle? 1 

Osk.: Bo i ja jemu podpisywał na taką 
samą sumę. 

W zeznaniach óskarżonegó uderza szcze- 
gólnie fakt, że operował on przeważnie tyl 
ko wekslami i cesjami, które często hie 
były- uznawane. 

Gsk. Kotliński wie tylko o sprawie 
sprzedaży betoniarki i tłuczkarki. ŻZaprze- 
cza natomiast, aby był spólnikiem Mikul- 
skiego w pizedsiębiorstwie, gdyż do przed- 
siębiorstwa hic nie włożył i był tylko pra: 
cownikiem ga miesięcznem  wynagrodze- 
niem 1.560 zł. Pieniędzy żadnych nie przyj» 
mował  Tłuczkarkę sprzedał księg. Gron- 
czewski mimo jego sprzeciwu. 

Na pytanie prokuratora dlaczego tylko 
niektórzy wierzyciele cesje otrzymywali, 


Poh, 


go. 

Po połzyodżinnej przerwie przystąpiono 
do postępowania dowodowego. 

Jako pierwszy Świadek zeznaje Wein 
traub Abraham, lat 46, właściciel tartaków, 
zamieszkały w Warszawie, rel, mojż. za- 
ptzysiężony. 

Mikulski pobierał ód niego różńć mater- 
jały drzewne, za które płacił tylko weksla- 
mi, które petera w połowie wykupywał go- 
tówką, resztę pokrywał prolońgowanytni 
weksiatni. 

W marcu 1930 miały być wykupione 
weksle na kwotę 5.000 zł. Ponieważ Mikul- 
ski oświadczył świadkowi, że weksli tych 
wysupić nie może, a weksie były przez 
Weintr. żyrowane, więc dopuścił je do pro- 
testu, wręczył Mikulskiemu czek na 900 zł 
na wykupno, a później z Watszawy posłał 
mu telegraficznie 2.000 zł. Mimo to Mikul- 
ski weksli JR nie wykupił, a pieniędzy 
mu nie żwrócił. Wobec czego Weintraub 
weksle musiał sam wykupić. Później, przy 
ostatecznym obliczeniu z dokonanych tran- 
sakcyj Mikulski wystawił mu weksle ha 
50.000 zł, w których mieściła się I ta „poży- 
czona* kwota. 

Weksle te są jednak dotychczas w jego 
pórtfelu i nie ma nadżiei, żeby były kiedy- 
kolwiek wykupione. 

Osk. inż. Bielawski proponował mu kup- 
no Grabówka i był gotów objekt ten prze- 
jąć w zamian za swóją pretensje w kwocie 
50.000 zł. Gotówką jednak byłbyrn więcej 
nie dał jak 80.000 zł, gdyż objekt ten więcej 
nie był wart. 

Na tem zakończono rozprawę przedpo- 
łudniową. - 

Pó południu o godz. 16 odeżytywano tyl- 
ko korespondencję miedzy Mikulskim a 
Kotlińskiem. 


ma 


rietlcnainie 


gijne członków komisyj. Kroniki Klasz- 
toru Jasnogórskiego podają niezliczone 
opisy cudów, dokonanych na Jasnej Gó- 
rze w ciągu 550-letniego przebywania 
tu Cudownego Obrozu Matki Bożej. Nie- 
które z nich wymienione są w książce 


p. t. „Cuda i łaski N. M. P. Częstochow- 
skiej”. 


Ża redakcję tego dżiału odpowiedzialny: 
34 į Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232, 
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Nr. 120. 


Włamano się do apteki Świętojań. 
skiej we Wiedniu i skradziono większą 
ilość kokainy, strychniny, morfiny i 
strasznej trucizny indyjskiej, zwanej 
„kurara*, Trucizna ta jest wyciągiem 
roślin trujących, która dostawszy się do 
naczyń krwionośnych, powoduje para- 
liż sąsiednich nerwów aw rezultacie 
śmierć, Działa ona jednak śmiertelnie 
tylko, dostawszy się do rany, połknięta 
przez człowieka jest wogóle nieszkodli- 
wa. Taki łup włamywaczy przedsta- 
wiał poważne niebezpieczeństwo dla 
ludności. Po dotknięciu najmniejszego 
skaleczenia kurara następuje bowiem 
nieuchronna śmierć. Dlatego władze po 
stanowiły w możliwie błyskawicznem 
tempie wykryć szajkę włamywaczy i 
skonfiskować ich magazyn przed pu- 
szczeniem łupu w obieg. 


Wskutek wprowadzenia bardzo suro- 
wych ustaw, zwalczających handel tru- 
cizną i narkotykami, zabrakło we Wie- 
dniu kontrabandy tych artykułów. Po- 
dejrzenie o włamanie padło więc odra- 
zu na handlarzy narkotyków, którzy 
pewnie chcieli zdobyć nowe zapasy po- 
szukiwanych towarów. Ajenci policyj- 
ni wmieszali się w tłum osobników, no- 
towanych za przemyt i sprzedaż narko- 
tyków i zdobyli wiadomości, że znany 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 28 maja 1932 r. 


Wilhelm Trusnevec dostał 
właśnie nowy transport trucizn. 
Wnet ujęto tego osobnika i jego 
dwóch spólników, komiwojażera Rudol- 
fa Jasbeca i stolarza Leopolda Viczitala, 
Przyciśnięci do muru sprawcy włama- 
nia prędko wyśpiewałi, gdzie ukryli 
zdobycz, na szczęście jeszcze nienaru- 
szoną. Inicjatorem skoku był Trusne- 
vec, który pracował dawniej w aptece 


handlarz 


DEDO RZ NA ONA SZ I AE 


rate grasie twiżny prez kandlany narkotyków, 


Świętojańskiej i był dobrze obeznany z 
rozkładem lokalu. Plan włamania opra- 
cował on drobiazgowo razem z Jasbe- 
cem, a Viczitał dostarczył im narzędzi 
złodziejskich. Przy dobrej organizacji 
i znajomości terenu włamania poszło 
im bardzo gładko, Wygadali się jednak 
przed kolegami po fachu o swoich tru- 
ciznach i odrazu wpadli, 


Około 2 miljonów więźniów 


na wyspach Sołowieckich. 


(KAP) W ostatnim numerze czasopi- 
sina „Socialiste International“ ukazał 
się interesujący artykuł niejakiego A- 
bramowicza o więźniach sowieckich na 
wyspach Sołowieckich. 


Według tego artykułu deportacje na 
„Sołowki' rozpoczęły się w roku 1925 
wysłaniem tam 27 socjal-demokratów. 
W roku 1927 liczba więźniów wynosiła 
już 1001 osób, a w latach następnych 
poczęła rosnąć z olbrzymią szybkością. 
W samym tylko obozie koncentracyj- 
nym Kemi liczba więźniów w roku 1928 


obronie swej godności 


zeasiwzeliłiia GSZCZERCE. 


W sądzie w Królewcu zapadł nieocze- 
kiwany wyrok w rozprawie przeciw 20- 
letniej Elfriedzie Peinemann, która 


zastrzeliła z zemsty 
25-letniego kucharza Ernesta Wiesego. 


Elfrieda Peinemann, pasierbica leka- 
rza w miejscowości Neuhduser, otrzy- 
mała bardzo staranne wychowanie w 
szwajcarskim pensjonacie. Między jej 
rodziną a rodziną Wisego panowały od 
diuższego czasu przyjazne stosunki, 
które zepsuły się, gdy kucharz Wiese 
zaczął oddawać się pijaństwu i w sta- 
nie nietrzeźwym wyrażał się ujemnie o 
Elfriedzie chwaląc się, że 


utrzymywał z nią stosunki miłosne. 


Dotknięta tem Elfrieda zdobyła przy 
pomocy znajomego hitlerowca  Borow- 
skiego, rewolwer, a wprawiwszy się w 
strzelaniu, udała się do mieszkania Wie- 
sego i zastrzeliła go. 

W czasie rozprawy oskarżona tłuma- 
czyła się, że nie miałą zamiaru zastrze- 
lić Wiesego, lecz tylko ukarać go 


uderzeniem harapa, który w tym 
celu przyniosła ze sobą. 
W zdenerwowaniu pociągnęła za cyn- 
giel, powodując strzał. 
RE RETE RĘCE CE WARTO PE OTO W PIE "EM 


Pan burmistrz dostanie terminatkę 


1 to nie hylejaki burmistrz, bo ten No- 
wego Jorku. Stolica Stanów Zjednoczo- 
nysh długo już z pana Immy Walkera nie 
była zadowoloną i podejrzywano go o róż- 
ne niewyraźne machinacje. Aż w pewnym 
koncernie dostawców komunalnych zna- 
lazł się kwit na 100.600 dol, który z osobą 
pana burmistrza zdaje się mieć bezpośred- 
ni związek, co w połączeniu z korupcją, 
panującą dzięki Wałkerowi w policji no- 
wojorskiej, spowoduje zapewne zmianę na 
stolcu burmistrzowskim nad zatoką Hud- 
SOR. 


Sąd uwzględnił jako okoliczność la- 
godzącą to, że Elfrieda działała 


pod wpływem wzburzenia, 


spowodowanego miotanemi na nią 
przez pijaka oszczerstwami i skazał ją 
tylko na 9 miesięcy więzienia z zawie. 
szeniem kary na dwa lata. 


wynosiła 18 tys. osób, a w następnych, 
gdy z rozporządzenia Stalina przybywać 
zaczęły wielkie transporty t. zw. „kuła- 
ków“, ilość deportowanych na wyspy So- 
łowieckie wzrosła do bezmała 2 miljo- 
nów osób. 

Cyfry te potwierdza częściowo spra- 
wozdanie prezesa rady komisarzy ludo- 
wych, Mołotowa, który na XVI kongre- 
sie partji komunistycznej oficjalnie ko- 
munikował, że 1.134 tysiące osób „pra- 
cuje“ w lasach Północy. 

Autor artykułu potwierdza dalej w 
zupełności informacje, jakie o traktowa- 
niu więźniów na tych wyspach docho- 
dzą do wiadomości publicznej innemi 
drogami. 


Zjazd wojewódzki Stow. Chrześc. 


Nar. Naucz. $zkół Powsz. w Krakowie 


W Krakowie obradował wojewódzki 
zjazd Stowarzyszenia Chrześcijańsko- 
Narodowego Nauczycieli Szkół Powsz. 
Poza omówieniem spraw  organizacyj- 
nych zebrani wysłuchali referatu ks. 
prof. Weryńskiego p. t. „Rozwój reli- 
gijności u młodzieży ze stanowiska psy- 
chołogji', 


Czy podróż do środka ziemi jest możliwa? 


- Str. 5. 


Obrażony maestro. 
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Toscanini, sławny kompozytor, dawał 
koncert w Rzymie, podczas którego jakiś 
młody faszysta zażądał od Toscaniego, aby, 
zagrał hymn faszystów. Toscanini ze 
względu na ustalony już program koncer- 
tu odmówił, zaco ów patrjotyczny młokos 
go spoliczkował. Toscanini, osobisty a ser- 
deczny przyjaciel Mussoliniego, zażądał za 
ten wybryk jak najdalej idącej satysfakcji 
dla siebie, grożąc w przeciwnym razie opu+ 
szczeniem Włoch na zawsze. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że Mussolini sprawę 
załagodzi, bo muzykalni Włosi nigdyby mu 
nie podarowali, że ich duma narodowa 
Toscanini musiał uchodzić z ojczyzny, aby, 
nie narażać się, na poniewierkę ze strony; 
zwarjowanych szowinistów. 


Gosi iaa E 
śmwojskie uty. 


VIII. 
Nawiedził dom twój gość, | 
To dom w świątynię zmień! 
Precz dąsy, swary, złość! 
Gdy dom nawiedził gość, 


Na kłótnie czasu dość, 

Jak masz bez świadka dzień. 
Nawiedził dom twój gość, 

To dom w świątynię zmień. — 


Kr. Stasicki. 


Fantazja Juliusza Verne, która się nigdy nie ziści. 


Przed stu laty, gdy genjalny fantasta 
Juljusz Verne, snuł przed swymi czytelni- 
kami wizje przyszłych cudów techniki, ste- 
rowców, łodzi podwodnych, samolotów 
krążących w stratosferze, armat strzelają- 
cych na odległość 100 klm., i t. p., nikt na- 
pewno sobie nie wyobrażał, że te 


FANTASTYCZNE WIZJE ZOSTANĄ 
TAK SZYBKO ZREALIZOWANE. 


Wiek dwudziesty nietylko zrealizował 
wszystkie fantazje Juljusza Verne, ale w 
wielu wypadkach rzeczywistość prześcignę- 
ła fantazję. Gigantyczne maszyny, auta, ło- 
dzie podwodne, sterowce, radjo, wszystko 
to oddawna istnieje, lot do stratosfery ma- 
my poza sobą, podróże do bieguna są już 
obecnie stosunkowo łatwe. Podróż dookoła, 
świata w 80 dniach budzi uśmiech polito- 
wania w okresie, gdy 


LOTNICY OKRĄŻAJĄ NASZ GLOB 
W 8 I PÓŁ DNI. 


O szybkości samolotów niema co mówić, 
gdyż Verne w najśmielszych marzeniach 
nie wyobrażał sobie, że najdejdzie okres, 
kiedy będzie można przebyć 800 klm. w 
ciągu godziny. 

A jednak wśród powieści Verne istnieje 
jedna, która zdaje się pozostanie nazawsze 
fantazją. Jest to książka p. t. 


„PODRÓŻ DO ŚRODKA ZIEMI, 


Bohaterowie jej zapomocą specjalnie wyna- 
lezionych maszyn wdzierają się na setki 
kilometrów w głąb ziemi, aż do t. zw. ją- 
dra naszej planety. 

Fantazja ta zainteresowała już wielu 
uczonych, ale wszystkie dotychczasowe ba- 
dania naukowe i środki techniczne nie po- 
sunęły tej sprawy ani o krok naprzód. Na- 
wet kwestja lotu na inną planetę jest dla 
uczonych łatwiejsza do rozwiązania (oczy- 
wiście teoretycznie), niż sprawa podróży w 
głąb ziemi. Stanie się to zupełnie zrozumia- 
łe, gdy sobie uprzytomnimy, że 


Jacy oficerowie 
mogą mieć ordynansów ? 


W celu unormowania spraw korzy- 
stania przez oficerów z ordynansów oso- 
bistych, lub szeregowców do posług, 
które dotychczas były regulowane ró- 
żnymi rozkazami, minister spraw woj. 
skowych zarządził: prawo korzystania 
z ordynansa osobistego przysługuje po- 
zostającym w służbie czynnej: a) gene- 
rałom, b) oficerom sztabowym, c) kapi- 
tanom, d) porucznikom i podporuczni- 
kom żonatym oraz wdowcom, rozwie- 
dzionym i separowanym, którzy mają 
dzieci, wspólnie z nimi zamieszkałe i 
prowadzą własne gospodarstwo, e) du- 
chownym-wojskowym. Nie mają prawa 
korzystania z ordynansa osobistego, 
względnie szeregowca do posług: a) 
przeniesieni w stan nieczynny, b) odko- 
menderowani na studja, c) nie pobiera- 
jący uposażenia z powodów przewidzia- 
nych w obowiązujących ustawach. 


| 


Porucznicy i podporucznicy kawale- 
rowie oraz wdowcy, rozwiedzeni i sepa- 
rowani, nie mający dzieci wspólnie z 
nimi zamieszkałych i nie prowadzący 
własnego gospodarstwa — nie mają 
prawa do korzystania z usług ordynan- 
sa osobistego, przysługuje im natomiast 
prawo korzystania z posług szeregowca 
— jednego na 2-ch oficerów, 

Zarządzenie precyzuje następnie kwe- 
stję przydziału ordynansów osobistych, 
sprawę ich przeniesienia, zabierania or- 
dynansów przez oficerów udających się 
na urlopy, pozostawiania ordynansów 
osobistych, przydzielenia itd, 

W związku z powyższem zarządze- 
niem unieważnione zostaną wszystkie 
dotychczas wydane rozkazy i zarządze- 
nia w sprawie ordynansów osobistych, 
oficerów oraz szeregowych do posług. 


NAJGŁĘBSZE KOPALNIE 
DOSIĘGŁY ZALEDWIE 1500 METRÓW. 


Na świecie istnieje tylko jeden szyb naf- 
towy (w Kalifornji) o głębokości 3000 me» 
trów. Jest to największa głębokość, jaką 
udało się dotychczas osiągnąć, przyczem 
człowiek do tej głębokości nie dotarł, zdoła- 
no tylko wywiercić wąski otwór, przęz któ 
ry nafta wydostaje się na- powierzchnię. 
Ale jakże śmieszna jest nawet ta głębokość 


(3 kim.) w porównaniu z promieniem na- 
szego globu, wynoszącym 6000 kim, 


Gdyby nawet przyjąć, że maszyny nasze 
mogłyby pracować na tak znacznej głębo4 
kości, dla wywiercenia otworu tej głęboko: 
ści, musiałyby pracować dzień i noc bez 
przerwy przez... 2500 lat. 


NA PRZEBICIE 
SAMEJ SKORUPY ZIEMSKIEJ (100 KLM.) 
TRZEBA BYŁOBY STRACIĆ 45 LAT. 


Są to jednak czysto teoretyczne rozwaa 
żania, gdyż nie mamy żadnych instrumen- 
tów, mogących pracować na tak znacznych 
głębokościach. 

Przedewszystkiem trzebaby było pokonać 
niewiarogodnie wysokie ciśnienie i piekiel- 
ną temperaturę. Jak wiadomo, w miarę 
przenikania w głąb ziemi temperatura pod- 
nosi się o jeden stopień na każde 30 mea 
trów. Na głębokości kilkunastu kilometrów: 
zatem człowiek spaliłby się żywcem, a 
wszystkie znane nam metale stopiłyby się. 
Ten sam los spotkałby ewentualnie i mas 
szyny, któreby dotarły do tej głębokości. 
Na dalszych kilometrach 


WSZYSTKIE METALE I MASZYNY 
ZAMIENIŁYBY SIĘ W GAZY LOTNE, 


Oczywieście, że przyczyny te uniemożli: 
wiają uczonym stwierdzenie, z czego składa: 
się wnętrze ziemi. Wszystkie teorje istnie- 
jące na ten temat opierają się na hipote- 
zach. Najbardziej rozpowszechnioną jest 
teorja, że jądro ziemi składa się z roztopio- 
nych metali (przeważnie żelazo i nikiel z 
dcmieszką platyny i złota), chociaż nie brak 
głosów, twierdzących, że we wnętrzu ziemi 
znajdują się tylko gazy pod fantastycznie 
wysokiem ciśnieniem. Jedna rzecz jest bez- 
sporna. Prędzej poszybujemy na księżyc 
i na inne planety, niż dotrzemy do Środka, “ 
ziemi, 


A O O | o a a 


| Z Kujaw Zachodnich. 


FJnowrocłam. 
- Dyżur lekarski od 26 do 27 maja br. ma dr. 


 Woyciechowski, Solankowa 60. 


Od 27 do 28 maja br, dr. Ganowicz, Dwor- 
cowa 4a. 

Porządek nabożeństw w kościele farnym w 
czasie Oktawy B, Ciała. Począwszy od środy, 
25 bm. codziennie po południe nieszpory z pro- 
cesją o godz. 7, W dni powszednie l-sza msza 
„św. o godz. 6.30, przed mszą św. procesja przez 
całą oktawę, 2-go msza św. o godz. 8, 3-cia o 
godzi 9, msza szkolna w piątki i wtorki o 7.10, 
nieszpory w dni powszednie o 7 wiecz, 

Propagandowe zebranie ZOKZ. w Inowrocła. 
wiu, Dnia 28 bm. o godz. 20-ej w Szkole Wy- 
działowej Męskiej odbędzie się propagandowe 
zebranie ZOKZ., na którem naucz, p. Madaliński 
wygłosi referat pt. „Polska i Gdańsk", poczem 
nastąpi uchwalenie rezolucji i współne odśpie- 
wanie „Nie rzucim ziemi, Że względu na tak 
aktualne zagadnienia związane z obroną Kre- 
sów Zachodnich, uprasza się obywatelstwo mia- 
sta Inowrocławia o jaknajliczniejszy udział. 

Czy wiesz o tęm, że fabryka cukrów Fr. 
Lewandowicza w Inowrocławiu została prze- 
niesiona do własnego gmachu przy ul, Św. Du- 
cha 103, róg Targowiska? Można się tam żao- 
patrzyć we wszelkiego rodzaju cukry o 25 proc, 
taniej niż w innych przedsiębiorstwach, Wy- 
roby Fr, Lewandowicza są znane ze swej do- 
broci i jakości, Patrz. ogłoszenie, ki 

Obóz harcerski na polach niszczewickich. 
Żastęp „Wilków” przy l-ej drużynie im. Księ- 
cia Józefa Poniatowskiego w Inowrocławiu wy- 
ruszył do majętności Niszczewice, w pawiecie 
inowrocławskim, gdzie rozłożył swój obóz letni. 
Harcerze w obozie czują się bardzo dobrze. 
Odwiedził ich ks. prob. Bykowski ze Złotnik 
Kujawskich. 

Wyjaśnienie. Przed kilku dniami podaliśmy 
wzmiankę o tem, że niej. Bronisław Świderski 
irawiony ogromnem pragnieniem wstąpił do re- 
stauracji w Inowrocławiu przy ul, Św. Ducha, 
i że pozostawiony na ulicy rower skradli mu 
jacyś, nieznani osobnicy, W związku z tem na- 
leży wyjaśnić, że Świderski swój tower nie pó- 
zostawił na ulicy, lecz w korytarzu i, że nie 
wchodził do restauracji na piwo, lecz celem za- 
łatwienia swego interesu. 

Ze statystyki zdrowia publicznego - miasta 
Inowrocławia. Miasto Inowrocław jako uzdro> 
wisko, posiada stosunkowo dużo personelu le- 
karskiego i sił pomocniczych, Lekarzy jest; 
29-ciu, lekarzy-dentystów 4, położnych 14, tech. 
ników dentystycznych 7, kwalifikowanych pie- 
lęgnarek 18, a niewykwalifikowanych 19, kon- 
trolerów żywnościowych 8, oraz £ dozorca sani- 
tarny i 1 technik dentystyczńy samodzielny, Po- 
mimo, że mamy tak liczny zespół lekarzy, to 
jednak statystyka wykazuje, że choroby zakaźne 
nie omijają miasta Inowrocławia, Wypadków 
zachorzeń na; odrę w 1931 r. było — 229, na 
błonicę 53, na płonicę — 83, na dur brzuszny 
12, na grużlicę płuc — 49 i na inne choroby za» 
każne 6, Ponadto zakażeń połogowych było 2, 
na jaglicę 1, na czerwonkę 2 i na śpiączkę 1. 
Powyższe cyfry dowodzą, że aczkolwiek Ino- 
wrocław pod względem sanitarnym stoi na bar- 
dzo wysokim poziomie, to jednak ognisk choro- 
botwórczych nie może całkowicie zlikwidować, 


Pożar w Głęboczu. 


W zagrodzie Józefa Klimczewskiego, we wsi 
Głęboczu, pow. Mogilno wybuchł pożar, który 
zniszcył 2 chlewy, Poszkodowany oblicza swoje 
straty na 3,000 zł. Jak wykazały dochodzenia, 
pożar powstał z iskier wylatujących z komina. 


Wielkie zebranie rzemieślnicze 


w Inowrocławiu. 


Koło Chrześcijańskiej Demokracji w fno- 


wrocławiu, idąc zgodnie ze swemi -zasadami 


pragnie się oprzeć na warstwie stanu- średniego 


, tj. na rzemiośle i warstwach pracowniczych, 


Chcąc ugruntować swoją ideologję chrześcijań- 
sko-społeczną, zwołuje na poniedziałek, 30 bm. 
wielkie zebranie rzemieślnicze, które odbędzie 
się o godz. 8-ej wieczorem w sali „Astorji”, vis 
a vis magistratu, 

Referat o aktualnych sprawach rzemieślni- 
cżych wygłosi. prezes Klubu Radzieckiego Ch. 
D. w Bydgoszczy p. Kurdelski, oraz drugi refe- 


rat o sprawach organizacyjnych sekr. koła Ch, 
D. red. Kobierski, 

Zarząd Ch. D. w Inowrocławiu zaprasza ser- 
decznie panów cechmistrzów i szeroki ogół rze- 
mieślników inowrocławskich na to zebranie. 


Uchylenie podatku komunalnego 
od przedmiotów zbytku. 


W „Orędowniku Urzędowym miasta Inowro- 
cławia” nr. 21, ukazało się ogłoszenie uchwały 
korporacji miejskich o'uchyleniu statutu z dnia 
20. 7. 1924 r. i pierwszego dodatku z dnia 6, 12. 


DZIENNIK BYDGOSKI”; sofoła, dnia 28 maja 1902 r. - 


1924 r. o samoistnym podatku komunalnym od 
posiadania przedmiotów zbytku z dniem Í, 4. 
bieżącego roku, 


Załarg robotniczy przy układaniu toru 
na linji Herby— Inowrocław—Gdynia. 

Firma Inżynieryjno-Budowlana Stribo i Bu- 
dex przeprowadzająca budowę toru na odcinku 
szymborskim, z powodu wykroczeń służbowych, 
zwolniła z pracy 9 robotników. Skutkiem tego 
zarządzenia doszło pomiędzy robotnikami, a kie- 
rownictwem tej firmy do zatargu, albowiem 
zwolnieni robotnicy przyszli ponownie do pra- 
cy i nie chcieli jej dobrowolnie opuścić. 

W sprawie tej wspomniana firma zwróciła 
się o pomoc do policji w Inowrocławiu, skąd 
na miejsce wypadku wyruszył aspirant Jedlecki 
Oraz kilku policjantów, 


Tragedja górnika reemigranta. 


Tajemnica pokoju nr. 3. — Dlaczego nie powrócił do stron rodzinnych? 


į w 

Jak już donosiliśmy, górnik Stanisław Ro- 
piak po wydaleniu z Francji, gdzie przez kilka 
lat pracował, przybył aż do Inowrocławia i tu 
pozbawił się życia, Posiadając jeszcze nieco 
$rósza, wynajął on pokój nr. 3 w hotelu ino- 
wrocławskim i w nim już od 9 bm, z małemi 
przerwami zamieszkał. Pochodził on z woj. 
białostockiego. Nie chciał wracać do swych 
stron rodzinnych z niewiadomych powodów. 
Krytycznego dnia poszedł wcześniej do swego 
pokoju spać, Musiał przeżyć w duszy niezwy- 
kłą tragedję, skoro odważył się wystrzałem z 
browninga przerwać pasmo swojego życia, Li- 
czył zaledwie 32 lata, a więc był jeszcze młody. 
Po południu dopiero zauważono, że pokój jest 
zamknięty i, że pomimo nawoływań, nikt nie 
daje znaku życia, Powiadomiono więc natych- 
miast policję i posłano po ślusarza. 

Po otworzeniu drzwi, oczom wszystkich 
przedstawił się odrażający obraz. Na rozebra- 
nem łóżku, z nogami spuszczonemi na podłoge, 
w kószuli tylko leżał trup reemiśgranta AJ) 
sława Ropiaka. Obok przy nogach leżał mały 


stalowy browning. Strzelił on sobie w prawą 
skroń, Kula przeszyła głowę na wylot, wybi- 
ła 2 szyby i wyleciała na ulicę. Widocznie po 
wystrzale nastąpił krwotok z ust, który pozo- 
stawił na twarzy czarne plamy. 


Zwłoki zabezpieczono aż do przybycia ko- | 


misji sądowo-lekarskiej na miejscu wypadku. 

W pokoju zajmowanym przez denata znajdo- 
wała się walizka, mieczcząca w sobie podnisz- 
czoną bieliznę i garderobę. Pieniędzy nie zna- 
leziono. W dokumencie tożsamości było napi- 
sane, że jest on synem Ropiakowej. Łatwo się 
więc domyśleć można, iż pochodził on z niepra- 
wego łoża. I to prawdopodobnie było powo- 
dem, że nie powrócił w swoje strony rodzinne, 
gdzie zamiast pomocy moralnej, spotkałyby go 
śmiechy i kpiny. 

Tajemnicę swego nagłego i rychłego zgonu 
reemigrant Stanisław Ropiak wziął ze sobą do 
grobu. Wypadek ten wywołał zrozumiałe ubo- 
lewanie wśród obywatelstwa inowrocławskiego 
dla niedoli naszych rodaków emigrantów. 


Z życia inwalidów wojennych 


wy Barcinie. . 


W niedzielę, 22 bm, w sali Skrzypka w Bar- 
cinie odbyło się zebranie Grupy Zw. Inwalidów 
Wojennych, któremu przewodniczył prezes Sa- 
fijan. Po odczytaniu protokółu przez sekretarza 
Grześkowiaka, sekretarz Powiat. Koła Inwali- 
dów Woj. z Inowrocławia Stanisław Przybysz 
wygłosił dłuższy referat o nowelizacji ustawy 
inwalidzkiej oraz zdał sprawozdanie z krajowe- 
go zjazdu w Warszawie. Nad referatem wywią- 
zała się bardzo rzeczowa dyskusja, w której 
członkowie stwierdzili, że przez t. zw. klasyli- 


kację miejscowości inwalidzi z Barcina i okoli- 
cy zostali najbardziej pokrzywdzeni. Faktem 
bowiem jest, że Barcin, jako miejscowość po- 
siadająca mniej miż'3 tys. miieszkańców, zaliczo- 
na została do klasy c, chociaż ceny produktów 
żywnościowych są droższe niż w miastach kla- 
sy a) lub b). Ponadto były żale na komisję le- 
karsko-odwoławczą, oraz na wstrzymywanie wy- 
płaty rent. Obszernych wyjaśnień udzielił se- 
kretarz Przybysz i na tem zebranie dobiegło 


końca, 


Straszna wichura szalała nad powiatem świeckim 


Wielkie szkody w budynkach i sadach, 
Grad wielkości gołębith jaj zniszczył zboża. 


W ub. niedzielę przeciągnęła nad Świeciem 
oraz powiatem straszna i burzliwa wichura, któ- 
rą raczej nazwać można trąbą powietrzną. Ol- 
brzymie tumany pyłu wznoszące się w powie- 
trzu, poprzedzały harce rozszalałego żywiołu, 
który w swym pochodzie wywracał budynki i 
drzewa, wyrządzając szkody w drzewostanach 
nad szesami i drogami, przyczem szczególnie 
ucierpiały sady owocowe, 


Z wiadomości jakie dotąd z rozmałtych oko- 
lic powiatu świeckiego współpracownik nasz 
świecki otrzymał, szkody wyrządzone przeż tę 
wichurę są bardzo poważne. 

W Zbrachlinie wicher zerwał z masywnego 
domu mieszkalnego dach, przenosząc go na nie- 
daleko położoną stajnię, W Sulnówku została 
zniszczona stodoła pewńego rolnika, 

O kompletnem wywróceniu względnie po- 
ważnych uskodzeniach budynków mieszkalnych, 
lub teź gospodarczych, donoszą z okolic: Przy- 
sierska, Gacków; Dąbrówki, Drzycimia, Lniana 
itd, w tej bowiem części powiatu żywioł naj- 
bardziej szalał, s 

Drugą klęską spowodowaną tą burzą były o- 
pady śradowe, wyrządzające w niektórych oko- 


Korespondent nasz donosi z Świecia: | 


Szanomnej Publiczności miasta Inomrocławia i okolicy po: 


l dają do łaskamwej wiadomości, iż ro sobotę dnia 28 bm. przenio- 
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s: hurtowej i detalicznej sprzedaży do własnego domu przy ul'cy jis r 
"św. Ducha 103 (róg Targowiska). — Proszę o łaskawe dalsze h na wszelkiego rodzaju 


Z wysokim szacunkiem HH 


Franciszek Lewamdowicz 
Fabryka cukru — Tel. 186. 
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„Dziennika Bydgoskiego” 
inowrocław, Rynek 4 


przyjmuje zamówienia 


D MR U RER 


)) które wykonuje tanio, 
gaj szybko i gustownie. 


licach poważne szkody. W Świeciu padał grad 
wielkości czereśni, gdy tymczasem w okolicach 
Świekatowa grad sięgał wielkości gołębich jaj, 
wskutek czego wyrżądził szkody w zbożach. 
Obliczają, iż szkody w etanie zbóż wynoszą w 
tej okolicy około 20 procent. 


Z Lipienicy, wioski w okolicy Świekatowa 
donoszą, iż najstarsi obywatele tamtejsi nie pa- 
miętają takiej burzy gradowej, którą pewne ob- 
szary żyta zniszczyła doszczętnie. Grad nie- 
bywałej wielkości połamał rośliny w taki spo- 
sób, jak gdyby zóstały ścięte. 

Najwięcej dotknięte zostały pola gospodarzy 


Karwaszów, Mroza i innych. 


Poza szkodami na polach spowodowała wi- 
chura gradowa olbrzymie spustoszenia w sa- 
dach owocowych, jak wogóle w drzewostanie. 


MIELŻYN, pow. Gniezno. Jarmark ogólny 
odbędzie się w czwartek, 2 czerwca br. Spęd 
bydła rogatego i trzody chlewnej dozwolony. | 

ŚWIEKATOWO. Skutki ostatniej burzy, 
Nad okolicą przeszła silna burza z gradem, jaw 
kiej nawet starsi ludzie nie pamiętają, wyrzą» 
dzając dość znaczne szkody, przeważnie nis 
szcząc zboże, które na mocniejszych gruntach 
legło jak gdyby było zwałowane. Rolnicy tracą 
nadzieję, czy ze zboża tego ziarno wyrośnie, 
Także potłuczone zostały szyby w dużo dos 
mach. Zaś silny wieher poobalał w kilku miej- 
scowościach stodoły, łamiąc dużo drzew itd. 
Spadł także silny deszez. Burza trwała około 
20 minut, - 


h P 


SŚrzemeszno. 


Z posiedzenia rady miejskiej. Program o- 
brad obejmował ustalenie dat jarmarków na rok 
1933, uchwalenie budżetu na rok 1932-33, spra” 
wę urządzenia nowej targownicy miejskiej itd. 
Pod obrady weszła również sprawa narzuce» 
nia miastu przez Województwo na III ławniką 
magistratu „sanatora” Franciszka Szałka, na co 
rada miejska odpowiedziała na wniosek radne- 
go p. J. Bienkiewicza protestem, opuszczając 
solidarnie salę obrad, 

Ze straży pożarnej. Za 20-letnią pracę nal 
polu pożarnictwa otrzymali dyplomy uznania 
pp.: Fr. Olszewski i Wł, Welsandt, pp. Nowa- 
kowski i Wesołowski za 15-letnią pracę oraz 
p. Basaler za pracę 10-letnią. 

W trzemeczeńskiej straży pożarnej doszło 
ostatnio do konfliktu na tle miezatwierdzenia 
przez magistrat na stanowisku naczelnika stra- 
ży p. Ignacego Sommerfelda. Oficjalnym po- 
wodem decyzji magistratu jest brak odpowied- 
niego wyszkolenia w dziedzinie pożarnictwa 
u p. S. — nieoficjalnie zaś każdemu wiadomo, 
że p..S, nie cieszy się poparciem odpowiednich 
czynników z powodu swego antysanacyjnego 
nastawienia, co wobec zamiaru opanowania tej 
organizacji przez „sanatorów'* nie jest ich pro- 
tektorom na rękę. 

Echo święta 3 Maja. W dniu 3 maja odbyły 


| się w Trzemesznie dwa obchody — jeden ofic- 


jalny, drugi nieoficjalny, urządzony przez ko- 
mitet prezesów tych towarzystw, które prze” 
prowadzają w związku ze znanemi akscesanni, 
przedwyborczemi bojkot „Strzelca*, Obecnie 
Sprawa urządzenia drugiego obchodu 3-majowe. 
go jest przedmiotem dochodzeń policyjnych. 
Czy jednak wobec „nieprawomyślnych" zosta- 
ną poczynione dalsze kroki celem ich ukara- 
nia — niewiadomo. 

Niech żyje króli W wyniku tradycyjnego 
strzelania Bractwa Kurkowego został obwołany 
królem p. Stanisław Walkowski, I rycerzem p. 
Wincenty Konieczka, Il p. Ignacy Mikulski, 


Stogoźmmn. 


Uroczystość Bractwa Kurkowego, Godność 
króla kurkowego zdobył p. Prechel. I rycerzem 
został p. Uliczny, “II p, Rohde. 

Pokazy harcerskie. Komenda hufca harcer- 
skiego urządziła popisy i zawody harcerskie, 
przy współudziale wszystkich drużyn z Rogo- 
Źna. Wykonano cały szereg udatnych popisów 
z różnych dziedzin życia harcerskiego. Poza- 
tem wykonano pokaz obrony przeciwgazowej, 
pokaz gazowniczo-ratowniczy ilp., Całość wy- 
padła bardzo udatnie, 

Z działalności Tow. Powstańców. Pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Rosołka odbyło się zes 
branie Tow. Powst, i Wojaków. Uczczono pa- 
mięć znanego powstańca Ś. p, por. rez. Antonie- 
go Skotarczaka, Sprawozdanie ze zjazdu de: 
legatów w Poznaniu wygłosił p. Jaraczewski, 
Piękny referat o znaczeniu Konstytucji 3 Maja 
wygłosił p. Henke, 

Kradzież roweru. Na szkodę p. Wendta 
skradziono z przed wójtostwa rower męski, 
wartości 300 zł. Sprawcą kradzieży nieznany, 
Dochodzenia policyjne w toku, 


* ZMARLL 


„Ś. p. Gustaw Goetze, dyrektor poznań- 
skiego oddziału firmy „Karpaty“. 


Grudziądz. $ 


Apteki dyżurne: „Pod Orłem”, ul, 3 Maja i 
„Pod Gryfem', ul. Lipowa. 

Kina: Apollo — „Na śliskiej drodze”, Gryf 
„Niebeżpieczeństwo miłości*, Orzeł — „Bunt 
sumienia" i „Dziewczynka z Hawany". 

Kradzieże. Tatuliński Alfons (ul. Nadgórna 
nr. 8) zgłosił kradzież bielizny, wartości 300 zł, 
Bliethowa Weronika (ul. Pietruszowa 3) zgło- 
siła kradzież kartofli i węgla z piwnicy, warto- 
ści 80 złotych. 

Matura w Państw. Gimn, Klasycznem. Ust- 
ny egzamin dojrzałości, w którym z polecenia 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
przewodniczył dyr. Puppel, odbył się w zakła- 
dzie w dniach 20, 21 į 23 bm, Egzamin złożyli 


z wynikiem dodatnim następujący kandydaci: 
Batowski Kazimierz, Bielicki Stefan, Bieliński 
Alfons, Grabowski Adam, Kucharski Henryk, 
Ląskowicz Stanisław, Łoziński Witold, Łukasik 
Teodor, Noga Franciszek, Nowakowski Stefan, 
Rygielski Edmund,  Staruszkiewicz Kazimierz, 
Wellmann Leonard i Zielonacki Janusz, 

Koncert Czerwonego Krzyża. W dn. 2-go 
czerwca br. urządza Czerwony Krzyż w Grus 
dziądzu na cele humanitarne koncert przy zas 
szczytnem udziale pierwszorzędnych artystycz- 
nych sił warszawskich, jak p. Józefa Qzimiń- 
skiego, dyrektora Filharmonji i Polskiego Ra- 
dja i p. Janiny Hupertowej. 
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Jśiruszwica: 


Uroczysta komunja św, W pierwsze święto 

Zielonych Świąt dzieci miejscowej parafji, ze 
szkół Kruszwica-miasto i wieś przystąpiły, w 
liczbie 110, poraz pierwszy do Stołu Pańskiego. 
W uroczystej procesji wprowadzono je do ko- 
ścioła, gdzie porywające kazanie wygłosił ks. 
prałat Schoenborn, poczem podczas mszy św., 
odprawionej: przez ks Fiutaka, nastąpiło roz- 
dzielenie komunji św. 
__ Uroczystość pożegnalna. W sali hotelu Pod 
Białym Orłem odbyła się uroczystość pożegnal- 
na kierownika szkoły w Bachorcach p. Kem- 
nitza, który po 38 latach pracy nauczycielskiej 
przeszedł w stan spoczynku, P. Kemnitz w cza- 
sie tym zdołał pozyskać sobie okoliczne społe- 
czeństwo oraz należał do grona tych nielicz- 
nych nauczycieli, którzy w czasach zaborczych 
nie wstydzili się swej polskości, lecz śmiało i 
otwarcie wyznawali swe nawskroś narodowe 
zasady, Zajmował się również pracą społecz- 
mą, pracując w szeregu organizacjach, a wszyst- 
kim ełużył chętną radą i pomocą. Od kilku 
lat sprawował urząd prezesa Narod. Chrześc. 
Tow. Naucz. Szkół Powsz. Nic też dziwnego, 
iż żegnano go ze smutkiem i niekłamanym ża- 
lem. W uroczystości tej uczestniczyło prze- 
szło 30 nauczycieli z całego powiatu, Obecni 
m. in. byli pp. burmistrz Borowiak, em, insp. 
szkolny Daszyński ze Strzelna, em. kier, szkoły 
p. Hundt i inni. Przemawiali pp. Kowalski ze 
Sławska imieniem koła kruszwickiego, naucz. 
Kiciński im. koła strzelińskiego oraz p. Da- 
szyński, 


PMrogilno. 


Z konkursowych strzelań, Wielkie strzela- 
nie z broni małokalibrowej i wiatrówek oraz 
kulanie w kręgle odbyło się w ogrodzie hotelu 
„Monopol“ urządzone przez Koło Sportowe Po- 
goń. Nagrody otrzymali ż broni małokalibro- 
wej: 1) p, Ronatowicz, 2) p. Brauer Kajetan, 
3) p. Ogonek Stefan, 4) p. Marteńka. Z strzela- 
nia z wiatrówek otrzymali nagrody: 1) Brauer 
Alojzy, 2) Hęćka, 3) Łaganowski, Kulanie w 
kręgle: I nagrodę p. Skrzypczak, 1) p. Demb- 
czyński Edmund, 3) p. Hęćka. 

Ruch ludności, W miesiącu kwietniu było 
narodzin 22, w tem 13 chłopców i 9 dziewcząt. 
Ślubów zawarto 4, zmarło 10. 


(em awm 

LUBIEWO. Z SMP. Odbyło się zebranie 
tut. Stow. Młodzieży Polskiej, któremu prze- 
wodniczył prezes p. Mrozik. w obecności patro- 
a ks. Reszki i wicepatrona kier. szkoły p. Ko- 
walskiego. Sekretarz p. Kufel odczytał proto- 
kół z osłatniego zebrania. Prezes p. M. wy- 
głosił odczyt pt. „Ewolucja kwestji kaszub- 
skiej“. Skarbnik p, Dąbrowski zdał sprawoz- 
danie z ostatniej zabawy. Z powodu przenie- 
sienia atrona ks, wik. Reszki do innej para- 
fji, pożegnał tenże członków serdecznemi sło- 
wy, życząc dobrego, pomyślnego rozwoju SMP, 
Ks, Reszke był gorliwym opiekunem tut. SMP., 
i.postawił je na wysokim poziomie, 


H 


‘DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 28 maja 1932 r. 


| Echa mimowolnego morderstwa 


w Górnej Grupie, pow. świecki. 


Korespondent nasz donosi z Górnej Grupy: 

Mniejwięcej przed rokiem stała się nasza 
spokojna miejscowość widownią mimowolneśo 
zabójstwa, dokonanego na podwórzu rolnika. 
Michała Motasa, 

Otóż 22 czerwca 1931 r. w domu rolnika M. 
Motasa powstała kłótnia wśród członków ro- 
dziny na tle ustawienia mebli do mieszkania, 


do niej. Tomasza Wożźnickiego, grożąc mu za- 
strzeleniem. Widząc tę scenę bratowa Motasa 
Marja doskoczyła, by mu wyrwać browning. W 
czasie szamotania padł nagle strzał, który u- 
godził kobietę, która niebawem wyzionęła du- 
cha. 

Michał Motas znałazł się na ławie oskarżo- 
nych przed sądem okręgowym, gdzie został ska- 


Zdenerwowany Mich. M. zbliżył się na podwórzu į zany na 8 miesięcy więzienia. 


Toruń. 


Nadzwyczajne walne zebranie Klubu Wio- 
ślarskiego odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 20 
w sali „Dworu Artusa". 


4 

Z zebrania organizacyjnego Tygodnia Lotni- 
czego, Dnia 24 bm. odbyło się w sali posiedzeń 
rady miejskiej w Toruniu zebranie organizacyj- 
ne Tygodnia Lotniczego, który odbędzie się w 
czasie od 5 do 12 czerwca br. Obradom prze- 
wodniczył prezes Miejskiego Komitetu L.O.P.P. 
p. radca Stefanowicz. Na wstępie obrad przy- 
jęto program Tygodnia Lotniczego, przedłożo- 
ny przez zarząd. Rozpocznie się on dnia 5-go 
czerwca nabożeństwem w kościele garnizono- 
wym, po którem pochód organizacji P. W. w 
maskach i drużyn O. P. G. przejdzie ulicami 
miasta i to: z placu św. Katarzyny ul. św. Kata- 
rzyny, Król. Jadwigi, Szeroką, Rynkiem Staro- 
miejskim i uda się na Plac Teatralny. Po poł. 
odbędzie się bieg cyklistów w maskach o nagro- 
dy Oraz atak lotniczo-gazowy na miasto, Po- 
zątem odbędzie się zbiórka uliczna na rzecz 
L/OLF. :P. 

Znalezienie zwłok noworodka, Gumiński 
Jan, woźny S. O. w Toruniu zgłosił, iż odna- 
lazł na lewym brzegu Wisły przy drugiej głów- 
ce za „Grzybem” zwłoki noworodka, znajdujące 
się już w rozkładzie. Zwłoki odstawiono do 
kóstnicy przy ul. Grunwaldzkiej, 


Utonął w torfowiskach, Utonął w tortowi- 
skach gminy Rozental 17-letni służący Poza Jan, 
zatrudniony u rolnika Guzowskiego Antoniego. 
Zwłoki topielca wydobyto tego samego dnia 
wieczorem. Dochodzenia wykazały, że denat 
wpadł do wody w chwili, gdy zamierzał kąpać 
psa. 


Pożar, Powstał pożar w domu mieszkalnym, 
zam. przez deputatników majętności Gronowa, 
której właścicielem jest Puzyna Włodzimierz. 
Dom spalił się doszczętnie, Ogień przeniósł się 
następnie na sąsiedni dom, który spalił się rów- 
nież. Szkoda powstała wskutek spalenia się 
domów wynosi około 15.000 zł. Domy te były 
ubezpieczone na sumę 7.700 zł. Na szkodę za- 
mieszkałych łam rodzin spaliły się niektóre 
sprzęty domowe ogólnej wartości około 1.000 


Groźny pożar w powiecie chojnickim. 


72-letni staruszek pada trupem wskutek paraliżu serca. 
Jeden strażnik graniczny ciężko ranny. 
(Od wlasnego korespondenta „Dzien. Bydg.*) 


Chojnice, 24. 5 W miejscowości Łąkie, w 
powiecie chojnickim, powstał groźny pożar w 
zagrodzie Marjanny Hapkowej, Pożar wybuchł 
w stodole, zniszczył ją doszczętnie, przerzucił 
się na chlewy, a wkońcu przerzucił się na dom 
mieszkalny, który również doszczętnie spłonął. 
Znajdujące się w chlewie 9 świń, 5 gęei i 4 cie- 
lęta spaliły się. Spaliły się również wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze. W/szystko co się 
znajdowało w domu mieszkalnym, prócz urato- 
wanych dwóch pierzyn, zostało zniszczone, 

Szkoda jest wielka, Wynosi przeszło 20.000 
złotych. Ubezpieczony był jedynie żywy i mar- 
twy inwentarz na sumę 5.600 złotych. 

+ Kiedy teść poszkodowanej 72-letni Jan Hap- 
ke wyszedł na podwórze i ujrzał stodołę w 
płomieniach, padł trupem na miejscu wskutek. 
paraliżu sercowego. 

W czasie akcji ratowniczej został ciężko 
ranny strażnik graniczny Roch Trojanek, zięć 
EO EPT ETEN "TO "POI 


Chelmia. 


Śluby, Pobłogosławione zostały związki 
małżeńskie między p. Bernardem Kasprowiczem, 
malarzem a panną Ludwiką Strzelecką, eksped. 
jentką oraz p. Czesławem Staniszewskim a pan- 
mą Stefanją Trzcińską, biuralistką magistratu, 
Nowożeńcom „Szczęść Boże"! 

Z życia Bractwa Kurkowego, P. burmistrz 
Kurzętkowski zagaił zebranie Bractwa, poczem 
dyrektorowi tut, cukrowni p. inż. Makowieckie- 
mu wręczono honorowy dyplom w uznaniu za- 
sług dla Bractwa Kurkowego. Pozatem Brac- 
two uchwaliło wysłać do Katowic upominek 
wartości 50 zł. na IV kongres Bractw Kurko- 
wych, który odbędzie się w dn. 26 czerwca do 
3 lipca br. 

Zlikwidowanie szkoły wydziałowej w Cheł- 
mży, Na skutek zawiadomienia Pomorskiego 
Kuratorjum okręgu szkolnego w Toruniu tut. 
szkoła wydziałowa zlikwidowaną zostanie z dn. 
BO czerwca bm 


tragicznie zmarłego staruszka. Odstawiono go 
w stanie ciężkim do Lipienic pod opiekę le- 
karską. 

Dochodzenia ustaliły, że pożar powstał wsku- 
telk nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
wzśl. od lekkomyślnego palenia tytoniu przez 
służącego. 


złotych, Dotychczasowe dochodzenia wykaza- 
ły, że ogień powstał wskutek nieostrożności lo- 
katorki Górskiej Marjanny, która napaliła w 
piecu, od którego zajął się w jej nieobecności 
nagromadzony przy piecu chróst. 


Utworzenie komitetu L.O.P.P. 
w Podgórzu. 


Dnia 23 bm. odbyło się organizacyjne zebra- 
nie LOPP. przy licznym udziale przedstawicieli 
nauczycielstwa, duchowieństwa, kolejarzy i oby- 
watelstwa. 


Obradom przewodniczył k», proboszcz Do- 
machowski. Po przemówieniu burmistrza p. 
Stamirowskiego, który przedstawił zebranym 
grozę wojny loiniczo-śazowej wybrano zarząd 
komitetu, do którego weszli pp.: burmistrz Sta- 
mirowski — prezes, Schultz E. i Nowak — se- 
kretarz, Stefurakówna — skarbnik, Do sekcji 
organizacyjnej weszli pp. Wiśniewski, kpt. Gaj, 
Hryniszczak, por, Rotter. Do sekcji propagan- 
dówej wybrano pp. dr, Balewskiego, mjr. Klei- 
berową, kpt. Polińską, kpt. Makarewiczową, 
Skrzypnika St i Wierzchowskiego. Do sekcji 
O. P. G. weszli pp. naczelnik Jakubowski M., 
Deutsch, Majewski, Szymański i Śliwiński. Ko- 
misję rewizyjną tworzą pp. ks. prob, Doma- 
chowski, Kowalski, Kamiński i Kokoszewski, 


Osie. ' i 
Stan prac dookola rozbudowy koscioła, ` 
Wskutek bardzo znacznego wzrostu w ostatnich 
latach liczby paratjan, okazała się miejscowa: 
świątynia katolicka za zen A 
nia, iż parafja czuła się zniewoloną podjąć ak- 


cję rozbudowy kościoła. Dzięki staraniom czcis © 


godnego duszpasterza ks. prob. Żelaznego, jal 
niemniej dzięki hojnej ofiarności parałjan, zdo- 
łano mimo kryzysu dokonać olbrzymiego dzieła, 
Rozbudowy dokonano w myśl projektu archi- 
tekta p. Cybichowskiego z Poznania, : Długość 
świątyni wraz z prezbiterium wynosi 39 mir. 
szerokość 17 mtr. Wysokość wieży, dotąd nie 
wykończonej, projektowana jest na 45 mtr. 
Koszty rozbudowy wynoszą dotąd około 125.000 
złotych, zaś do kompletnego wykończenia pos 
trzeba jeszcze około 100.000 zł. Gmach został 
wprawdzie wybudowany, lecz trzeba wykończyć 
wieżę przez wzniesienie o 15 mtr. Należy cały 
gmach z zewnątrz i wewnątrz otynkować; w 
rozbudowanej części brak podłogi itd. Chór zo- 
stał wybudowany, lecz brak organów, brak 
dzwonu i dużo innych rzeczy trzeba jeszcze wy- 
konać, by świątynia, położona w centrum wiel- 
kiej wsi, stała się naprawdę ozdobą tej miejscow 
wości. Ciężary podjęte przez parałjan są wiel- 


kie, bowiem trzeba opłacać odsetki i spłacać 


zaciągnięte ożyczki, O ile władze udzielą sub- 
wencję z tytułu przypadającej części patronac- 
kiej, nastąpi jeszcze w tym sezonie podjęcie 
dalszych prac, celem kompletnego wykończenia. 
Chcąc dopomóc parafji oskiej, uginającej się pod 
ciężarami, w wykończeniu tak zbożnego dzie- 


ła, którego podjęcie było niezbędnie konieczne, 


apelujemy z tego miejsca do P, T. Społeczeń- 
stwa choćby o drobne ofiary na ten cel, które 
należy wpłacać na konto w: P.K.O. nr. 200.698. 
Brak Organów a nawet harmonjum zastępuje na- 


razie śpiew, to też może znalazłby się żyćzli- 


wy ofiarodawca, mogący bezpłatnie wypoży- 
czyć harmonjum. ; 
Z konferencji nauczycielskiej. Ostatnia kon- 
ferencja nauczycielska rejonu Osie odbyła się 
w szkole w Łąskim Piecu, przy udziale insp. 
szkolnego p. Adrycha, Lekcję praktyczną prze-. 

| prowadzał i pierwszy referat wygłosił p. Frąc- 


kowiak z Łąskiego Pieca; drugi referat wygło- 


sił p. Łunikowski z Osia, 


Rozprawa o krzywoprzysięstwo. 


Chojnice, 24, 5. Przed wydziałem karnym 
sądu okręgowego stawał Aug. Klugmann, lat 62, 
przedsiębiorca budowlany, zamieszkały w Choj. 
nicach, Oskarżony był o to, że w sądzie grodz- 
kim w Chojnicach w procesie cywilnym prze- 
ciwko jego żonie świadomie fałszywie stwier- 
dził, że p, Mionskowski, obecnie zamieszkały 
w Bydgoszczy, zgodził się na zapłacenie od- 
szkodowania za uszkodzone urządzenie skła- 
dowe, 

Rozprawa wykazała, że p. Mionskowski ni- 
gdy nie zwracał się do oskarżonego z propozy- 
cją ugody wzgl. zapłacenia przez siebie jakiego- 
kolwiek odszkodowania p. Klugmannowi za 
zniszczone urządzenie składowe. 

Pozatem oskarżony stwierdził, że wspomnia- 


EE JE TPS WĘDKA O 
JANIA GÓRA, Z Tow. Wojackiego, Miej- 


scowe Tow, Powst. i Wojaków urządziło zaba- 
wę letnią w lesie przy Nadleśn. Świekatówko. 
W czasie zabawy odbyło się strzelanie z broni 
małokalibrowej o nagrody, piękne wazony do 
kwiatów, ufundowane z kasy Tow. Najlepszymi 
strzelcami zostali, zdobywając nagrody pp. Za- 
lewski Bernard, Tomasik Jan i Dalewski Leon. 
Po rozdaniu nagród przez prezesa p. Piotrow- 
skiego, odbyła się w sali p. Knutha zabawa ta- 
neczna, l 


Diyia Młodzieży Polskiej okregu Swieckieno, 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego”). 


Świecie n. W. W sali p. Chełstowskiego od- 
było się w poniedziałek, 23 bm. walne zebranie 
rady okręgowej Stow. Młodzieży Polskiej po- 
wiatu świeckiego, 

Obrady zagaił prezes okręgowy ks, Jan Leh- 
mann, witając 6erdecznemi słowy wszystkich 
rzybyłych, poczem na marszałka posiedzenia 
został wybrany jednogłośnie p. nacz, Urz. Poczt, 
Przystowski; do pióra powołano p. Timosika A. 
Po odczytaniu protokółu zdał prezes ks. Leh- 
mann wyczerpujące sprawozdanie z ubiegło- 
rocznej działalności zarządu. Wynika stąd, iż 
okręg posiada 40 placówek, w tem 11 żeńskich. 
W ciągu okresu sprawozdawczego powstało 5 
nowych placówek. Zlot okręgowy odbyty w O- 
siu, udał się bardzo dobrze. Praca przysposo- 
bienia rolniczego oraz wychowania fizycznego 
w placówkach znajduje się na odpowiednim 
poziomie; gdy tymczasem praca przysposobie- 
nia wojskowego nie może być kontynuowana 
z powodu braku poparcia ze strony komendan- 
ta powiatowego P, W. Akcja oświatowa bywa 
wszędzie żywo kontynuowana i przynosi obiite 
plony. Wogóle należy stwierdzić, iż młodzież 
obojga płci chętnie garnie się pod sztandar 
SMP., gdzie ma możność wychowania się na 
praweśo Polaka i katolika. Należy jeszcze za- 
znaczyć, iż okręg urządził kurs pracy zarządo- 
wej dwudniowy kurs dla naczelników oraz wio- 


senny bieg naprzełaj. Wyczerpujące sprawoz- 
danie kasowe zdawał skarbnik p. dyr. Braun. 

Po jednogłośnem udzieleniu absolutorjum 
następuje wybór nowego zarządu okręgowego. 
Patronem okręgu jest ke. dziekan  Konitzer, 
prezesem ks, Jan Lehmann, zastęp. p. adwokat 
Ofierzyński, sekretarzem p. Józef Kuberski, 
zastępcą p. Alojzy Scholc, skarbnikiem p. dyr. 
Braun, na stanowiskach naczelnika i referenta 
oświatowego nie poczyniono żadnych zmian. 
Członkami zarządu są: pp. prof. Edm. Zieliński, 
i Przystawski ze Świecia, ks, Grzechowski z 
Nowego, Bremer z Terespolu, Chmarzyński z 
Osiąd. Do komisji rewizyjnej wybrano p. Kot- 
lęgę i j. Kierzkowskiego ze Świecia, 

Teraz. przystąpiono do utworzenia oddziel- 
nego okręgu dla młodzieży żeńskiej. Do za- 
rządu okręgu wybrano pp. Martę Rzędkowską 
z Nowego — prezeską, Jadwigę Podejmównę — 
sekretarką, Marta Stojałowska — skarbniczką. 
Ponadto w skład zarządu wchodzą: ks. Grze- 
chowski z Nowego, ks. Odya ze Świecia i p. 
Fabjańska ze Świecia. W toku dalszych obrad 
wygłosili ciekawe referaty: p. prof. Zieliński i 
p. Kotlęga; jak również przemawiał pow. ref. 
oświatowy p. Koszowski. Bardzo wyczerpu- 
jąco omówiono sprawy zlotu okręgowego, jaki 
w dniu 5 czerwca br, odbędzie się w Nowem. 


w 


j ne rzeczy przedstawiały wartość około 1.500 zł, 
podczas gdy faktyczna wartość wynosiła najwy- 
żej 50 złotych. 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wy- 
rok skazujący Klugmanna na rok ciężkiego wię- 
zienia, utratę praw obywatelskich przez przew 
ciąg 5 lat, oraz orzeczono stałą niezdolność ze- 
znawania pod przysięgą w charakterze świad- 
Ika. Pozatem zasądzony ponosi wszelkie koszta 
procesu, $ 


0 


Szamocin. 


Sokolice w Szamocinie, Odbyło się w salce 
hotelu „Concordia* zebranie organizacyjne So- 
kolic. Zebranie zagaił prezee p. Pawlicki Re- 
ferat wygłosiła p. Szatkowska. Jej wywody 
uzupełnił p. prof, Rozkosz. Oba te doskonałe 
przemówienia przyjęto burzą oklasków, Zabie- 
rał jeszcze głos prezes Pawlicki, poczem do- 
okoptowano do zarządu pp. B. Kowalewską, B. 
Żakowską i L. Pawlicką. Wpisy na członków 


do oddziału ćwiczebnego przyjmuje p. naczel-- 


niczka Kowalska, 


Zlot okręgowy Młodych Polek. Przed nie- 
dawnym czasem został założony okręg SMP. 
z siedzibą w Chodzieży. Na okręg ten złożyły 
się SMP okręgów czarnkowskiego i bydgoskie- 
go. Pierwszy zlot tego okręgu odbył się w 
pierwsze święto Zielonych Świątek w Szamoci- 
nie, Zlot ten połączony był z poświęceniem 
sztandaru SMP, w Szamocinie, Rano pochód 
złożony z przeszło 600 osób, ruszył do kościo- 
ła na uroczyste nabożeństwo. Poświęcenia 
sztandaru dokonał ke. prob. Filipowski. Po na- 
bożeństwie odbyła się uroczysta akademja. Sło- 


wo wstępne wygłosił patron okręgu ks, prób, ` 


Szymczak, a odczyt prezeska okręgu p. Budnows 
ska z Chodzieży. Punktem kulminacyjnym by- 
ło wręczenie sztandaru Młodym Polkom przez 
ks. prob, Filipowskiego, O godz. 2 ks prob. 
podejmował zgromadzone druhny wspólnym o~ 
biadem, O godz. 3 wyruszono do miejskiego 
ogrodu, gdzie nastąpiły popisy druhen, koncert 
i różne niespodzianki, a wieczorem odegrano 
dwie jednoaktówki. ły 


Suchola. 


Z tygodnia Polskiego Czerwonego Krzyża 7 
okazji „Tygodnia P. C. K." odbył się na rynku 
przy tłumnym udżiale publiczności pokaz prze- 
ciwgazowy drużyny ratowniczej PCK. pod ko- 
mendą p. J. Wilanta. Następnie odbyło się 
uroczyste zebranie pod przewodnictwem dr. 
Drzycimskiej. Wiersz pt. „List z Sybiru" wy- 
głosiła p, Wrembelówna/ P. dr, Drzewiecki 
wygłosił rzeczowy referat: „Cel, zadanie i zna- 
czenie P, C. K.“ Zapisało się 6 nowych człon= 
ków. ` k 

Z Tow. Pszczelarzy, W niedziele, 29 bm. 
odbędzie się w lokalu p. Ossowskiego miesię- 
czne zebranie Tow. Pszczelarzy, na które przys 
bycie wszystkich członków jest konieczne, 
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Str. 8. 


Pierwszy dźwiękowy kino-ieatr Nowości 


Mostowa 9, tel. 386.  Pocz. o g.7.10i 9.10 wiecz._ 
Dziś wielka rewelacyjna premjera ! 


Najnowszy potę- 
żny areyfilm 
dźwiękowy 1932 
produkcji euro- 
pejskiej pod tyt. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 28 maja 1932 r. 


Wielka fęsknofa 


Najsłynniejsze gwiazdy: Camilla Horn, Anny 


Lil Dagower, Olga Czechowa, Harry Liedtke, Konra 
. F. Śchietow i Fr. Kortner, ato RC obsada 
dźwiękowca o niezwykle urozmaiconej treści, jedynego w swo- 

) bł : p (10098 „Niebezpieczne wampirzyce*. 


Veidt, 
im rodzaju. 


Ondra. 
d melodje! Przebojowe piosenki? 


Nr. 120. 


Wyjątkowo bogata wystawa! Napięcie! Cudne 


Nadprogram: „Tygodnik“ zawierający najświeższe 
i iecie i arcywesoła farsa pod tytułem 
wydarzenia w świecie i arcy HERE AEK AD 


Bydgoszcz, dnia 27 maja 1932 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: + Magdaleny de Pazzis, Eleonory. 
Jutro: Augusta z K., Wilhelma, 

Wschód słońca: godz. 3,48. 

Zachód słońca: godz. 20,07. 


u. 
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DYŻURY APTEK: 


Od 27. V. — 29. V.: 

1) Apteka Nowomiejska, ul. Chodkiewi- 
cza 22, tel. 1467; 

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 

„ tel. 204; 

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
tel. 300. 


wy © Baa 
ss 


`= MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 


Procesja parafji Farnej. 


Piękne są uroczystości Bożego Ciała, któ- 
re zawsze obchodzimy z głęboką czcią i ma- 
jestatyczną powagą, jako pamiątkę ustano- 
wienia Przenajświętszego Sakramntn. 

Bydgoszcz uroczystość tę obchodziła 
przepięknie. Wczorajsze procesje były jed- 
ną wielką manifestacją uczuć katolickich, 
tutejszego społeczeństwa. 

Nad miastem zajaśniał dzień cudny, je- 
den z tych rzadkich dni wiosennych, co są, 
jak uśmiech dziecka: jasne słońce załewa- 
ło ulice złocistemi blaskami.  Odświętnie 


przybrane tłumy od rana już z różnych 
stron zdążały do kościoła Farnego, zapeł- 
niając świątynię Pańską po brzegi. Stary 


Rynek oraz przyległe ulice zaroiły się mro- 
wiem ludzkiem. 

Domy udekorowane, tonęły w zwojach 
zieleni i kwiecia. Las chorągwi o barwach 


Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w |narodowych i papieskch mienił się w pro- 


niedziele i świeta od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława 
Czajkowskiego z Warszawy. 

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 

Bibljoteka Francuska „T-wa Alliance 
Française“, w Gimn. Kopernika, otwarta 
codziennie od godz. 6—8 wiecz. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w piątek ostatni raz w malowni- 
czej szacie scenicznej krotochwila ze śpie- 
wami i tańcami „Ułani Księcia Józefa“. 
Znżki ważne. 

W sobotę wznowienie wspaniale granej 
i wystawionej komedji Leczyckiego „Szłu- 

ba“, która w swoim czasie na łamach pism 
głośno była komentowana. Zniżki ważne. 
. W niedzielę premjera wybitnej w dzie- 
"dzinie twórczości muzycznej operetki Falla 
„Madame Pompadour“, obfitującej w inte- 
resującą piekną muzykę, znakomitą in- 
strumentację, oraz kunsztowne wiązanie 
melodyj w całość. Reżyser: M. Dowmunt. 
Kapelmistrz, prof: A. Wiliński. Baletmistrz 
W. Morawski. Kasa zamawiań w ożywio- 
nem tempie sprzedaje bilety. 
Tani poniedziałek 

w Teatrze Miejskim. 

Najbliższy tani poniedziałek 30 maja po 
cenach od 30 gr do 3,— zł wypełni lekka 
komedja „Bądź mi stryjem“, 


Pokłosie świąteczne. 


Bydgoszczy jest do twarzy w zielonym 
kolorze. Normalnie też mamy tej zieleni 
dużo. Więcej niż wszystkie miasta polskie. 
Z tego przynajmniej możemy być dumni. 
Ładne jest nasze miasto, gdy na wiosnę 
wszystkie drzewa. pokryją się zielenią, oży- 
ją trawniki, a kwietniki — tak, bądź co 
bądź, liczne — nabiorą barw, radujących 
oko. Wczoraj jednak Bydgoszcz była jesz- 
cze ładniejsza, niż zwykle. Bo zieleń wy- 
szła z ogrodów, parków, ustroni i opano- 
wała śródmieście. Każdy dom, każda latar- 
nia na Starym Rynku, Placu Teatralnym, 
czy okolicy nabrały nowego wyrazu, tonąc 
w powodzi gałęzi i girland. Ulice, któremi 
przeszła potężna procesja były radosne, 
pełne życia i kolorów. 

Święto Bożego Ciała uczciła i skompli- 
kowana obecnie pogoda, która wstrzymała 
swe bardziej agresywne wystąpienia na ca- 
łe przedpołudnie. Potem już było gorzej. 
Najpierw się zbierało na deszcz, później 
wogóle zaczęło padać. Powolutku, ratami 
ale życie mieliśmy zatrute zupełnie niepo- 
trzebnie. 

Dało się to odczuć licznym widzom kon- 
kursów hippicznych, którzy znosili cierpli- 
wie osobiste wycieczki początkowo nielicz- 
nych kropel deszczowych, aż wreszcie zmu- 
szeni zostali zgoła do rejterady. 

To się mówi: pech! 

Co jeszcze wczoraj było? To, co zwykle, 
Chyba, że dodamy zawody tenisowe. Ten 
biały sport zawojowuje Bydgoszcz syste- 
matycznie i pociąga za sobą coraz liczniej- 
sze ofiary. Na wszystkich kortach stale peł- 


no. 
. (hak.) 
© zh 


— Omyłka druku. W/ notatce naszej z dnia 
24. bm. o srebrnych godach, zaszła omyłka w 
nazwisku, Gody obchodził nie p. Korumski, 
jak mylnie podano, lecz p. Karamucki, mistrz 
rzeźnicki, 

— Pierwsza komunja św, W święto Bożego 
Ciała w kościele garnizonowym przystępowały 
do pierwszej komunji św. dzieci Radziny Woj- 
Po odprawieniu nabożeństwa, udzielił 

dzieciom pierwszej komunji św. kapelan woj- 
skowy ks. pułkownik Szyłkiewicz, w asyście ks, 
podpułkownika Wiszniewskiego. W kościele 
obecny był p. gen. Thommée w otoczeniu ofi- 
cerów. 

. — Zarząd powiatowy Wielkp. Tow. Kó- 
łek Rolniczych przypomina, że roczne wal- 
ne zebranie dla wszystkich «członków po- 
wiatu bydgoskiego odbędzie się w sobotę 
dn. 28 maja br. o godz. 11-ej przed połudn. 
w dużej sali „Pod Lwem“, przy ul. Marszał- 
ka Focha, 


mieniach złocistego słońca. Okna mieszkań 
jaśniały blaskiem jarzących się świec. Szcze- 
gólnie pięknemi dekoracjami odznaczał się 
Stary Rynek, ulica Długa, Rynek Zbożowy 
oraz częściowo ulica Bernardyńska. 

Ołtarze Pańskie obecnie były rozmiesz- 
czone w szerszych promieniach, niż lat po- 
przednich, a to dlatego, aby procesja mogła 
się lepiej rozwinąć. 

Pierwszy więc ołtarz mieścił się przy 
Starym Rynku, u apiekarza p. Rybickiego; 
drugi w głównem wejściu kościoła s.s. Kla- 
rysek, ulica Gdańska; trzeci przy kościele 
garnizonowym, ul. Bernardyńska i czwarty 
u wejścia kościola Pojezuickiego, na Sta- 
rym Rynku. 

O godzinie 9,30 rano poczęły nadciągać 
ze sztandarami i chorągwiami liczne towa- 
rzystwa kościelne, parafjalne i świeckie, 
wszystkich miejscowych parafij, zajmując 
we wzorowym porządku miejsca na uli- 
cach. Silnie reprezentowane były towarzy- 
stwa parafji: św. Trójcy, Serca Jezusowego, 
Szwederowa, Bielaw i Czyżkówka. Ze świe- 


ckich zaś Powstańcy i Wojacy, Sokół Żeń-Iności na siebie zwracały pięknie i 


ski i Męski, Hallerczycy, Czeladź Katolicka, 
harcerze i harcerki i inne. Do warty hono- 
rowej przy ołtarzach stanęły dwie kompa- 
nje żołnierzy 61 i 6% p. p. Wlkp. pod do- 
wództwem oficerów. 


PROCESJA. 


Po skończonej sumie, odprawionej przez 
ks. kanonika Szulca, rozkołysały się dzwo- 
ny, zadźwięczały sygnaturki, wojsko spre- 
zeniowało broń i wśród potężnej wichrowej 
pieśni tysięcznych rzesz, z akompanjamen- 
tem orkiestry 62 p. p. Wlkp, wypłynęła z 
kościoła majestatyczna procesja. 

Pochyliły się głowy przed Przenajświęt- 
szym Sakramentem i procesja skierowała 
się do pierwśzego ołtarza. 


Celebrował ks. kanonik Szulc, w asy- 
ście ks. prof. Balcerka i ks. Degórskiego, z 
udziałem całego miejscowego  duchowień- 
stwa z ks. dziekanem Stepczyńskim na cze- 
le. Ks. celebransa prowadziłi pod baldachi- 
mem pp. wiceprezydent miasta dr. Chmie- 
larski i prezes Rady Miejskiej Beyer. Za 
baldachimem postępowali przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych, obywatel- 
stwa oraz oficerowie wszystkich formacyj 
miejscowego garnizonu. Asystę honorową 
utworyzli członkowie Bractwa Strzeleckie- 
go. 
Ewangelję św. przy pierwszym ołtarzu 
u p. aptekarza Rybickiego odśpiewał ks. 
proboszcz Heyman, a pienia wykonał chór 
kościelny św. Wojciecha, pod batutą p. Mu- 
lorza. 

Następnie procesja udała się ulicą Mo- 
stową, placem Teatralnym do ołtarza dru- 
giego, przy kościele s.s. Klarysek. Ks. cele- 
bransa prowadzili teraz p. generał Thom- 
mée i p. starosta dr. Bereta. Uwangelję św. 
odśpiewał ks. proboszcz dr. Moska, pienia 
wykonał chór św. Wojciecha. 


Przy placu Teatralnym uwagę publicz- 


BUSE E CYT PEZET” EEE ROOT RAS ZERO EP BÓÓW KE STOSO CZY ZZA AZZE R E REZ TOBORT TORÓW 


Procesja Bożego Ciała w Berlinie. 


W procesji tegorocznej szli tuż za celebransem kanclerz Rzeszy Brüning, minister 


poczt Schatzeł, minister sprawiedliwości 


Schmidt i minister opieki społecznej Hirt- 


, s siefer i wszyscy katolicy. 


Erup hkhobiety w lesie. 


W ub. środę policja tuejsza zaalarmowana 
została wiadomością, że w lesie leśniczówki 
Stryszek pod Brzozą, odnaleziono trupa niezna- 
nej kobiety, 

Funkcjonarjusze policyjni wdawszy się na- 
tychmiast samochodem na miejsce, zastali tam 
rzeczywiście będącego już w rozkładzie trupa 
jakiejś starszej kobiety. 

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że 
były to zwłoki 49-letniej Anny Benke, mężatki 
zamieszkałej w Bydgoszczy, przy ul. Niegolew- 
skiego, która już 5 kietnia br. wydaliła się z do- 
mu i wszelki ślad po niej zaginął. 

Wszelkie poszukiwania za zaginioną nie na- 
prowadziły na jej ślad, aż dopiero teraz odnale- 
ziono jej trupa. 

Śp. Benkowa zmarła prawdopodobnie z gło- 
du i wycieńczenia, przebywając dłuższy czas w 
lesie, Cierpiała ona na rozstrój nerwowy i do- 


Sokół żeński. 

Dziś, piątek ćwiczenia młodzieży, przy 
muzyce Oddziału II. od godz. 5-ej, Oddzia- 
łu I. od godz. 6-ej w szkole Wydziałowej. 

Ćwiczenia drużyny od 7—9 w gimnazjum 
Kopernika. 

Z powodu próby generalnej odbyć się 
mającej w niedzielę, dnia 29 bm. jak naj- 
liczniejszy, udział bardzo pożądany, 


znawała w pewnych chwilach zaćmienia umy- 
słowego pod wpływem którego opuściła dom, 

Zwłoki odstawiono do kostnicy przy szosie 
szubińskie, 


Uroczystości Bożego Ciała. 


arty- 
stycznie udekorowane okna składu cukier 
ków ,.Franboli*. f 

Do trzeciego ołtarza przy kościele garnis 
zonowym stanęli przy boku ks, celebransa 
członkowie dozoru kościelnego pp. prezes 
okr. Tow. Robotników Polsko-Tat. Cywiński i 
Nagel. Procesja przeszła ułicami Jagielloń- 
ską i Bernardyńską. Fwangelję św. przy 
tym ołtarzu odśpiewał ks. proboszcz Sko- 
nieczny, a pienia tak samo, jak i przy p 
przednich wykonał chór św. Wojciecha. 

Stąd przez Zbożowy Rynek, ulicę Długą 
i Jana Kazimierza, poprowadzili ks. cele- 
bransa członkowie Bractwa Strzeleckiego, 
pp. Rybarczyk i Osiński, do ołtarza czwars 
tego, przy kościele Pojezuickim, gdzie 
Kwangelję św. odśpiewał ks. dziekan Step: 
czyński, a pienia wykonał chór kościelny 
św. Grzegorza, przy akompanjamencie 
własnej orkiestry. 

Do kościoła zajęli znowu miejsca przy 
ks. celebransie wiceprezydent dr. Chmilar- 
ski i prezes Beyer. 

Przez cały czas procesji, akompanjowała 
pobożnym pieniom orkiestra 62 p. p. Wlkp. 

W procesji uczestniczyły wszystkie dzie- 
ci, które przystępowały w roku bieżącym 
do pierwszej Komunji św. 

Udział wiernych był tak wielki, jak mos 
że nigdy dotąd, świadcząc wymownie o us 
czuciach katolickich mieszkańców Bydgos» 
szczy. à 

Policja utrzymywała wzorowy porządek. 


Procesja w parafii 
św. Wincentego a Paulo. 


O godzinie 5 po południu odbyła się uroczyw 
sta procesja Bożego Ciała w parafji św. Win- 
centego a Paulo na Bielawkach, I tutaj uczestnie 
czyły w procesji niezliczone tłumy ludzkie, 
i tutaj tak samo, jak w procesji farnej wzięły 
udział towarzystwa kościelne i parafjalne wszy- 
stkich bydgoskich parafij, jak również wszystkie 
towarzystwa kościelne i świeckie całych Bielaw 
oraz dzieci szkolne i Towarzystwo Dzieciątka 
Jezus, e 

Po nieszporach, odprawionych przez ks. Ko- 
łodzieja, wyszła z kościoła wspaniała procesjaj 
celebrowana przez ks. dziekana Stepczyńskiega 
w asyście - ks, ks. prof. Rejtera i Ziętarskiego, 
z udziałem miejscowego duchowieństwa z ks. 
kanonikiem Szulcem na czele. 

Ołtarze przystrojone były w tych samych 
miejscach co w roku zeszłym. Pierwszy ołtarz, 
zbudowany przez Towarzystwo Robotników 
Polsko-Kat., znajdował się w willi p. pułkownika 
fwaniszyna, przy ul. Markwarta; drugi przy Żeń- 
skiem Gimnazjum Humanistycznem; trzeci zbus 
dowany przez Matki Chrześcijańskie, przy Gim 
nazjum Kopernika i czwarty, przystrojony przez 
Siostry Zakonne Internatu Kresowego przy ko- 
ściele św. Wincentego a Paulo, Wszystkie oł- 
tarze przystrojone były z wielką starannością. 


Do pierwszego ołtarza prowadzili ks. celes 
bransa pp. starosta dr, Bereta i konsul Rolbiewa 
ski, do drugiego p. dr. Panek i hr. Tyszkiewicz; 
do trzeciego prezes Rady Miejskiej p. Beyer 
i rektor Wejman; do czwartego p. insp. Wojcie- 
chowski i p. Sowiński. Do kościoła odprowa* 
dzili ks. celebransa znowu p. starosta dr. Bereta 
i p. konsul Rolbiewski, 

Ewangelje św. odśpiewali kolejno: ks. prof. 
Fiedler, ks. superior Redka, ks, dziekan Jawor- 
ski i ks, prob. Gryglak. Pienia chóralne przy 
wszystkich ołtarzach wykonało Towarzystwa 
śpiewu przy kościele św. Wincentego a Paulo. 

Procesja przeszła ulicami ke. Markwarta, 
Staszica i Kopernika, Domy tych ulic były 
pięknie przystrojone zielenią, zaś okna mieszkań 
udekorowane dywanami, kwieciem i świętemi 
obrazami, przed któremi jarzyły się świece, 

Mimo wielkiego udziału wiernych, porządek, 
panował wzorowy, utrzymywany częściowo 
przez policję państwową, częściowo zaś przez 
robotników. 

Obydwie uroczystości były imponujące. 


Lwolnienie z posad kontraktowych urzedniczok 


nunca Żuniejszej woczcie. 


Na poczcie tutejszej nastąpiło zwolnienie 
całego szeregu biednych urzędniczek kontrak- 
towych, z których wiele wskutek zwolnienia 
znajdzie się bez żadnych środków do życia. Jak 
nam jednak wiadomo, nie czyni się to w myśl 
właściwych intencyj zarządzenia o zwalnianiu 
kobiet z posad, lecz według czyjegoś „widzimi 
się'. Zarządzenia, jak przypuszczać należy, 
miały na celu przedewszystkiem zwalnianie 
mężatek, będących na utrzymaniu swych mę- 
żów, względnie tych kobiet, które mają jakieś 
inne środki do życia, aby przez to dać możność 
zarobkowania bezrobotnym cjcom rodzin. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, pozosta- 
wia się na posadach mężatki, których mężowie 
są urzędnikami i to niektórzy na wyższych na- 
wet stanowiskach, a zwalnia się te najbiedniej- 
sze samotne urzędniczki kontraktowe, które 
czeka smutna dola po utracie posad, A nale- 


(ZZĘ 


żałoby zacząć właśnie od wymienionych mę- 
żatek, jeżeli odnośne zarządzenia nie mają chy- 
biać celu, Ale niestety i zarządzenia można 
po swojemu różnie interpretować, 

Mało, że się zwalnia samotne urzędniczki 
kontraktowe, ale dyrekcja zaprzecza im jeszcze 
prawa żądania zapłaty należnego urlopu tegos 
rocznego, motywując swą odmowę jakimś no- 
wym kalendarzem, według którego rok liczy się 
nie od stycznia do stycznia, jak to wszędzie u 
nas przyjęte, lecz według jakichś specjalnych 
przepisów, obowiązujących rzekomo na pocz- 
cie. Na podstawie tych właśnie nieznanych 
nam przepisów, dyrekcja stara się udowodnić 
zwolnienym urzędniczkom, że należny im urlop 
odbyły już w roku zeszłym, 

Urzędniczki odniosły się w tej sprawie do 
Głównego Inspektoratu Pracy. 
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my się z apelem do wszystkich kupujących 
telegramy śłubne, żałobne, jubileuszowe 
itŁp, by w składach papieru i księgar- 
niach nabywali telegramy Tow. Czytelni 
Ludowych (T. Gu): Nabywcy bówiem tych 
telegramów przyczyniają się tem samem dò 
wydatnego popar cia tak szczytnej akcji, ja- 
ką jest szerzenie przez Towarzystwo Czy- 
telni Ludowych zdrowej oświaty wśród haj- 
szerszych warstw społeczeństwa. 


— Ze Stowarzyszenia Techników. Dziś, 
w piątek o godz. 8/4 wieczorem we wlas- 
nym lokalu przy ul. Chocimskiej 5 referat 
inż. Lisieckiego na temat „Solidaryzm*, 


Grba md zzz anna, 

Ludzie otyli osiągają beż trudu wydajne 
i obfite wypróżnienie, używając odpowiednio i re- 
gularnie naturalną wodę „Franciszka - Józefa". 


— Kupujcie telegramy T. C. L. Zwraca- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


VELPIK * 


sobota, dnia 28 maja 1932 r. 
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Krem Niveś po Zł. 6.40 do 2.60 


„wymaga skóra, której wrażliwość wzrosła wskułek noszenia tiepłej odzieży żimowej, 
szczególnie starannego pielęgnowania 


KREMEM NIVEA 


Krem Nivea wnika wskułek zawarłości EUCERYTU łatwo w głąb skóry, odżywia 
Krem Nivea pobudza tkanki skórne do intensywnej i ożywczej działal- 
ności, dzięki której odzyskuje skóra swą naturalną gładkość i elastyczność, a tem samem 
świeży i młodzieńczy wygląd, który wszyscy tak bardzo tenimy. Jedynie Krem Nivea zawiera 
spokrewniony chemicznie z Hłuszezem skórńym Euceryti dzięki temu działa jak gdyby na- 
łuralny środek do pielęgnowania i odżywiania skóry. Zadne inne kremy polecane jako rzekomo 
„łak samo dobre” lub szumnie ogłaszane jak „cudotwórecze” nie żastąpią 
'Wyrób krajowy firmy PEBECÓ, Sp. Ake. w Póznaniu 


remu Nivea. 


Wiośenne konkursy hippiczne. 


Klub jazdy konnej Bydgoszcz urządza w 
dńiu 29 maja wiosenne konkursy hippiczne 
w ogrodzie Patzera. Tegoroczne zawody za- 
powiadają się ciekawie ze względu na za- 


Doza 06 udział najlcpszych jeźdzców. 
Dużo też będzie staranności w doborze ko- 
ni z miejscowego garnizonu. Klasa konku- 
rencji będzie wysoka. 

Po konkursie, w niedźielę, w salach ho- 
telu pod Orłem odbędzie się dancing na 
fundusz wysłania ekipy polskiej na Oly 

piadę dö Los Angeles. 


Wycieczka do Kruszwicy i Gniezna. 


W niedzielę dnia 29 maja br. Polskie Towa- 
tzystwo Krajoztawcze — Touring Klub Oddział 
w Bydgoszczy órganizuje wycieczkę autobusami 
(autobusy luksusowe), która obejmuje w swoim 
programie: źwiedzenie Kruszwicy, Gopła, Ko- 
legjaty — Mysia Wieża, Fabrykę Win „Makow- 
skiego”, później Gniezno, katedrę, farę, kościół 
św. Uda ib "e Powrot z Gniezna przez Żnin. 
Koszt przejazdu w obie stróny od członków To- 
warzystwą 7 zł, od nieczłonków 8 zł, 


Wyjazd z Bydgoszczy punktualnie o godz. 6 
rano. Zbiórka na placu Teatralnym przy au- 
tobusie. Zapisy rzyjmuje P, T, K. ul. Libelta 5, 
tel. 2256. Ilość miejsc Ograniczona. Zapisy 
przyjmuje się do piątku włącznie. 


Skasowanie Ministerstwa. 


n af, 
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Właściwie runeło óno samo! 


Z wiosennych konkursów hippicznych 


Rotm. Skupiński wygrywa konkurs otwarcia. 


(hak) Ruch i gwar dawno niewidziany i nie- 
słyszany panował wczoraj wogrodzie Patzera. 
Na pustej polanie powstał z niczego tot kon- 
kursowy. Loże, ławki i wogóle każde wolne 
miejsce zapełniły się żądnymi emocyj sporto- 
wych widzami, wśród których oczywiście prym 
wiódły mundury wojskowe, choć i „cywile” uwi- 
jali się wśród roju pięknych pań, prezentujących 


mody letnie í kostjumy sportowe, Orkiestry 
16 p. uł. i 15 pal. grały bezustannie, 
Wioseńne konkursy hippiczne, których 


pierwszy dzień wypadł we wczorajszy czwartek, 
krótko mówiąc —- udały się Bydgoskiemu Klu- 
bowi Jazdy Konnej, 
skim i sportowym. 


Pod względem towarży- 


Letniska urzednicze. 


Stowarzyszenie Urzędników Pań- 
stwowych Rz. P. zorganizowało w bie- 
żącym sezonie letnim dla swych człon- 
ków i ich rodzin domy wypoczynkowe 
(pensjonaty) w następujących miejsco- 
wościąch: Burbliszki woj. wileńskie, 
Ciechocinek, Druskieniki nad Niemnem, 
Kazimierz n. Wisłą i Kosów nad Rybni- 
cą w Karpatach. 

Znane miejscowości klimatyczne i u- 
zdrowiskowe- oraz niskie ceny (od _ żł 
4——6,50) pówinny zachęcić wszystkich, 
pragnących wypoczynku, do wyjazdu do 
tych pensjonatów. W razie wolnych 
miejsc są również przyjmowani nie- 
członkowie oraz osoby z poza sfer urżęd- 
| A a AE 

— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę 
odbyło swoje miesięczne zebranie dnia 22. bm. 
w szkole św. Jana. P, przewodniczący refero- 
wał o zjeździe delegatów w Pożnaniu, następnie 
wygłosił referaty: „Hodowla pszczół w Rosji”, 
„Zbiór miodu w Ameryce" i „Ile kosztuje 1 kg. 
miodu bartnika*. O ostatnim temacie jeszcze 
będzie mowa w osobnym artykule. 


Šport konny w Bydgoszczy przechodzi nie- 
wątpliwie kryzys. Jak zresztą i w całej Polsce. 
Powód? Oczywiście — słaba klasa koni, Ułani 
nasi jeżdżą świetnie, artylerzyści coraz lepiej, 
ale wyniki nie są takie, jak powiny. Bardzo 
łatwy patcours przeszło wprawdzie czysto spo- 
ro koni, ale te z matemi wyjątkawi swoją formą 
nikomu. nie zaimponowały. 

Konkursy wiosenne rozpoczął konkurs Szko- 
ły Podchorążych, Na 10 przeszkodach ok. 1,05 
metra wysokości i 2,5 m. szerokości rozegrało 
zawody 18 koni. Zwyciężył pchor, Sztark na 
„Złośnicy”, II, podchor, Stoklas (.,Transwaal"), 
MI. pchor. Giera z 16 p. uł, („Konkordja*), 
IV. pchor. Cieplak („Wystawna '). 


niczych ża opłatą od 1,50 do 2 zł wyższą 
w zależności od sezonu i miejscowości, 
Dzieci do lat 8 płacą połowę. 


Zgłoszenia do pensjonatów A 
je biuro zarządu głównego S. U. P. Rz. 
P. Warszawa, Chmielna 17 m. a 


Sensacją dnia był końkurs otwarcia © 5 iae | 


gród . honorowych, Na starcie 44 kónie. 
Jeżdźcy ze wszystkich, konnych formacyj byd- 
goskich, póżatem 4 pal. z Inowrocławia i 8 p. 
strzelców konnych z Chełmna, Parcours łatwy, 
= 12 przeszkód ok, 1,10 m. wysok. i 2,5 m. 
szetok. Konkurs dostęphy dla koni, które w 
latach 1930-31-32 nie wygrywały 600 zł, Zaraz 
na początku przechodzi bez błędu dwóch 
jeźdźców z Inowrocławia, liczba czystych par- 
coursów się zwiększa — o wyniku decyduje 
czas. 
I. miejsce w świetnym stylu uzyskał 
rotm, Skupiński (16 p. uł.) na „Promieniu", 

Na dalsżych miejscach ulokowali się przede” 
wszysikiem artylerzyści, a więc Il. por „Tad, 
Piechocki (15 pal.) na „Sobku', II por. Leszek 
Biały (15 pal.) na „Tętencie”, IV, i V. miejsce 
podzielili por. Szwejkowski (15 pal) na „Peru- 
nie* i por. Wószczyński (16 p. uł.) ha „Niaga- 
rze", Szczęście nie dopisało tym razem zna 
nemu olimpijczykowi rotm. Pieczyńskiemu i jes 
dynej amazonce turnieju p. Harlandowej, Roz- 
dania nagród dokonał p. gen. Thommóe, Zwy: 
cięzców przyjęła publiczność frenetycznemi 
oklaskami. ' 

Zakończył pierwszy dzień konkursów kone 
kurs pedoficerski o nagrody honorowe wartości 
300 zł, do którego zgłoszono 46 koni z 16 p. ut., 
15 pal., 14 dak., 10 szwadronu pionierów z Byd- 
goszczy, 4 pal, — Inowrocław i 8 p. s. k. — 
Chełmno. 


Drugi dzień konkursów w niedzielę, 29. bm. 


o godzinie 15 w ogrodzie Patzera, 


Z Ligi piłkarskiej, 


Łódź. (PAT) W czwartek śląski Ruch 
rózegrał tu mecz o mistrzostwo Ligi z 
ŁKS, przegrywając 0:6. 

Lwów. (PAT) Lwowskie derby pil- 
karskie przyniosły zwycięstwo Pogoni 
nad Czarnymi w stosunku 1:0 (0:0). 

Warszawa. (PAT) Spotkanie ligowe 
między drużyną Cracovii a Warsza- 
wianką zakończyło się zwycięstwem 
Cracovii 6:0 (2:0). 


Z działalności Miejskiego Komitetu 
Bezrobocia i miasta Bydgoszczy. 


w niesieniu dorażnej pomocy bezrobotnym, za czas od 
1 października roku ubiegłego do 14 maja r. b. 


Dzięki uprzejmości dyrektora Urzędu 
Opieki Społecznej, możemy podać ciekawe 
szczegóły z działalności Miejskiego Komi- 
tetu dla spraw bezrobocia. 

Trudne zadanie miał przed sobą Miejski 
Komitet dla spraw bezrobocia ;z przewodni- 
czącym wiceprezydentem miasta, p. dr. 
Chmielarskim na czele, jak również i mia- 
sto, w niesieniu pomocy wzmagającej się z 
driia na dzień wielkiej liczbie bezrobotnych, 
w ulżeniu: panującej, strasznej nędzy i ra- 
towaniu biedaków od głodowej śmierci. 

Lecz przyznać trzeba z uznaniem, że tak 
że strony Komitetu, jak i miasta, nie szczę- 
dzono starań i ofiarnej pracy, aby mimo 
ciężkich warunków, z jakiemi nieraz wal- 
czyć musiano, zadaniu temu, w miarę moż- 
hości, godnie odpowiedzieć. 

Pomoc doraźna, jaką Komitet niósł bez- 
robotnym i ich rodzinom przedstawia się w 
zarysie następująco: 


KUCHNIA LUDOWA. 


Jednym z najważniejszych czynników, 
niosących pomocy bezrobotnym, była bez 
wątpienia Kuchnia Ludowa, ezynna od i 
października 1981 r. ug 3 maja roku bieżą- 
cego. 

ŚW okresie tym <A Kuchnia 2,486.151 
obiadów i 2,185.372 porcyj (po 250 gr) chle- 
ba, czyli 364.312 bochenków, po 1,5 kler. 
każdy. 

Z Kuchni przeciętnie korzystało codzien- 
nie w ciągu tych 7 miesięcy 4099 rodzin, w 
tem 950 rodzin dwuosobowych, 1589 rodzin 
trzyosobowych, 650 czteroosobowych, 375 
pięcioosobowych, 310 sześcioosohowych, 220 
siedmioosobowych i więcej, Samotnych ko- 
rzysiało z Kuchni 411 osób, 


Kuchnia wydawała przeciętnie po 11.564 
obiadów dziennie. 

Ogólny koszt utrzymania Kuchni Ludo- 
wej wynosił 291.543,83 zł; na pokrycie któ: 
rej to sumy miasto dało 123.000 zł, (do cze- 
go włączyć należy dary w naturaljach, o- 
trzymane qd obywatelstwa, a szczególnie 
od tutejszego garnizonu, w cenie 8.362 zł), 
a Główny Komitet dla spraw bezrobocia 
dostarczył Kuchni 1.800 kwintali mąki, w 
wartośćdi 65.400 zł, na wypiek chleba. 

Od dnia 4 bm. począwszy, Kuchnia wy- 
daje bezrobotnym chleb, na wypiek które- 
go Komitet Miejski otrzymał od Głównego 
Komitetu nowych 1.200 kwintali mąki. 
Chleb przydzielany bywa raz w tygodniu w 
dotychczasowych normach, a przydział je- 
go będzie trwał tak długo, jak długo Głów- 
ny Komitet będzie dostarczał mąkę. 


TRZYKROTNY PRZYDZIAŁ NATURALJI. 


Poza akcją odżywiańia przez Kuchnie 
Ludową,  bezroboini otrzymali trzykrotny 
przydział smalcu, mąki i mydła. 

I tak w grudniu ub. roku przydzielono 
razem 507 klgr. smalcu, 11630 klgr. mąki 
i 982,09 kigr. mydła, a koszt tego przydzia- 
łu w sumie 20.239,11 zł pokrył Miejska Ko- 
mitet Bezrobocia. 

Drugi przydział Wielkanocny, pociągnął 
za sobą większe koszta, Z powodu wzmoże- 
nia się liczby bezrobotnych, suma bowiem 
wydana na ten eel, wynosiła 21.442,10 zł 
i pokrytą została przez miasto. 

Trzeci przydział na Zielone Święta ko- 
sztował z tych samych powodów jeszcze 
więcej, bo 23.000 zł, pokryte przez Miejski 
Komitet Bezrobocia. 

Ogólny koszt trzech przydziałów wyliosi 
64,700 zł, 


CZTEROKROTNY PRZYDZIAŁ WĘGLA, 


Komitet Miejski otrzymał od Głównego 
Komitetu przydział węgla dla bezrobotnych 
w ogólnej ilości 19.400 kwintali, który to 
węgiel został 4-krotnie rozdzielony między 
bezrobotnych. Koszt węgla, razem z tran- 
sportem, wyniósł 82.680,52 zł, z której to 
sumy 60.043 zł pokrył Główny Komitet, a 
22.637,52 zł Miejski Komitet. 


DORAŻNA POMOC W GOTÓWCE. 


W wypadkach stwierdzonej, a koniecz- 
nej potrzeby, udzielano pojedyńczym rodzi- 
nom wsparć w gotówte od 15 do 25 zł, ha 
to wydano w 985 wypadkąch 19.000 zł; na 
pogrzeby wydano 4.660 zł; zaś na odzież 
i bieliznę łącznie z pierwszą Komunją św. 
16.115 zł. Razem wydatkowano na te cele 
40.675 zł, pokryte z kredytów miasta. 

Na pomoc lekarską, akuszeryjną, lekar- 
stwa i opatrunki otaz leczenie w szpitalach 
wydatkowano ogółem 133.130 zł, które zo- 
stały pokryte kredytami miasta. 


Utrzymanie w przytułku dla bezdom- 
nych i w zakładach opiekuńczych (w tych 
ostatnich dzieci bezróbotnych) kosztowało 
26.500 zł. 

Na dożywianie dzieci w szkołach miasto 
wyasygnowało 28.000 zł, zaś Główny Komi- 
tet przydzielił (4.000 kigr. cukru w cenie 
€280 zł i 4.000 kigr. kawy słodzonej w ce- 
nie 3.760 zł. Razem więc dożywianie dzieci 
kosztowało 38.040 zł. 

Na kolonje i półkolonje dla dzieci prze- 
znaczyło miasto 25.000 zł. 

Na akcję zatrudniania bezrobotnych 
przy pracach doraźnych (trzydniówki), w 
czasie od 1 kwietnia ub. roku do 12 maja 
br. wydatkowano ogółem 260.009 zł, na któ- 
rą to suimę złożyła się subwencja p. woje- 
wody (91.500 zł), kredyty miejskie i pomoc 
Komitetu Miejskiego. 

Ogólny wydatek na pomoc dorażną bez- 
robotnym, wyraża się w poważnej cyfrze 
724.669,35 zł. 

Jak więc wynika z powyższego Komitet. 
Miejski pod, przewodnictwem p. dr. Chmie- 
larskiego nie szczędził starań i zabiegów, 
aby w miarę możności ulżyć ciężkiej nies, 
doli bezrobotnych, 


DZIAŁ SPORTOWY 


Kraków. (PAT) Spotkanie w piłce 
nożnej o mistrzostwo Ligi między Wi- 
słą a drużyną 22 pp. z Siedlec zakończy: 
ło się zwycięstwem Wisły 5:2 (2:1). 


Międzynarodowe mistrzostwa PY 
Warszawy, 


Warszawa, (PAT) Rozpóczęły się tu 
międzynarodowe mistrzostwa tenisowe 
Warszawy. Pierwszego dnia w singlach 
pań, panów oraz w grach podwójnych 
użyskano następujące ciekawe wyniki: 
Popławski-Grabowski wygrał pierwszy 
valcoverem, Eichner (Niemcy) — Woj: 


ciechowski 6:2, 6:3, W singlach pań Łiła” 


popówna wygrała. z Hetlingerówną 6:1, 
6:4. W drugim dniu w singlach panów, 
Prochowski pokonał Kozłowskiego 6:4, 
6:2. Marszewski wygrał z Komorów- 
skim 6:3, 6:4. Warmiński wyeliminował 
Gruszkiewicza 6:38, 6:0, Gzetwertyński 
uległ Prochowskiemu 6:4, 6:1, Mar- 
szewski zwyciężył Grabowskiego 6:2, 
6:1, Tymow pokonany został przez 
Warmińskiego 6:1, 6:1. W singlach pań 
Junżanka pokonała Szwejcerównę 6:1, 
6:4, a Lilpopówna wygrała po ciężkiej 
walce ze Stożkówną 6:2, 2:6, 6:2. W grze 
podwójnej banów para Popławski, War. 
miński wygrała z Czetwertyńskim ił 
Wojciechowskim 6:3, 6:6. Na wczoraj- 
szych zawodach popołudniowych obóc- 
ny był bawiący w Warszawie wicekról 
Hedżasu emir Fajsal. 


„begja“ mistrzem Polski w szermierce; 


Ciechocinek. (PAT). W turnieju 
szermięrczym na szable o mistrzostwo 
Polski drużyna W. K. S. 
szawy zwyciężyła A. Z. S. Poznań w 
stosunku 11:5. W drusiem 
W. K. S. Legja zwyciężył klub szer- 
mierczy lwowski również w stosunku 


11:5, zdobywając tem samem  mistrzo- 


stwo drużynowe Polski. 


K. S. „Legja* — K. S. „Amator“. 


W niedzielę, dnia 29 bm. rozegrają 
powyższe drużyny zawody piłkarskie o 
mistrzostwo kl. C. Ze względu na waż- 
ność tych zawodów jak zdobycie innych 
punktów zapowiadają się ciekawie. Po- 
wyższe zawody odbędą się na boisku im. 
Świtały przy ul. Nakrelskiej. 
o gódz. ł7-ej. 

Przedmecz II druż. ó godz. 15,80, 


Legja z War- 


spotkaniu 


Początek 


k E Ri 


Str. 10. 


Książę Krystjan Lobkowicz. 


Zginął on w tym tygodniu w Berlinie 


podczas wyścigów samochodowych. Wóz 
jego na zakręcie zrolował i rozbił się. Wy- 
padek jak setki innych. Co jednak jest 
ciekawe, że znany jasnowidz Sanussen 
kilka dni przedtem przepowiedział Lobko- 
wiczowi dokładnie datę, miejsce i sposób 
jego śmierci. 
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_  — Zgłoszenia dzieci do szkoły ćwiczeń pań- 
stwoweśo seminarjum nauczycielskiego w Byd- 
Śoszczy przyjmuje się tylko do dnia 10 czerwca. 
Z powodu braku pomieszczenia jest ilość ucz- 
niów w poszczgólnych klasach ściśle ograniczo- 
na. Taksa administracyjna wynosi 40 zł pół- 
rocznie, 


Teępienie ostu. 


Przeważna część społeczeństwa naszego żyje 
z rolnictwa. Należyta więc uprawa roli leży w 
interesie dobrobytu Państwa; wymaga ona du- 
żo trudu, zachodu i staranności, Wiele prze- 
szkód musi rolnik przezwyciężyć, jak zmienność 
wpływów atmosefrycznych, robactwo a przede- 
wszystkiem najniebezpieczniejszego szkodnika — 
chwasty, 

Najgroźniejszym szkodnikiem bodaj z chwa- 
stów są osły, to też ich niszczenie jest specjal- 
ną ustawą nakazane. 

Osty bowiem, jak i wszystkie chwasty wo- 
góle, wyczerpują pola uprawne, tamują rozwój 
roślin użytkowych, obniżając temsamem plony 
i zbiory ziemiopłodów. Gdzie chwasty rosną, 
tam dochodowość rolnika względnie ogrodnika 
maleje, Chwasty, to największy haracz nałożo- 
ny na ziemię rolnika. 

Osty należy wyrywać z korzeniami, a w każ- 
dym razie nie dopuszczać do ich zakwitnienia 
i rozsiewania się, 

Plagę chwastów skutecznie zwalczać należy 
wysiłkiem zbiorowym; akcję taką muszą, rzecz 
prosta, w pierwszej linji przeprowadzać osoby 
uprawiające grunta, Kto tego nie uczyni, na- 
raża się na wysokie kary, jakie ustawa prze- 
widuje. 

Odpowiednie pouczenie i napomnienie zosta- 
ło ogłoszone w „Orędowniku m. Bydgoszczy”. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 28 maja 1932 r. 


Fabryka Makaronów Józefa Hduslera 


bedzie CZUYJNRENREK madiel. 


W związku z notatką, zamieszczoną w na- 
szem piśmie z dnia 18. bm. o zwolnieniu przez 
Bydgoską Fabrykę Makaronów firmy Józef 
Häusler 34 osób z pracy, wyjaśniamy na podsta- 
wie informacyj z wiarogodnego źródła, że zwol- 
nienie nastąpiło nie z powodu zamknięcia fabry- 
ki na stałe, ale tylko na czas przejściowy, ce- 
lem przeprowadzenia dorocznych reśularnych 


MRaącik esperaneki. 


Esperanto prze naprzód. W myśl intencji 
swego twórcy zdobywa coraz to nowe dziedziny 
ducha ludzkiego. Socjaliści, komuniści, masoni 
i bezwyznaniowcy — a więc wrogowie Kościoła 
katolickiego, widząc w zwycięstwie Esperanta 
zwycięstwo swej idei, żywo się do tego języka 
międzynarodowego zabrali i używają go już 
do propagandy, wydają w nim swoje gazety, 
urządzają w nim odczyty podczas swoich kon- 
gresów i zjazdów, Jeżeli Esperanto w ten spo- 
sób pomaga wszystkim nieprzyjaciołom chryst- 
janizmu czy katolicyzmu, mogłoby się zdawać, 
że Kościół katolicki nie sprzyja ruchowi espe- 
ranckiemu. Tak nie jest! Kościół nigdy nie był 
wrogiem pomocniczego języka międzynarodo- 
wego. Wśród rozlicznych prób stworzenia ta- 
kiego języka niektóre poczęły się wręcz w 
cieniu Kościoła i pod jego opieką wzrastały. 


Zarzuca się Esperantu, że ono kłóci się 
z łaciną, która właśnie powinna być językiem 
międzynarodowym. Trzeba się jednak pogo- 
dzić z faktem, że łacina przestała być językiem 
międzynarodowym i że, nie mając tych zalet 
co Esperanto, nie mając tej prostoty, tej ba- 
jecznej wprost jasności gramatycznej, tych mo- 
żliwości słowotwórczych, nigdy już jako język 
międzynarodowy nie odżyje Zresztą Esperanto 
nie chce usuwać języka łacińskiego z życia 
Kościoła, zwłaszcza z czcigodnej liturgji Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego. Język łaciński 
może przecież w dalszym ciągu pozostać języ- 
kiem liturgicznym i nawet winien nim pozostać 
jako język martwy, dziś w stosunkach codzien- 
nych już nie używany i dlatego nie mogący już 
ulec żadnym zmianom. Język łaciński nie jest 
jednak jedynym językiem liturgicznym. Kościół 
otacza przecież opieką swoją najróżniejsze 
obrządki niełacińskie i pozwala odprawiać Naj- 
świętszą Ofiarę w języku greckim, słowiańskim, 
armeńskim, chaldejskim, syryjskim, maronickim, 
koptyjskim a nawet morarabskim. Więc Kościół 
nie strzeże zazdrośnie języka łacińskiego i dla- 
tego nie może być nieprzyjacielem Fsperanta — 
przeciwnie uważa Esperanto za swego natural- 
nego sprzymierzeńca, który mu może pomóc 
w zbrataniu narodów i w wprowadzeniu Króle- 
stwa Bożego na ziemi. Nie mam tu oczywiście 
na myśli pomocy w szerzeniu Ewangelji. Ko- 
ściół przecież, idąc z swą nauką do narodów 
pogańskich, zawsze używa języków krajowych, 
tubylczych, a zwłaszcza obecny papież Pius XI, 
który przejdzie do historji jako papież misyj, 
przez duchowieństwo a nawet episkopat tubyl- 


Największa organizacja uiencat gy Polsce 


Przed dorocznem 


Myliłby się, ktoby sądził, że współczesne 
młode dziewczę polskie, to tylko łekkomyślny 
motylek, co po samem kwieciu buja sobie swo- 
bodnie, 

Zna dziewczę polskie naukę i pracę, walkę 
o byt, o prawa człowieka i coraz to liczniej za- 
pełnia organizacje młodzieży. Wielu patrzało 
na to długo z uprzedzeniem lub niechęcią, aż 
wreszcie stopniały lody, oczywista prawda rzu- 
ciła się w oczy. Sokolice, harcerki, strzelczy- 
nie, koleżanki z różnych organizacyj wiejskich, 
wreszcie druhny z żeńskich Stowarzyszeń Mło- 
dzieży Polskiej, nazwanych także Stow, Mło- 
dych Polek, każde odrębną ideologją i postawą, 
zaczęły interesować ogół, Coraz częściej pra- 
sa dopuszcza zorganizowaną młodzież dà gło- 
su, to też i Młode Polki, druhny SMP. korzy- 
stają z zaproszenia, aby z okazji majowego 
„Święta Druhen' (29 maja) powiedzieć coś o 
sobie, 

Od roku 1920 zorganizowały się przy pomo- 
cy osób życzliwych, miejskiej inteligencji zawo- 
dowej, nauczycielstwa, ziemiaństwa i ducho- 
wieństwa, które wraz z Dostojnym Episkopa- 
tem otoczyło opieką młode latorośle, Dziew- 
częta same włożyły też ogromną sumę pracy 
w własną organizację. Któżby uwierzył, że już 
dzisiaj mamy przeszło 2 tysiące prezesek SMP. 
w Polsce, przeszło 10 tysięcy członków zarzą- 
du z pośród młodych stowarzyszonych, bo orga- 
nizacja Stow. Młodzieży Polskiej, zbudowana na 
szerokiej podstawie samorządu, dopuszcza samą 
młodzież do kierowania swą pracą i ruchem. 

Tłumnie garną się do żeńskich SMP dora- 
etające dziewczęta z wiosek i miast naszych, z 
roku na rok wzrasta liczba stowarzyszonych, 


„Świętem druhen“. 


ale — co ważniejsze, cały Ogromny ruch na- 
biera coraz więcej tężyzny, a wewnętrzna praca 
w ogólnokrajowej centrali, Zjednoczeniu Mło- 
dzieży Polskiej w Związkach i Stowarzysze- 
niach pogłębia się i coraz to lepsze wydaje o- 
woce. 

W roku 1931 zaznaczył się dalszy wzrost or- 
ganizacji. Obecnie liczba druhen w żeńskich 
SMP. wynosi 74.407. Tej sile liczebnej nie do- 
równa żadna żeńska organizacja w kraju. War- 
tość SMP, nie polega jednakże na samej liczbie, 
Organizacyjną i wychowaczą pracę podkreśla 
choćby i liczba zebrań, która jest imponująca. 

Blisko 30 tysięcy zebrań plenarnych w jed- 
nym roku, to — jak na nasze stosunki — pozy- 
cja niebywała! A nie chodzi tu o zebrania bez 
treści, bo wszystkie miały organizacyjny i o- 
światowy charakter. Wygłoszono na nich 22.127 
wykładów z różnych dziedzin, O wyniku o- 
światowej działalności świadczy fakt, że z po- 
śród stowarzyszonych, z pośród swej elity SMP. 
wychowało sobie liczny zastęp prelegentek, któ- 
re w jednym roku (1930) wygłosiły 7.053 wykła- 
dów. Każde SMP, pomimo stałej, systematycz- 
nej współpracy patronatów i poparcia Kół Przy- 
jaciół Mł. na to wychowuje i dokształca mło- 
dzież dorastającą, aby ją wprowadzić w życie, 
nauczyć współdziałania, współpracy przez u- 
dział w samorządzie, uczynić współodpowiedzial- 
ną za losy swej organizacji, Przez to najlepiej 
poucza łączyć korzyść własną z dobrem ogól- 
nem. 

Młodzież żeńska wychowuje się i oświeca 
w SMP, pobudzona do samokształcenia i samo- 
wychowania się, uzupełnia te, co wyniosła z 


domu rodzinnego, ze szkoły, Nie giną w SMP, || z SMP.. 


| Kościół katolicki a Esperanto. 


koniecznych remontów maszyn i urządzeń tech- 
nicznych. Po ukończeniu remontów warsztaty 
fabryki na nowo w najbliższym czasie będą na- 
dal czynne w pełnym ruchu. 

Fabryka otrzymała w marcu r. b. na wysta- 
wie międzynarodowej w Londynie, najwyższe 
odznaczenie angielskie za swe wyroby. 


czy pragnie pozyskać narody niechrześcijańskie 
dla owczarni Chrystusowej. 


Niemniej jednak „może Esperanto oddać zna- 
komite usługi Kościołowi”, jak powiedział kard. 
Van Rossum, prefekt Rzymskiej Kongregacji 
Rozkrzewienia Wiary. Hasłem przewodniem 
obecnego papieża jest „pokój Chrystusowy w 
Królestwie Chrystusowem'. Kościół pragnie 
zbratać narody przez wzajemną miłość i ulność, 
Więc błogosławi dlatego wszelkie zespoły, da- 
żące de tego samego celu, błogosławi wszelkie 
łączniki nowoczesne jak  aeronautykę albo 
radjo. A Esperanto chce także przecież zbra- 
tać narody. Słowa jak pacyfikacja, repacyfi- 
kacja (słowa te w języku esperanckim brzmią 
zresztą o wiele prościej), zbratanie, porozu- 
mienie, rozbrojenie itd., itd. nie schodzą z ła- 
mów gazet esperanckich. 


Oto, dlaczego Kościół musi się odnosić życz- 
liwie do katolickiego ruchu esperanckiego. 
Trzeba tu jednak wyjaśnić, że Kościół katolicki 
mając przed oczyma główne swe posłannictwo 
t. j. zbawienie ludzkości, nie może się zajmować 
dążeniami i prądami czysto ziemskiemi, a ta- 
kim prądem jest jednak bądź co bądź ruch espe- 
rancki. Dlatego Kościół ruch ten pozostawia 
prywatnej inicjatywie wiernych, ciesząc się je- 
dnak z tego ruchu i błogosławiąc mu. Tak np. 
paryskiemu czasopismu „Espero Katolika" aż 
3 papieży przesłało swoje błogosławieństwo, 
między nimi także obecny. A 15. 3. 1925 r. wy- 
stosował papież do O. Modesta Carolfi'ego, 
franciszkanina osbne pismo, w którem pochwala 
ruch esperancki, wzywając katolickich esperan- 
tystów, by „język światowy Esperanto oddali 
na usługi Ewangelji', Wynika stąd, że katolicy, 
zwalczający Esperanto, mijają się zupełnie z in- 
tencją Ojca św. i chcą być, jak to często zresztą 
bywa „plus catholiques que le pape* (więcej 
katolickimi niż sam papież)! 


Ks. Kukuika, 
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— Wieczór krajoznawczy pod reżyserją pp. 
Biernackiej i Andrzejewskiego, artystów Teatru 
Miejskiego, nie odbędzie się w sobotę, 28. bm. 
lecz w środę, 1 czerwca o godz. 19,30 w sali 
Patzera. Zwraca się uwagę na afisze, gdzie przy 
wymienianiu kół opracowujących program, po- 
minięto Koło przy państwowem gimnazjum kla- 
sycznem, które niesie wydajną pomoc w uświet- 
nianiu wieczoru. 


wartości tam zdobyte, ale powiększają się i 
mnożą, O 


W roku 1930 druhny korzystały z przelicz- 
nych kółek oświatowych, z 1.149 bibljotek, któ- 
re zawierają majątek, bo aż 137.483 książki 
Żywe słowo odgrywa ogromną rolę w SMP, W 
ciągu roku 1930 urządzono 9.863 przedstawie- 
nia i wieczornice, 11.402 urozmaicenia (mono- 
logi, dialogi, fragmenty sceniczne itp.), 21.578 
deklamacyj, 


Życie religijne biło żywem tętnem. Około 
1000 druhen brało udział w rekolekcjach zam- 
kniętych, 735 grup korzystało z rekolekcyj u- 
rządzonych z okazji święta druhen „lub wielkie- 
go postu, Dwa do trzy razy w roku odbywa 
się w każdem SMP. wspólna komunja św. Mło- 
dzież pogłębia swą wiedzę religijną w specjal- 
nych kółkach, W całokształcie pracy oświato- 
wo-wychowaczej stosowano nowoczesną meto- 
dę ankietową i dyskusyjną, nie chcąc mieć bier- 
nych słuchaczek. Ze szczególną troską dbała 
organizacja o równowagę między rozwojem cia- 
ła i ducha członków, między nauką a rozryw- 
ką. SMP. propaguje wychowanie fizyczne we 
właściwych ramach, omawia zagadnienia, kwe- 
stje specjalne dziewczęce i kobiece, bo poto 
usamodzielniły się żeńskie SMP., aby w nich 
dla wątpliwych eksperymentów nie tracone cza- 
su, sił i grosza nadaremnie. To też Młode Pol- 
ki zrozumiały swój „interes“, tłumnie garną 
się do SMP., bo znajdują w nich to, czego im 
potrzeba. Oświatę, wychowanie, pomoc w wy- 
borze drogi życia i zawodu, pomoc w pracy 
przez lekcje, kursy, konkursy, przysposobienie 
rolnicze, kursy gospodarcze itp. Trudno wszyst- 
ko wyliczyć. Zainteresowanych odsyłamy do 
organów SMP., do miesięcznika „Młoda Polka“ 
i „Kierowniczka* (wysyła Sp. Akc. „Ostoja“ Po- 
znań, Pocztowa 5). Gazeta dziewcząt „Młoda 
Polka“ jest już bardzo poczytna, Nakład jej 
dosięśnął 40 tys. Z niej to dowiedzą się sym- 
patycy, jak żyją, uczą się, pracują Młode Polki 
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PROGRAM W KINACH S 
CORSO. Podwójny program „Jakichi « 
Drwal“, film produkcji japońskiej, oraz „Dwa 
piekielne dni z Carlo Aldinim. Dziś przed- 
stawienie na rzecz bezrobotnych o g. 5. y; 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni wspaniały 
dramat w 20 aktach p. t. „Czerwona Zemsta“, 
Kto jeszcze nie widział tego obszernego filmu, 
niech dziś pospieszy a ujrzy prawdziwe arcy- 
dzieło na ekranie. Niewyzyskane kupony ulgo- 
we na dziś jeszcze ważne. 

MARYSIEŃKA wyświetla w dalszym ciągu 
ciekawy podwójny program. „Szary dom“ z ży- 
cia przestępców największego więzienia amery- 
kańskiego i kkomedjodramat „Rajski ogród“ to 
film pierwszorzędny i o wysokich walorach. 

NOWOŚCI. Najnowsze rewelacyjne arcy- 
dzieło produkcji europejskiej p. t. „Wielka tę- 
sknota'* w którym udział biorą najsłynniejsza 
świazdy ekranu. Wyjątkowo bogata wystawa, 
cudne melodje. Program uzupełnia „Tygodnik 
Aktualności“ i arcywesoła farsa p. t. „Niebez- 
pieczne wampirzyce'*, 

WOJSKOWE wyświetla 27, 28 i 29 bm. film 
z wojny światowej p. t. „Tragedja nocy 8 grus 
dnia 1914 roku“, Dla młodzieży dozwolone. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


SOBOTA, 28 MAJA. s 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Poranek szkol- 
ny ze Lwowa. 12,45: Płyty. 13,35: Płyty 
14,45; Płyty. 15,45: Komun, Centr. dla że- 
ślugi i rybaków. 15,50: Płyty. 16,10: Radjo= 
kronika. 16,30: O wpływach kosmicznych na 
życie ludzkie, 16,55: Słuchowisko dla dzieci 
i młodzieży. 17,20: Koncert dla młodzieży. 
18,00: Transmisja nabożeństwa majowego 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 19,25: Książka 
rolnicza. 19,40: Wiadomości sportowe, 20,00: 
„Na widnokręgu“, 20,15: Muzyka lekka. 
21,55: Feljeton pt. „Pogotowie opiekuńcze". 
22,10: Utwory Chopina w wyk. Zofji Rabce- 
wiczowej i Jerzego Lefelda. 22,50: Muzyka 
taneczna. 
NIEDZIELA, 29 MAJA. 
WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Transmisja mszy 
polowej z Placu Alarm. Korp. Kadetów Nr. 1 
we Lwowie, 12,15: Poranek symfoniczny z 
Filharmonji Warsz. 14,00: Dosuszanie koni- 
czyn. 14,20: Tańce ludowe w wyk. ork, hars 
monistów (płyty). 14,40: Odczyt pszczelniczy. 
15,00; Wiosna i pieśni ludowe. 15,15: Audycja 
żołnierska. 15,55: Program dla dzieci. 16,20: 
Płyty. 16,40: „Hrabina Czerwonej Tuluzy", 
17,05: Płyty. 17,15: „Dokąd unosi nasze 
słońce". 17,45: Koncert popołudniowy. 19,35: 
Płyty. 19,45: Słuchowisko p. t. „Oświadczy- 
ny”. 20,15: Koncert popularny. 21,55; 
Kwadrans literacki. 22,10: Utwory na altów= 
kę i fortep. 22,45: Wiadomości sportowe. 
23,00: Muzyka taneczna. 
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Ceduła urzędowa giełdy pie 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 25 maja 1932 roku. 


50/, Pożyczka konwers. 36!/, P._ | 
a listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt 
270/, P. 


60/9 listy "żytnie Pozn, Ziem. Kredytowego 
13,75— P. 
Tendencja spokojna. 


Bank Polski płacił dnia 27 maja za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,86 
funty szterlingów 32,69 
franki szwajcarskie 173,67 
franki francuskie 35, — 
marki niemieckie 209.— 
guldeny gdańskie 173,97 
liry włoskie 45,47 
korony czeskie 26,23 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. ' 
POZNAŃ, dnia 25. 5. 1932 roku, 
Płacono za 100 kg. w zł, 


44,25— 46,25 


Mąka pszenna 650/, wł. worki 
T ę 17,00— 17,25 


Otręby żytnie e.. .Ùŭbt»s s’ 


Zyto eroe c oeoa o o 28,50— 28,75 
Pszenica e.o sveo e « 29,75— 30,00 
Jęczmień przemiałowy. • « e » 21,25— 22,25 
Jęczmień browarowy « » * e » 00,00— 00,00 
Owies nowy : » * *« » >e e e e 21,50— 22,00 
Mąka żytnia 650/, wł. worki « « 42,25— 43,25 


15,05-— 16,75 


Otręby pszenne. » « + « s e: 

Otręby pszenne (grube) : e e » 16.75— 17,75 
Rzepak « « « « « « 2 » s » e + 00,00— 00,00 
Gorczyca « + e. « a e e » e o 00,00— 00,00 
Groch Victoria e » e e « e » © 23,00— 26,00 
Groch Folgera » » + ee » » e 32,00— 36,00 
Łubin niebieski » » » e ə e è o 11,00— 12,00 
Łubin żółty + » * « « « © s » © 14,00— 15,00 
Słoma luźna + e.» e. e « » « 4,50— 5,00 
Słoma prasowana =- « e e » e « 6,00— 6,50 
Siano luźne - « » « e « « s e » 575— 6,25 
Siano luźne nadnoteckie -« » e » 7,00— 7,50 
Siano prasowane +. + « © » 8,25— 8,75 
Makuch lniany 36—38%, « « « « 254,00— 27,00 
Makuch rzepakowy 36—38%, • 18,00— 19,00 


Makuch słonecznik 46—48V%, © . 
Tendencja spokojna, 


Giełda warszawska 


z dnia 25 maja 1932. 

Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest. - « « e » » 089,00 -000,00. 
40/, poż. inwest. seryj. * » + e » 096,00 900,00 
5-proc. poź. konw. e » + « e 037,00 000,00 
40, poż. dolarowa » + « » « e . 046,00 045,75 

Akcje w złotych: 
Bank Polski seese + « o .0,00— 70,00 


Tendencja: słabszą 


18,00— 19,90 
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I kontraktowcy bekną. 


Obniżka płac urzędniczych, zadękre- 
“towana od 1-go czerwca obejmuje rów- 
nież obniżkę płac pracowników kon- 
„łraktowych oraz pracowników w podle- 


słych przedsiębiorstwach, monopolach 
państwowych, zakladach i instytucjach 
publicznych. Kto się na to nie zgodzi 
— otrzyma wypowiedzenie. A nie miło 
"znaleźć się dziś ną bruku... 


"Paderewski i Kossak 
wracają do kraju. 


Nowy Jork, (PAT)  Parowcem „Be- 
rengaria“ odpłynęli do Europy Ignacy 
Paderewski i Wojciech Kossak. 


Sowiecka uczciwość. 


Moskwa, 27. 5 (PAT). Centralna in- 
spekcją robotniczo-włościańska ogłosi- 
"ła sprawozdanie ze swej działalności za 
` czas od lutego do kwietnia br. Wykryto 
"5541 nadużyć na 8519 zrewidowanych 
przedsiębiorstw sowieckich.  Najbar- 
„dziej typowemi nadużyciami były sa- 
mowolne podwyższanie cen, przywła: 
szczanie sobie nadwyżek, oszukiwania 
na miarach i wadze i nielegalna sprze- 
daż towarów, podlegających rejestracji 
"po cenach spekulacyjnych na wolnym 
rynku. 


Zasiewy na Ukrainie. 


Moskwa, 27. 5. (PAT). Tempo zasie- 
wów na Ukrainie sowieckiej poważnie 
osłąbło wskutek biernego oporu gospo- 
darzy indywidualnych, co władze so- 
«wieckie przypisują agitacji kułaków. 
W niektórych okręgach gospodarczych 
wogóle zaprzestano zasiewów. Według 
danych z dnia 19 maja br. obsiano do- 
piero 1⁄4 część obszarów wyznaczonych 
dla gospodarzy indywidualnych. 


` Nowy ambasador turecki. 


Londyn. (PAT) Dnia 26 bm. opuścił 
"Londyn dotychczasowy ambasador tu- 
recki Achmed Ferit bej, mianowany am- 
basadorem tureckim w Warszawie. Od- 
jeżdżającego ambasadora żegnali przed- 
stawicieęle władz brytyjskich i korpus 
dyplomatyczny, w tej liczbie ambasador 
Skirmunt, 

Ambasador Achmed Ferit bej liczy 
około lat 50 i był już trzy razy mini- 
strem, W. okresie pertraktacyj pokojo- 
wych z Turcją, które zakończyły się 


pop arem traktatu lozańskiego w 
1922 r, Achmed Ferit bej przez dwa 
lata prawie był delegatem tureckim w 
czasie rokowań w Paryżu, poczem objął 
resort spraw wewn. W 1925 r. mianowa- 
ny został ambasadorem w Londynie, 
skąd odchodzi obecnie na stanowisko 
ambasadora tureckiego w Warszawie. 


Z Borów Tucholskich. 
Walka z sówką-chojnówką. 


- (PAT) Władze przystąpiły do walki 
z sówką chojnówką, która strasznie ni- 
szczy drzewostan Borów Tucholskich. 
W tym celu zajętych zostanie 10 moto- 
rów benzynowych, które rozpylą 600 
centnarów proszków chemicznych. 


Oberwanie się chmury wiMaltejKicni 


(PAT) Onegdaj oberwała się w Ma- 
łej Kloni pod Tucholą chmura. Deszcz 
był tak ulewny, że miejscami zostały 
zalane drogi. Po deszczu spadł grad 
wielkości orzecha włoskiego, który po- 
zabijał w polu pasące się gęsi. Warstwa 
lodowa pokryła pola na grubość półto- 
ra cm. Szkody w zasiewach są bardzo 
wielkie. 


10:iecie Ziednoczenia 
Bractw Strzeleckich R. P. 


W Katowicach odbędzie się w dniach 
od 26 czerwca do 3 lipca br. czwarty 
kongres 1 10-lecie Zjednoczenia Kurk. 


" Skatowana 


WWĘJR'WYGZAREA Z reais jad- graw. 


clcąę w ten sposób zmusić Barbarę do po- 
wtornego udania się do karczmy. 
Mimo katowania dziewczyna nie chciała 


Potworne sceny rozegrały się w knihi- 
niczach, w powiecie rohatyńskim, sceny 
świadczące do jak wielkiego zezwierzęcenta 
dojść może człowiek pod wpływem alkóho- 
łu. Miejscowy rolnik Iwan Dmytruk 


W PRZYSTĘPIE SZAŁU PIJACKIEGO 
SKATOWAŁ, 


w okrutny sposób swą córkę Barbarę. 

Dmytruk powróciwszy z karczmy w sta- 
nie nietrzeźwym domagał się od córki, by 
przyniosła mu wódkę. 

Ponieważ dziewczyna udała się do karcz- 
my bez pieniędzy, szynkarz odmówił kre- 
dyłu. Miedy opowiedziała o tem ojcu, ten 
wpadł nagle w szał i 


POCZĄŁ WĄTŁĄ DZIEWCZYNĘ 
OKŁADAĆ KIJEM, 
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Zwalczanie bólu. 


Ból — jest to alarm organizmu, że coś w 
nim „nie w porządku". Gdyby nie ból, to 
o chorobach wewnętrznych wogóle byśmy nie 
wiedzieli a uszkodzenia zewnętrzne byśmy 
lekceważyli, tak iż wskutek nieleczenia się 
umieralibyśmy znacznie wcześniej i niespodzia- 
nie, Ból jest więc czemś dobrem a nawet ko- 
niecznem dla człowieka, 

Ale czemu to ostrzeganie natury przed grożą- 
cem niebezpieczeństwem dzieje się właśnie w 
sposób bolesny? — Bo inaczej byśmy sobie 
te przestrogi lekceważyli, ból pobudza nas do 
"starania się o usunięcie choroby jako przyczyny 
bólu, 

Niezawsze odpowiada intenzywność (napię- 
cie, siła) bólu rzeczywistemu niebezpieczeństwu. 
Chore zęby n, p., które przecież nie stanowią 
niebezpieczeństwa dla całego organizmu, mogą 
wywołać bardzo dokuczliwy ból, gdy tymcza- 
sem znacznie poważniejsze choroby, jak rak, 
gruźlica lub kiła, nie sprawiają — ezczególnie 
w fazach (okresach) początkowych — prawie 
żadnego bólu. Pozatem zbyt gwałtowny ból, 
jak przy atakach nerek i żółci, jest nawet szko- 
,.dliwy, gdyż chory nieraz z bólu rzuca się i prze- 
"wraca, a nawet tarza po ziemi, co boleści tem 
więcej potęguje a przynajmniej przedłuża, pod- 
‘czas gdy potrzebny jest w takich wypadkach 
przedewszystkiem zupełny spokój. 

Od najdawniejszych czasów  przemyśliwał 
„człowiek oczywiście nad uśmierzeniem bólu. 
Ranę wymywał i obwijał. Na choroby i bóle 
wewnętrzne szukał ziół leczniczych, których 
zastosowanie u ludów pierwotnych, żyjących 
w większej łączności z przyrodą dziś jeszcze 
jest znacznie większe niż u nas, gdzie medycy- 
na stosuje coraz więcej środki sztuczne. We 

«wszystkich wypadkach zaś przestrżegał prze- 
dewszystkiem spokoju, aby organizm sam mógł 
jak najprędzej przyzwyciężyć chorobę jako 
przyczynę bólu. 
| Były to, jak widzimy, środki naturalne, pry- 
mitywne (pierwotne), usuwające ból w miarę 
leczenia rany względnie choroby. 


Nie znano I morfiny, 


jednak przez długie wieki środków uśmierzają- 
cych sam ból jako taki, Nawet przy operacjach 
i amputacjach (ujęciach członków ciała) nie 
umiano pacjentom zaoszczędzić lub chociażby 
zmniejszyć strasznych boleści. Dopiero od po- 
łowy przeszłego stulecia zaczęto stosować przy 
operacjach t. zw. „narkozę“ t. j, pozbawiano 
pacjenta przed operacją przytomności przez 
wdychanie eteru lub chloroformu. Skutkiem 
tego chory w czasie operacji nie odczuwa ża- 
dnego bólu, co stanowi prawdziwe dobrodziej- 
stwo dla cierpiącej ludzkości. 

Przy drobniejszych zabiegach operacyjnych 
stosuje się t. zw. „narkozę lokalną* (miejscową) 
t. j. znieczula się tylko okolicę tego miejsca, w 
którem operacja ma być wykonana; pozatem 
zaś pacjent zatrzymyje zupełną przytomność 
i może sam śledzić przebieg operacji. 

Narkoza lokalna została w ostatnim czasie 
bardzo udoskonalona i zastosowanie jej znacznie 
rozszerzone. Przez wydrążoną wewnątrz igłę 
zastrzykuje się, nawet przy większych opera- 
cjach, znieczulający płyn do organu (części 
ciała), który ma być operowany lub też do od- 
nośnego nerwu. Przy tem korzystną jest ta 
okoliczność, że znaczne części wnętrza ciała 
ludzkiego są nieczułe na działanie mechanicz- 
ne jak operacja i t. p. 

Przez zastrzyknięcie płynu odurzającego do 
rdzenia pacierzowego można znieczulić nawet 
całą dolną część ciała. Ponieważ pacjent w nar- 
kozie lokalnej zatrzymuje przytomność, można 
osoby szczególnie wraźliwe uchronić od nie- 
miłego im widoku operacji na swem ciele przez 
to, że za pomocą specjalnego zastrzyku wpra- 
wia się je w pewien stan pół-snu, W ten stan 
pół-świadomości wprawia się chorych szczegól- 
nie przy operacjach skomplikowanych. 

Przeciwko bołeściom wszelkiego innego ro- 
dzaju wynajduje wiedza lekarska coraz io no- 
we środki znieczulające względnie odurzające, 
stosowane we formie bądź to proszków lub 
tabletek, bądź też ` zastrzyków, szczególnie 
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Bractw Strzeleckich, pod protektoratem 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Na program uroczystości otwarcia 
kongresu w dniu 26 czerwca br. składa 
się: nabożeństwo w kościeje katedral- 
nym, pochód przez miasto na grób Nie- 
znanego Powstańca, gdzie nastąpi zło- 
żenie wieńca przez zarząd zjednoczenia. 
defilada, akademja w Teatrze Polskim, 
transmitowana na wszystkie stacje Pol- 
ski i wspólny obiad. 

O godz. 14,30 wymarsz na strzelnicę, 
złożenie raportu protektorowi kongre- 
su i rozpoczęcie strzelania. Wystąwio- 
ue będą trzy tarczę honorowe, a miano- 
wicie Prezydenta R. P., królewską 
zjednoczenia, mistrzowska zjednoczenia 
oraz 12 tarcz premjewych o liczne i cen- 
ne nagrody. 

Proklamacja króla, rycerzy i mi- 
wstrzów zjednoczenia, oraz ogłoszenie 
zwycięzców z tarcz premjowych odbę- 
dzie się na strzelnicy w niedzielę, dnia 
3 lipca br., poczem pochód do miasta, 
rozdzielenie nagród i bal Królewski w 
Sali Śląskiej. 

W poniedziałek 4 lipca br. warunko- 
wo na życzenie uczestników kongresu 
wspólna wycieczka propagandowa do 
Żor, Pszczyny i Mikołowa i ewtl. zwie- 
dzenie kopalń i hut. 


m AO Z O A O aae 


$śannn MELA. 


W całym kraju od trzech dni jest po- 
chmurno i miejscami pada deszcz. Tam, 
gdzie w ciągu dnia wczorajszego były upa- 
ły —- nadciągnęła nocą burza. 

Temper ature notowano w Bydgoszczy 


wczoraj w południe 26 stopni, dziś tylko 18 
Celsiusza. 

Obfite deszcze spadły w Gdyni, Mławie, 
Grodnie i Krakowie. 

W .dalszym ciągu istnieje w atmosferze 
skłonność do burz. 


RRSO AE R ARA) 


dziewczyna 


usijuchać ojca. Dmytruk,' wyprowadzony 
już zupelnie z równowagi “uporem córki, 
rozebrał ją do naga i okłądał ją w dalszym 
ciągu kijem i pasem rzemiennym. Po kilku 
minutach 


NIESZCZĘŚLIWA DZIEWCZYNA 
STRACIŁA PRZYTOMNOŚĆ. 


Nie poprzęstawszy na tem, wywlókł Dmy- 
truk omdlała z bólu na obejście, gdzie przy» 
wiązal ją do słupa drewnianego podtrzy- 
mującego stodołę. W pewnej chwili dziew- 
czyna oprzytomniała, a degenerat widząc, 
że corka jeszcze żyje, począł ją dalej kato- 
wać, 

Na rozpaczliwe jęki dziewczyny zbiegło 
się kiikunastu wyrostków (gdyż starsi pra- 
cowali w polu). którzy zamiast przyjść z po- 
mocą nieszczęśliwej dziewczynie, 


PRZYPATRYWALI SIĘ 
„KRWAWEMU WIDOWISKU", 


Kres temu potwornemu katowaniu poło- 
żył p. Marjan Babiński, student praw z 
Brzeżan, który w tym czasie przejeżdżał 
tamtędy rowerem. 

Zorjentowawszy się w sytuacji, 


WPADŁ Z DOBYTYM REWOLWEREM 
NA DZIEDZINIEG 


i mimo oporu Dmytruka uwolnił z więzów 
dziewczynę. 

Nieszczęśliwa odniosła ciężkie obrażenia, 
ponadto zaś doznała zakażenia krwi, gdyż 
w pewnej chwili, gdy chciała się uwolnić 
od pala, BW óźdź wbity w belkę zadrasnął 
głęboko dziewczynę. Przewieziono ją do 
szpitala, jej ojca zaś aresztowano. 


ZER O TOEIC E E 


Turniej tenisowy Toruń — Bydgoszcz 


W dniu 29 bm. odbędzie się turniej ten- 
nisowy Toruńskigo Klubu  Lawu-Tenniso- 
wego z Bydgoskim Klubem Sportowym na 
kortach B. K. S. w Bydgoszczy przy zbiegu 
ulic Słowackiego i Staszica. Początek o 

godz. ł0 rano. 

— PP. nauczycielki i nauczycieli śpiewu 
wszystkich szkół powszechnych, wydziałowych 
i średnich w Bydgoszczy i najbliższej okolicy 
zapraszam w imieniu komitetu organizacyjnego 
na zebranie organizacyjne, które odbędzie się 
dnia 28. bm. o godz, 19 w sali muzycznej gimna- 
zjum Kopernika, celem założenia koła i przyłą- 
czenia się do organizacji wszechpolskiej nau- 
czycieli śpiewu. Feliks Małecki, naucz. semin. 

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
urządza w piątek, 27. bm. o godz. 20 w Muzeum 
Miejskiem wspólne zwiedzanie wystawy obra- 
zów prof, Czajkowskiego, połączone z wykła- 
dem prof, Turwida o pejzażu polskim, na które 
zaprasza się członków i sympatyków. 

— Zguba. Damski zegarek pamiątkowy po 
matce zgubiła wczoraj w cyrku pewna uboga 
panienka, Uezciwy znalazca zechce zgubę od- 


dać w redakcji „Dziennika Bydgoskiego", 


i Str. 11. 


Kalendarzyk zebrań Ch. z z. 


Miesięczne zebranie Chrześcijańskiego 
Związku. Pracowników Miejskich, którę z 
ważnych powodów się nie odbyło w ubieg- 
ły Ż4 (Ab) A: się w piątek, dnia 27 
bm. odz. 6,30 wieczorem w lokalu p. 
Blocha naprzeciw sądu akręgowego). 

Referat wygłosi radny miasta p. Mie- 
loch. 

Z powodu bardzo ważnych spraw obec. 
noś wszystkich członków jest konieczną. 

Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


WIELKIE BARTODZIEJE. 


Miesięczne zębranie odbedzie 'się w 8S0- 
botę 28 bm. o godz. 19-ej w lokalu p. Fe- 
liszkowskiego przy ul. Fordońskiej. 

Referaty wygłoszą jeden z'p. radnych 
miąsta klubu Ch. D. i sekretarz okręgowy. 

Również ustalony zostanie porządek do 
uchwalonej na zeszłem zebraniu wycieczki. 

Obecność wszystkich członków koniecz- 
na. N 

Zarząd. 


.. 
——,. 


Nowy Zarząd Kółka Rolniczego 
w Jachcicach. 


Na skutek sprawy, tyczącej sie pośred- 
niczenia w sprzedaży w niemieckie ręce 
polskiej ziemi przez wiceprezesa Trzebią- 
tovwskiego, dotychczasowy zarząd Kołka 
Rolniczego w Jachcicach w skłądzie preze- 
sa p. Jana hr. Bnińskiego, sekretarza p. Br. 
Sassa, wicesekretarza p. Wł. Dąbrowskiego 
i skarbnika p. Andrzeja Janika — ustąpił. 

Wobec stanowczej odrmowy niemożności 
dalszego piastowania godności, na miejsce 
starego zasłużonego zarządu wybrano no- 
wego prezesa w osobie p. Wojciecha Pro- 
staka, wiceprezesem p. Tadeusza Ledziń- 
skiego, sekretarzem p. St. Bergandego, za- 
stępcą sekretarza p. T. Ledzińskiego, skarb- 
nikiem p. St Wojciechowskiego, i zast. 
skurbnika p. Konrada Figurskiego. 

m am wm 


Z ruchu towarzystw. 


Sokół I. oddział kręglarzy, W piątek o go- 
dzinie 20 apel z kuflami, Obowiązek Sokoła 
jest stawić się na każdy apel. Również odbędą 
się ćwiczenia na kręgielni w Strzelnicy, 

Koło Absolwentów Publ. Szkoły Dokszt, 
Zawodowej w Bydgoszczy. Dnia 27, bm. kurs 
księgowości w szkole ul, Chwytowo. Komplet 
pożądany. 

Kat Tow, Robotników w Czyżkówku. W 
sobotę, dnia 28, bm. zwiedzenie elektrowni miej- 
skiej. Zbiórka członków przed kaplicą i wy- 
marsz-o godz. 16, O liczne-i punktualne przy 
bycie uprasza się, 

Tow. Powstańców i Wojaków Szwoderówe. 
Zebranie zarządu oraz komisji wycieczkowej 
w sobotę, o godz.. 19 w lokalu p. Kołodzieja. 

Związek Drobnych Woźniców. Nadzwyczaj- 
ne walne zebranie dnia 28 maja o godz, 20 w 
sali p. Kamińskiego przy ul. Nakielskiej. Bardzo 
ważne sprawy. 

Związek kawalerzystów. Niniejszem wzywam 


| wszystkich młodszych kawalerzystów, którzy 


ukończyli służbę wojskową, a chcą korzystać 
z ulg. Zgłoszenia przyjmuje przewodniczący, uł 
Chełmińska 3 m, 3 — Ciepły. 

Sckół HI. oddział żeński, Dziś w piątek 
ćwiczenia druhen w gimnazjum Kopernika, 

„Odrodzenie”, Dziś w piątek o godz. 20 
zebranie plenarne w sali p, Ferenca ul Sena- 
torska 76. Przybycie konieczne. ' 

Ćwiczenia wspólne sokolic, Dziś w piątek 
o godz. 19 w szkole Kopernika ćwiczenia gnia> 
zda HL, IV., V., VIIL, X. Oraz gniazda żeńskiego 
i Jachcic. Obecność wszystkich druhen ko- 
nieczna. Soshowska, naczelniezka, 

A. S. „Astorja”*, Sekcja piłki nożnej. Dziś 
od godz. 16,30 trening piłki nożnej za stadjonem 
miejskim, tamże po treningu schadzka informa- 
cyjna I i II druż. W niedzielę zawody, Sekcja 
bekserska, Dziś o godz. 20 zebranie w mieszka- 
niu kierownika p. Joachimowskiego ul, Pomor- 
ska 17 m. 5. 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak Okole 
i K, S. „Brda“ bierze udział w procesji, Zbiór- 
ka o 9,30 przed kościołem św. Trójcy w nie- 
dzielę 29, bm, 

Kat. Robotników Polskich par. N. Serca P. 
Jezusa. Pogrzeb śp. Katarzyny Tomaszewskiej 
odbędzie się w sobotę o godz, 15,30 z domu 
żałoby ul. Śniadeckich 12 na cmentarz paraj. 

Kol, K. S, „Sparta. Dziś w piątek trening 
lekkoatletyczny na stadjonie miejskim o g. 18. 
Schadzka informacyjna o g 20 w kasynie KPW, 
W niedzielę zawody I i II druż. 

K. S. „Brda“. Dziś o 20 schadzka u p. Ma- 
łeckiego, Zawody o mistrzostwo „C'* klasy. 

Bydgoski kór Męski, Dziś w piątek o g. 20 
lekcja spiewu. W niedzielę 29, bm, całodzienna 
wycieczka do Jasińca. Zbiórka o g, 8,45 u wy- 
lotu ul. Gdańskiej za gmachem szkoły podch. 

„Koło byłych członków I. harcerskiej drużyny 
im. St. Staszica, Dzis w piątek o $. 20 zebranie 
plenarne „Pod Lwem". W niedzielę 29. bm. 
majówka o godz, 5 rano. Zbiórka przy torze 
kolejowym ul. Gdańska. 

O. P, N. Sokół I. Schadzka wszystkich człon- 
ków dziś w piątek o godz. 20 u drh. Bosiackiego. 

Klub mandolinistów „Lutnia, Dziś w pią- 
tek o godz. 20 miesięczne zebranie w Domu 
Czeladzi. Zebranie zarządu pół godziny wcze- 
śniej. 

Koło špiewu „Odrodzenie“ Bielawki. Dziś 
o godz. 8-ej w lokalu p. Ferenca zebranie, 

K. S. Amator — sekcja piłki nożnej. Dziś 
schadzka informacyjna w lokalu ćwiczcń, 


Dnia 25 maja o godzinie 6.30 zasnął w Bogu, opatrzony Sakra- 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, sobota, dnia 28 maja 1932 r. 


mentami św., w 75 roku życia, mój kochany mąż, nasz troskliwy ojciec ś. p. 


Wojciech Fethke 


o czem donosi w smutku pogrążona 
Zema z dziećmi. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 maja o godzinie 5-tej po poł. 


s 


z kostnicy nowego cmentarza. 
w poniedziałek o godzinie f-mej w kościele farnym. 


Mszę św. za duszę ś p. odprawi się 


(10120 


|| 10100) 


A POLECENIA 
Wózki 
dziecięce poleca pocenach 
fabrycznych „Fabryka 
Wózków Dziecięcych*, 
3-go Maja 12. (9922 


Nagrobki 
krzyże, pomniki, tablice każ- 
dego gatunku wykonuje 
i sprzedaje po bardzo ni- 
skich cenach F. Raczkow- 
ski, Marsz. Focha 36. (10037 


Świece 
woskowe do komunii św. 
tanio poleca Drogerja Mi- 
nerwa, Gdańska 1/, obok 


kina Marysieńka. (6192 
A SPRZEDAŻE y 
Gospodarstwo 
50 mórg, z źniwami i in- 
wentarzem sprzedam, za- 
mienię na dom w Byd- 
goszczy lub wydzierżawię. 
Krzekatowo pow. Mogilno. 
Zgłoszenia Zdunek w 
Bydgoszczy, Grudziądzka 
nr. 9, właściciel. (10112 


Domek 
z ogrodem sprzedam lub 
wydzierżawię. Zgł. Lenar- 
towicza 6, gospodarz. (6121 


Restauracje 
z pełnym wyszynkiem w 
dobrym biegu tanio sprze- 
dam lub wydzierżawię. 
Wiese, Warszawska 8.(6141 


Skład (10096 
papieru i książek jedyny 
w powiatowem mieście 
jest z powodu przepro- 
wadzki, z mieszkaniem z 
towarem lub bez, tanio 
do nabycia. Do przejęcia 
potrzeba 1—3 tys. zł. Zgł. 
Dzien. pod „W. M. 61.” 


'.... Oberża (10119 
24 mórg roli, piękny o- 
gród, dobrze prosperują- 
cy skład kolonjalny, re- 
stauracja, pełny wyszynk 
dobra okolica i obrót bez 
konkur., w kościelnej wio- 
sce, sprzedam z powodu 
objęcia gospodarstwa za 
50000 zł, wpłata 30 000. 
Piotr Bukowski, Błędowo 
pow. Chełmno (Pomorze). 


Skład 
kołonjalny na sprzedaż. 
Brzozowa 64. (10095 


Młyn j 
motorowy 1927 r. budo- 
wany, 150 ctr. przemiału, 
okolica bogata, kościół, 
szkoła, szosa, do dworca 
4 klm., egzystencja pe- 
wna bez konkurencji, 
sprzeda A. Cybulski, Bro- 
dnica n. Drwęcą. (6172 


_ Dnia 25-go maja o godz. 7,15 rano zasnęła w Bogu po dłu- 
gich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. nasza najuko- 
chańsza matka, siostra, teściowa i babcia ś. p. 


Katarzyna z Nastrożnych Tomaszewska 


y wdowa 
k w 70 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni 


Bydgoszcz, Berlin, Braunschweig, Trendlaj, Herten. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28-go o godz. 3,30 z domu $ 
EJ żałoby przy ul. Śniadeckich 12, na nowy cmentatz S. Jezusowego. i 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Dzieci. | 


ile 


wykonuje 
szybko I tanio 


Drukarnia Bydgoska 


i Przetarg publiczny 


alei owocowych. 


Wydział Powiatowy w Świeciu wydzierżawia 
w czwartek, dnia 2 czerwca b. r. o godz. 10.30 
w Starostwie pokój 11, tegoroczny zbiór z alei 
czereśniowych i wiśniowych na szosach po- 
wiatowych powiatu świeckiego. 


Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem 


przetargu. 


Należytość płatna w dniu przetargu. 
Kaucja licytacyjna 50 złotych. 


Starosta powiatowy 


10059) 


(—) A. Buezak, referendarz. 


rog 


z mejiepszej Siimu 
dobrze wypaloną dostarcza z nowej produkcji punktual- 
nie i stale począwszy od 30 maja. Zamówienia przyjmnje 
się już teraz. Najtańsze ceny. Korzystne warunki zapłaty. 


IMPREGNACJA, Bydgoszcz 
Bydgoszcz, Poznańska 12/14 | ut, Marszałka Focha 4 — Tetet 


(9863 


r 


on 1214, 1215. 


Lekka 


winda do wozów 


J celem kupna poszuki- 
wana. » (10060 


i -mú 
„impregnacja 

Bydgoszcz l 
Marszałka Focha 4.Ę 


© 
Z" 


5—5 PS. kupią (9714 


Bracia $chlieper 
ul. Gdańska nr. 140. 


Letnisko 
majątek Czersko-Kraińskie, 
dawn. Nadleśnictwo, blisko 
Bydgoszczy do wynajęcia. 
Oferty pod „Letnisko“ do 
Dzien. Bydg. (8685 


Nr. 120. 


Kasyno Obywatelskie 
gaz Śniadeckich 32, wydaje 


| mace obiady po 60 gr. + 
(Willi Kirchhoti 


inżynier cywilny 
EB up ai zg ap swa 


z 
Teiefon 227. (6668 


Budowa mylnów 


Turbiny wodne 
R sa.R Diesel'a i 
Silniki saco-gazowe 
Kupno okazyjne na używane, dobrze 
utrzymane maszyny. 


Fachowe norady. 
Najlepsze referencje. 


Korzystnie 
sprzedam skład towarów 
krótkich i kapeluszy dam- 
skich z towarem i urzą- 
dzeniem z powodu prze- 
prowadzki, w dużej wio- 
sce, bez konkureneji, sta- 
cja kolejowa w miejscu, 
jarmarki też. Adres wska- 
że administracja. (10118 


Sprzedam 
natychmiast tanio oberżę 
ze zapewnioną koncesją, 
salą i ogrodem. Miejsce 
wycieczkowe. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Oberża”. (10117 


Parcele 
sprzedam, ul. Leszczyna 
14, Wilczak. (6077 


Motocyki 
sprzedam tanio ul. Gdań- 
ska 69. (10067 


Motor 

5 P. S. prąd stały tanio 
na sprzedaż, Zygm. Au- 
gusta 30, m. L (7173 


Rower 
na sprzedaż. Chocimska 8 
m. 8. (6197 


Samochody (10121 
Citroćn 4 cylindr. osobo- 
wy otwarty, półciężarowy 
Ford, jak nowe natych- 
miast sprzedam. Byd- 
goszcz, Ugory 19, m. 8. 


Rower 
męski sprzedaru. Poznań- 
ska 34. (10110 


Bufet 
kredens dobre wykonanie 
tanio sprzeda  stolarnia 
Pomorska 54, (6178 


Bufet 
kredens 350, biurko 35, Po- 
morska 58, stolarnia. (6189 


Jadalnie 
tanio sprzedaje Pomor- 
ska 35, stolarnia. (6185 


Sypialnia 
kość słoniowa, modna 
Jadalki tanio sprzedam. 
Lipowa 12. » (6190 


2 nowe 


Kupie 
dobre pianino i 
łóżka mosiężne. Filja Dz. 


PAn B? (6181 
Ogrodnictwa 
majętn. dworskich. Kupu- 
jemy każdą ilość warzyw 
oraz owoce. Of, Dz. Bydg. 
pod „K. W.” (10lu2 


Kupie 
za gotówkę samochód 
4 osobowy, kryty, mało 
używany typu najnowsze- 
go. Of. filja Dzien. Bydg. 
„A. 500”. (10122 


Kupię 
dom w Bydgoszczy Z o- 
grodem i wolnem miesz- 
kaniem, gotówką 50.090. 
Łaskawe oferty proszę 
filja Dziennika Dworcowa 
pod „50.000“, (6179 


< POSADY 
WOLNE 
Każdy 
może przy intensywnej pra- 
cy kilkaset złotych miesię- 
cznie zarobić sprzedawając 
nasze sezonowe artykuły 
gumowe, jak fartuszki, obru- 
sy, czapki kąpielowe, paski 
damskie i męskie itp. Arty- 
kuły bardzo pokupne. Żą- 
dajcie prospektów. Firma 
Krain i Fesser, Katowice, 
Kochanowskiego 4. (10099 


Drobne | 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


MX 


Stolarz (6188 
potrzebny. Gdańska 22. 


Panny 
do podawania, do bufetu, 
kuchni, uczennice potrze- 
bre. Kawiarnia Ziemiań- 
ska, Pomorska 5. (6187 


Posługaczka 
język polski i niemiecki 
potrzebna. Świętojańska 9 
NENTA (6186 


Dziewczynę 
do całodziennej pracy do- 
mowej poszukuje „Italja” 
Dworcowa 42. (10115 


Służąca 
do wszystkiego, która do- 
brze gotuje, potrzebna za- 
raz. Corset Imperial,Gdań- 
ska 16. (6141 


Chociaż nieznany . . . 


jednakowoż 
posiada zaufanie każdego! 


Temu człowiekowi przy sterze zaufa nie- 
wątpliwie każdy swoje życie, będąc prze- 
konany, iż jest doświadczony 1 niezawodny. 
Należy mieć to samo zaufanie do DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO, który także jest doświad- 
czony i podaje bez zawodu do ręki 40.000 
abonentom Pańską reklamę i ogłoszenia. 


Asystent (10090 
dentystyczny na zastęp- 
stwo 'w czasie od.3. 6. — 
3.7. 32 potrzebny. Spiesz- 
ne oferty z podaniem wa- 
runków skierować do Dz. 
Bydg. Oddział w Inowroc- 
ławiu pod „Żastępstwo”. 


. 
pz z 


Gwarantowana 
doskonała egzystencja. 
Kilka stanowisk do obję- 
cia w każdej miejscowości 
Gdynia, skrzynka poczto- 
wa 4. (9030 


Pani (6167 
lub panienka, przystojna, 
zgrabnej budowy, z goto- 
waniem i do ekspedycji 
u samotnego pana. Soko- 
łowski, Sniadeckich 52. 


Poszukuje 
samodzielnej kucharki do 
restauracji. Zgłosz. Dłu- 
ga 37, (10068 


Podręczna 
do męskiej garderoby po- 
trzebna, 
Wierzbickiego 3. 


Szwarc, Melch.|sady zaraz. 
(6183 | „P.” 


Służąca 
do wszystkiego potrze- 
bna. Eysymontt, Libel- 
ta 5. (6175 
Potrzebna 


służąca do wszystkiego. 
Gdańska 60, gospod. (6199 


Dziewczyna 
z gotowaniem i wszelkich 
prac domowych poszuku- 
je posady. Oferty filia 
„Skromna 16“, (6193 


Urzędnik 
gospodarczy kaw. lat 39, 
z gwarancją przyjmie po- 
sade, wynagrodzenie obo- 
jetne. Zgłosz, filja Dzien. 
AO (6194 


(DZIERŻAWY 
Szukam 
domek do wydzierżawie- 
nia w Bydgoszczy lub 
okolicy. Oferty agentura 
Dziennika Bydgoskiego 
Szamocin, (10069 


RECYTRETEC TOY 

| MIESZKANIA > 
Szukam . 

nieumebl. pokoju dla kra- 

wca zaraz lub później na 

parterze ul, Gdańskiej. 


Of. oddać Gdańska 32 pc- 
stoju gazetowym. (6093 


Poszukuje 
się na lipiec mieszkanie 
4—5 pokojowe, komforto- 
we w centralnej dzielnicy 
miasta. Of, sub. „Komfort 
100” do filji Dzien. Dwor- 
cowa. (10109 


Pokój : 
i kuchnia dla bezdzietne- 
go małżeństwa do wyna- 
jęcia. Wysoka 38. (10101 


2 pokoje 
z kuchnią wyremontowa- 
ne do wynajęcia. 
ska 81, II. 


Gdań- 
(6196 


Umeblowany 
pokój w dobrym domu so- 
lidnemu panu lub mał- 


NE ON NA || 2 


Młode 
dziewczę do wszelkich 
prac domowych potrzebne. 
Porzyńska, Królowej Ja- 
dwigi nr.7, II. (10107 


Poszukuje 
się zaraz dia hotelu samo- 
dzielnej starszej kucharki 
która już w większych ho- 
telach pracowała. Reflek- 
tuję tylko na pierwszorzę- 
dna siłę. Zgł. Jan Ziół- 
kowski, Tuchola. (10116 


z szyciem do lekkich prae 
domowych poszukuje po- 


Pokój (10097 
na dwie os®by do wyna- 
jęcia. Toruńska 15, skład. 


Pokój (6177 
umebl. z osobnen wej- 
ściem, Pomorska 49, in. 6, 
Trzy (6176 
pokoje umebl. na dogod- 
nych warunkach w Śród- 
mieściu starszemu mał- 
żeństwu odstąpię. Adres 
filja Dz. Bydg. 


Pokój 


Ugory 20. (10114 


Umebiowany 


Oferty filjaj pokój. Lipowa 10, miesz- 
(6198 | kanie 4. 


(6191 


Pokój 
z utrzymaniem. Cieszkow- 
skiego 13, m. 3. (6182 


2 umeblowane 
pokoje używ. kuchni, telef.. 
łazienki do wynajęcia. Za- 
mojskiego 4, I, m.4. (10108 


2 komfortowo 
umebl. pokoje z balko- 
nem inteligentnemu panu 
lub pani wynajmę. 20-go 
Stycznia 2U, I piętro le- 
wo, (011 


Pokoik 
milutki. Świętojańska 19, 
m. 5. (6180 

Pokój 
umeblowany, frontowy 


z balkonem wynajmę. Na- 
kielska 39, m. 5. (7298 


Niekrępujący 
dla dwóch. Król. Jadwigi 


13, m, 6. (10105 
Frontowy (6184 
pokój umebl. wynajmę. 


Gdańska 85, parter lewo. 


Pokój 
Dworcowa 3, 


frontowy. 
(6195 


m. 3 


Pokój 
Hetmańska 30, m. 3. (6122 


Pokój (9508 
umeblowany duży, fron- 
towy z oddzielnem wej- 
ściem z utrzymaniem lub 
bez dla 1—2 osób do wy- 
najęcia. Długa 15, Il ptr. 


Ładnie 
umeblowany duży pokój 
zaraz lub od 1. V]. do wy- 


Dla poszukujących posady 209%, zniżki, 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


| Wileńska 9, m. 6. 


LETNISKA 


LERES 
Lotnisko 
z utrzymaniem lub bez 
poszukuje rodzina na li- 
piec, sierpień, najchętniej 
na majątku bliżej Byd- 
goszczy, warunek las, spo- 
sobność do kąpania, do- 
godna komunikacja. Zgł. 
Dz. Bydg. „Lipiec - Sier- 
pień“. (10019 


Letnisko 
pod Bydgoszczą, las, wo- 
da, pokoje z utrzymaniem. 
(6174 


Za diug 


mego męża Antoniego 
Heresztyna nie odpowia- 
dam. Magdalena Heresz- 
tyn. (10000 


Boszukuję 
koncesję na sprzedaż wy- 


| robów tytoniowych. Of. do 


Dz. Bydg. pod „418” (10113 


inteligent 
poważny poszukuje miłej, 
wesołej partnerki na wy- 
cieczki. Of. pod „Przyro- 
da* do Dz. Bydg. Dwor- 
cowa. 


(10123 


GM 


Kawaler 
majętny kupiec, 42 lat, 
pragnie się ożenić. Ładne 
blondynki z zgrabną figurą 
mają pierwszeństwo. Mają- 
tek nie konieczny, zato 
beznaganna przeszłość wa- 


najęcia. Św. Trójcy 23,| runek. Zgłosz. do Dzien. 
l lewo. 9949] Bydg. pod „Do 30%. (10104 


Nic nie szkodzi. 


l : 


Skrzypyk (do gospodyni z dumą): 
Skrzypce na których dziś będę grał u 
państwa mają 150 lat. 

Gospodyni domu: Nic nie szko- 
dzi — spodziewam się, że nikt z gości 


tego nie spostrzeże. 


AE Z W OR R A 


* Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7?-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 20 9, zniżki 


Większe ogłoszenia, 


zamieszczone wśród drobnych 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 V/,drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta ban 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


kowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


& 


